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Wspólne obrady KW PZPR i WK ZSL

Musimy
wyżywić się sami
•  Stabilna polityka rolna-koniecznością
•  Rolnictwo polskie jest jedno

W  D N IU  WCZORAJSZYM odbyło się wspólne posiedzenie 
plenarne Komitetu Wojewódzkiego PZPR i Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL. W  obradach wzięli udział sekretarz KC PZPR 
ZBIG NIEW  M IC H A ŁEK  oraz wicepremier, prezes N K  ZSL 
ROMAN M ALINO W SKI. Obradom przewodniczył I  sekretarz 
K W  PZPR STANISŁAW  M ISKIEW IC Z.
REFERAT wprowadzający do treściwych niezbędnych dla 

dyskusji na temat: „Zadania mocno rozbudowanej produkcji 
rodniotwa i gospodarki żywnoś- (Dokończenie na str. 2) 
ciowej województwa szczecin- _ _ _ _ _ _ _ _ _ .. ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
skiego na lata 1982— 1983’' przed

PIĄTEK, 16 
SOBOTA, 17 

N IED ZIELA , 18 
K W IE TN IA  
1982 ROKU  
W YD. AB

u r ie r
szczecmsKi

N r 64 ( I I  446) Rok założenia 1945 Nakład: 126 000 egz. Cena 4 zł

stawił prezes W K ZSL Ryszard 
Szunke.

Stwierdza się w  nim, że wraz 
z ogólnym regresem, jaki do­
tknął gospodarkę żywnościową 
w kraju, nastąpił' również spa­
dek wielkości produkcji towa­
rowej w naszym województwie. 
Duży wpływ na taki stan rze­
czy miało zmniejszenie dostaw 
środików produkcji, a głównie 
nawozów sztucznych i

Spór o Falklandy

« Reagan mediatorem 
•  Argentyńska flota 

wychodzi w morze
W ASZYNGTON PAP. W no­

cy o godzinie 24 czasu warszaw 
skiego prezydent Reagan bez­
pośrednio po powrocie do Bia­
łego Domu z Chicago, przepro­
wadził rozmowę telefoniczną z 
szefem państwa argentyńskiego, 
prezydentem Galtierim, w któ­
rej wyraził przekonanie, że 
ewentualna wojna o Falklandy 
byłaby tragedią i pozostawiła­
by po sobie gorzką spuściznę. 
Reagan wezwał obie strony do 
elastyczności i  zachowania po­
wściągliwej postawy w najbliż­
szych dniach. Rozmowa, do któ 
re j doszło z inicjatywy Galtie- 
riego, była już drugą telefo­
niczną wymianą poglądów mię­
dzy obu prezydentami po bez- 

(Dokończenie na str. 3)

Eksport polskiej myśli technicznej

Fabryki kwasu siarkowego
kupuje od nas ZSRR

KATOW ICE PAP. 14 fabryki kwasu siarkowego 1 produk- aa zdobycie dalszych zleceń, 
tów pochodnych opartych na kompletnej dokumentacji Biura Możliwe było m. im. wykonać 
Studiów, Projektów I Realizacji Inwestycji Przemysłu Nieor- projekt kompletnej fabryki 
panicznego „Biprokwas” w  Gliwicach zakupił od 1969 roku kwasu siarkowego o rocznej
Związek Radziecki.

Jutro zbiórka 
makulatury

„Serce" —
w pierwszych dniach maja
TA K  jak i poprzednie dwie 

książeczki, również „Serce” bę­
dzie bogato ilustrowane. A rty­
sta-plastyk Andrzej Tomczak 
przygotował 10 stylowych ry­
sunków, które znajdą się na 

(Dokończenie na str. 3)

mocy wytwórczej jednego mi- 
t  • li ona ton. Jest to oferta eks-
^  Portowa gliwickiego biura zsię obecnie w  fazie inwestycyj- .

nej. Trw ają polsko-radzieckie OSmruCli
rozmowy w sprawie podjęcia 
w tym kraju budowy kolejnych 
czterech fabryk kwasu siarko­
wego. Chodzi tu o potężne w y­
twórnie o rocznej zdolności pół 
miliona ton kwasu siarkowego, 
w  projektowaniu i  budowie 
których wyspecjalizowali się w 
latach ostatnich polscy fachow­
cy.

Eksport polskiej myśli tech­
nicznej w  tej dziedzinie rozpo­
czynano przed laty od fabryk 
kwasu siarkowego o rocznej 
zdolności produkcyjnej rzędu 
100 tys. ton rocznie. Pierwszą 
taką wytwórnię sprzedaliśmy 
w  1962 roku do CSRS. Więk- 

zamówienia przemysłu 
ZSRR na te fabryki pozwoliły

(Dokończenie na str. 2)

Finlandia

Nowy kodeks drogowy
H E L S IN K I PAP. Od 1 k w ie tn ia  

w  F in la n d ii obow iązu je  now y ko ­
deks d rogow y, k tó rego  celem jes t 
zapew nienie większego bezpieczeń­
stwa na drogach.

N o w y  kodeks, p rzyg o to w yw a n y  
od początku la t  s iedem dziesiątych 
w prow adza zm iany , z  k tó ry c h  n a j­
w ażnie jsza to  obow iązek jazdy  z 
zapa lonym i p rz e d n im i ś w ia tła m i 
poza obrębem  m iast, o każde j no­
rze dn ia  i  nocy. zimą i la tem . Po­
nad to  now y kodeks nakazu je  na­
k ła d a n ie  he łm u  do jazdy  na mo­
to cyk la ch  1 noszenia przez pieszych 
ta rczy  od b łysko w e j. je że li idz ie  sie 
drogą w  ciem nościach.

K ie ro w c y  muszą obecnie także l i ­
czyć sie z g rzyw ną, zam iast — ja k  
poprzednio z u pom n ien iam i —» 
je ż e li n ie  będą zapinać pasów bez­
pieczeństwa p rzy  p rzedn ich  siedze­
n iach.

Kodeks w prow adza także now e 
zn a k i drogowe, k tó re  m a ją  u ła t­
w ić  obcokra jow com  poruszanie sie 
na drogach w F in la n d ii.

Lista i czas oczekiwania w spółdzielni -  podstawą

Wreszcie jawność
przydziału mieszkań
(Rozmowa z prezesem CZSBM)

3 7  lat te m u  i d z is ia j

Gdy Odra była nęka saieifi

ŻO ŁNIERZE  Wojska Polskiego forsu ją  Odrę. 
działo pancerne z 1 AWP.

15 K W IE T N IA  1945 ROKU 
nad Odrą w  gotowości szturm o 
wej stanęły wielkie wojska. 4 
armie szykowały się do ostat­
niego szturmu na berlińskim 
kierunku. Trzy wielkie jedno­
stki . to wojska radzieckie, 
czwarta to 1 Armia Odrodzo­
nego Wojska Polskiego. Ci, któ 
rzy rozpoczęli swój marsz do 
Berlina od boju pod Lenino 
teraz szykowali- się do skoku 
przez szeroką, głęboką i niemal 
po horyzont rozlaną Odrę (na 
odcinku od Starej Rudnicy po 
Gozdowice). 76 tys. żołnierzy i 
oficerów 1 AWP. 1147 dział i 
moździerzy. 90 czołgów i dział 
pancernych. 208 samolotów o- 
czekiwało rozkazu do forsowa­
nia rzeki.

1.6 kwietnia 1945 roku o go­
dzinie 3.45 ciemność wiosennej 
nocy przerwały błyskawice se- 

zdjęciu: tek baterii artyleryjskich. Roz­
poczęła się ogniowa nawała, 

(CAF—archiw um ) która niczym potężny walec

O POWODACH, <0a których działu mieszkań intencjach n<M 
dokonuje się obecnie zmiany wych przepisów oraz o ich rea 
dotychczasowych zasad przy- lizaćji z prezesem Centralnego 

Związku Spółdzielni Budowni­
ctwa Mieszkaniowego — Stani­
sławem Kukuryką rozmawia 
dziennikarz PAP:

— Dlaczego zmieniane są do­
tychczasowe zasady przydziału?

— SPEŁNIAM Y w  ten spo­
sób— stwierdził prezes CZSBM  
— powszechne żądania I  po­
stulaty wysuwane od dawna 
przez naszych członków i spół­
dzielczych działaczy. Dotychcaa 
sowy system ma wiele wad 1 
niedostatków. Zacznijmy od te­
go, że spółdzielnie dzieliły mię­
dzy oczekujących członków w  
poprzednich latach zaledwie 
część budowanych przez nas 
mieszkań. W  sytuacji, kiedy 
prawie dwie trzecie ogółu mięsa 
kań spółdzielczych znajdowało 
się w  dyspozycji zakładów pra­
cy d rad narodowych, nie mie-

(Dokończenie na str. 2)

miała obezwładnić niemieckie 
linie obronne po drugiej stronie 
Odry. Na wodę spłynęły wy­
niesione spod siatek maskują­
cych i jedlinowych gałęzi ło­
dzie, pontony, amfibie i pod­
ręczne środki przeprawowe — 
pałatki wypełnione słomą, ma­
łe łódki, tratwy... Od Siekierek 
popłynęły w  ciemność i huk 
saperskie łodzie z czołówką 1 
DP, za nimi piechurzy 2 puł­
ku. Od Gozdowie ruszył na rze 
kę 6 pułk piechoty 2 Dywizji. 
Już po kilku minutach 2 pp a- 
takujący powyżej Siekierek, w 
okolicy zerwanego mostu, za­
czął płacić śmiertelną daninę. 
Piechurzy ginęli od ognia pro­
wadzonego z doskonale wstrze­
lanych stanowisk nieprzyjaciel­
skich, którym nawała ogniowa 
poprzedzająca atak, niewiele 
złego zrobiła. Ale wielka bo­
jowa maszyna mimo strat, mi-

(Dokończenie na s&r. 5)

Mianowanie
biskupów

W A R S ZA W A  P A P  S e k re ta ria t 
prym asa P o lsk i podaje, że Ja n  Pa­
w e ł I I  m ia n o w a ł b iskupa Jana O- 
b łąka , w ika riu sza  k a p itu ln e g o  W 
O lsztyn ie  — b iskupem  o rd y n a riu ­
szem D ie ce z ji W a rm iń sk ie j.

Jan P aw e ł I I  podn iós ł do god­
ności b is k u p ie j ks. d ra  Zdz is ław a 
F o rtu n ia ka  i  u s ta n o w ił go b isku ­
pem pom ocn iczym  arcyb iskupa  Je­
rzego S troby, m e tro p o lity  Doznań- 
skiego.

DZlS
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&  obow. l2 /2 ¿



K U R I E R  ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ■» KRAJ ♦  REGION ♦  KRA-I ♦  STRONA 2

Musimy wyżywić się sami
(Dokończenie ze str. 1)

fermowej w gospodarstwach u- 
epołecamosiyeh 1 indywidual­
nych.

W  wynifcu założeń wspólnej 
polityki rolnej zawartych w 
wytycznych Biura Politycznego 
KC PZPR i  Prezydium NK  
ZSL zapoczątkowane zostały 
<bsataniii na rzecz wzrostu pro 
dokcji rolnej województwa. Du 
•m rezerwy tkwią bowiem w 
podstawowej bazie produkcyj­
nel  która została stworzona w  
M ach siedemdziesiątych na­
kładem ok. 40 młd zł.

Zapoczątkowane zostały po­
zytywni' zmiany w obrocie zie­
mią rolniczą. Odchodzi się od 
gasady dyrektywnego dyspono­
wania funduszem ziemi, przyj—- 
snując, zasadę, że ziemię powi­
nien posiadać ten, kto najbar­
dziej efektywnie ją zagospoda­
ruje. Kolejnym elementem pro 
wadzone j wspólnej polityki roi 
nej jest stwarzanie właściwych 
relacji między kosztami a do­
chodami z tytułu sprzedaży 
produktów, które zabezpieczają 
opłacalność podstawowych dzia 
łów produkcji rolniczej.

W dalszej części referatu R. 
Saunlce stwierdził, że pomyślny 
stan oeiimim oraz dobre wejście 
¡rolnictwa w etap prac wiosen­
nych stwarza możliwość okreś­
lenia kierunkowych zadań:

— uzyskanie wzrostu towaro­
wego w  tych kierunkach, w 
których województwo już obec­
nie uzyskuje nadwyżki tj. w 
produkcji ziemniaków, zbóż, roś 
Hm przemysłowych i oleistych 
oraz mięsa;

— dążenie do zapewnienia
samowystarczalności woje­
wództwa w produkcji dotąd de 
ficytowej, tj. mleka, warzyw i 
owoców

PO DSTAW O W E REZERW Y tk w ią  
dziś w  koniecznośc i in te n s y fik a c ji 
p ro d u k c ji byd ła , la k o  m n ie j zbo- 
toch łonnego  k ie ru n k u  -p ro d u kc ji, w 
pop raw ie  k u ltu r y  a g ra rne j, z ra c jo ­
n a lizo w a n iu  s tru k tu ry  p ro d u k c ji 
yoś ltone j na rzecz zw iększenia u - 
dzta łu  zbóż kosztem  u p ra w  Pa­
s tew nych  re k u lty w a c ji ziem i, 
zm n ie jszan iu  s tra t w  przechow al­
n ic tw ie  1 w yko rzys ta n iu  na cele 
paszowe odpadów przem ysłu  ro l­
no-spożywczego

N iezbędnym  zaś posunięciem  do­
raźnym  jes t konieczność uspraw nię 
n ia  systemu powszechnej k o n tra k ­
ta c j i  we w szystk ich  sek to rach  w ią ­
żący obustronną um ową producen­
ta  t  odbiorcę.

W  tra k c ie  d ysku s ji p le n a rn e j głos 
zabra ło  22 m ów ców , a 4 dalszych 
z ło ży ło  sw oje g łosy do p ro to ko łu .

W skazyw ano na n ie k tó re  zagro­
żenia ja k ie  niesie za sobą wdiraża= 
na od Lipca ub ro k u  re fo rm a  go­
spodarcza w sektorze uspołecznio­
n ym  1 spółdzielczym . Ryszard M róz 
— I  sekre ta rz  K Z  PZPR w  KPG R 
WolLn w skazyw a ł na konieczność 
w y ró w n a n ia  w a ru n k ó w  s ta rtu  po­
szczególnych zak ładów  p ro d u k c y j­
nych, k tó ry c h  z różn icow an ie  jest 
w y n ik ie m  b łędne j p o l i ty k i ro ln e j 
p row adzone j w  la ta ch  poprzednich.

W acław  Szczęśniak, ro ln ik  in d y ­
w id u a ln y  z Radowa M ałego, W in ­
cen ty  Leszczyński — ro ln ik  z gm. 
G o len iów  oraz Jan  J u rk in  — ro l­
n ik  z W ęgorzyna w ska zyw a li na 
pow ażny w zrost cen na maszyny 
i  proste narzędzia . ro ln icze  oraz 
w zros t kosztów  us ług o fe row anych  
przez PO M -y i  S K R -y. W  w y n ik u  
tego dochodzi do sy tu a c ji, w  k tó ­
re j ro ln ic y  in d y w id u a ln i sam i na­
p ra w ia ją  uszkodzony sprzęt, a jed ­
n os tk i spec ja lizu jące  się w  jego  
nap raw ie  n ie  posiadają ju ż  p raw ie  
zam ów ień. P ostu low ano w  ty m  
względzie nod adresem WZSR ko ­
nieczność opracow an ia  k o n ce p c ji 
w y jśc ia  z te j sy tuac ji.

K i lk u  m ów ców , m. ip . Helena Fe 
liń cza k  z L ip ia n , cz łonek P lenum  
K W  PZPR, S tan is ław  L is , prezes 
M G K  ZSL z G ry fic  oraz K az im ie rz  
K o ła ko w sk i, członek K C  PZPR , dy­
re k to r  KPG R Pęzino po ru szy li 
tru d n e  p rob lem y zw iązane z niedo­
rozw o jem  b u dow n ic tw a  m ieszkanio 
w ego PGR, co w p ły w a  na z m n ie j­
szenie się lic z b y  rą k  do p racy  i  w  
konse kw e n c ji pow odu je  obn iżenie 
p ro d u k c ji ro ln e j i  hodow lane j. K . 
K o ła k o w s k i zg łos ił w n iosek d o ty ­
czący u ruchom ien ia  d o ta c ji budże­
to w e j dla PGR na b u d o w n ic tw o  
m ieszkaniow e i  uzb ro je n ie  te re n u  
oraz  zw ró c ił się do w o je w o d y  o 
konieczność zabezoieczenia jeszcze 
w  te j p ięc io la tce  5 800 m ieszkań d la  
po trzeb  p ra co w n ikó w  sek to ra  u - 
społecznionego w  ro ln ic tw ie .

O po trzebie sze rok ie j ko n su lta ­
c j i  w sze lk ich  d e c y z ji cenow ych  w  
ro ln ic tw ie  i  sam orządności w ie j­
s k ie j m ó w ił Jan  W o łek — • ro ln ik  
z W ołcżkow a — przew odniczący 
RW  ZK iO R  w  Szczecinie oraz A d o lf 
G rzyw a, członek P rezyd ium  N K  
ZS L. Ten o s ta tn i w skaza ł także  na

(wab)

znaczenie silnych rad narodowych, wszystkim, decydować O spra- 
nosiadających sprawnie funkcjonu- wacft rolników. Ważnym ede- 

a t ó  mantem polityki rolnej pawio- 
rangi kontraktacji, która obecnie na być właściwa polityka ka- 
powoduje tylko rozgoryczenie roi- d^owa. Na stanowiska kierów-
" S r f l , .  B a to n  -  m in i *  to -  P0™ ’1 W
d yw id u a ln y , członek P lenum  W K  lu d e :e - o  d u ż y c h  k w a l i f ik a c ja c h  
z s l  p rzy tacza ł k o n k re tn e  p rz y k ła - n ie z a le ż n ie  od  p rz y n a le ż n o ś c i 

p a r t y jn e j  w  m y ś l  z a s a d y ; „Kto 
b io rców , k ie d y  po ods taw ien iu  tu c z  n ie  je s t  przeciw nam te n  m o ż e  
a ik ó w  sp o tka ł się z p ropozyc ją  o .  b y ć  Z n a m i” , 
trzym a n ia  ko n ce n tro w a n ych  sk ła d - ■ ,
ników „Provit” zamiast zadekiaro- Na zakończenie swego wystą- 
wanej w umowie paszy. M ówca pienia sekretarz KC PZPR 
krytycznie ustosunkował się row- -tw ierdził że najważniejszym nież do nierozwiązanego problemu stwwrazu, zę , . ;
profilu produkcji w sferze ochron- zadanym dnia dzisiejszego dla 
nej jeziora Miedwie, dzięki czemu członków obu pariii politycz- 

i r s s  fy o .  jest przodowanie w swa-
dzie sprowadizenie dla rolników -im środowisku pracy. 
n S U,S £ ó w  dS 2 * * S :  Uczes-tnicy wspólnego poaie-
nie powodujących zanieczyszczenia dizenia plenarnego KW PZPR l 
wód jeziora. W K ZSL podjęli uchwałę w

W dyskusji plenarnej poruszono sprawie zadań rolnictwa i gOS-
a s ?  ;» S '- w na.
ne z m e lio ra c ją , koniecznością  e- SZym  w o je w ó d z tw ie  W n a jb l iż -  
fektyw m ie jszego dz ia łan ia  p laców ek s z y c b  d w ó c h  la ta c h , 
badawczych A k a d e m ii R o ln icze j i 
spec ja lis tycznych  służb ro ln ych .
Podnoszono rów n ież zaniedbania 
zw iązane z n iedo rozw o jem  w  za­
kres ie  bazy k u ltu ra ln e j, ośw ia to ­
w e j i  s łużby zd row ia  w  re jonach 
w ie jsk ich .

NA zakończenie dyskusji za­
brał głoś sekretarz KC PZPR 
Zbigniew Michałek. Wskazał on 
na znaczenie sojuszu PZPR i 
ZSL jako sojuszu ludzi, którzy 
chcą by w Pólsce działo się le­
piej. Omówił następnie aktual­
ną sytuację polityczną i gospo­
darczą kraju. Wskazując na 
konieczność podjęcia decyzji o 
wprowadzeniu stanu wojennego 
stwierdził, że jest to decyzja le 
żąca w  interesie rolników któ­
rzy mogą efektywnie pracować 
tylko w warunkach spokoju i 
stabilizacji. Przytoczył również 
wyniki badań sondażowych 
przeprowadzonych wśród mło­
dzieży wiej*skiej Opolszczyzny 
które wykazały, że 78 proc. 
ankietowanych akceptuje stan 
wojenny, natomiast 60 proc. 
spośród nich stwierdziło, że w i­
dzi szansę wyjścia kraju z kry ­
zysu.

Z. Michałek wskazał na popra­
wę sytuacji w marcu w tych 
dziedzinach gospodarki, w któ­
rych nie jesteśmy uzależnieni 
od zagranicznych dostaw. Omó­
w ił następnie kłopoty surowco­
we, które występują w  prze­
myśle chemicznym produkują­
cym na rzecz rolnictwa. Podję­
te zostały już decyzje o moder­
nizacji przemysłu^ nawozów 
azotowych, który jest najbar­
dziej plonotwórczym przemys­
łem, następuje przestawianie 
się przemysłu na produkcję 
środków ochrony roślin.

Następuje wzrost produkcji 
w  przemyśle wytwarzającym  
środki produkcji dla rolnictwa.

Mówca wskazał na duże uza­
leżnienie się rolnictwa od im­
portowanych zbóż w  ubiegłych 
latach. Dlatego też już dziś sta­
rać się należy aby nasze rolni­
ctwo było w  pełni samowy­
starczalne.

Z. Michałek wskazał na szan­
sę, jaką daje reforma w  gos­
podarce, zaznaczając, jednak, że 
na jej efekty należy jeszcze po 
czekać. . W produkcji rolnej 
musimy nauczyć się optymali­
zacji produkcji, a nie jej ma­
ksymalizacji co niejednokrotnie 
miało do tej pory miejsce. •

Podkreślił również znaczenie 
wytycznych Biura Politycznego 
•i Prezydium N K  ZSL któ­
re określają główne założe­
nia polityki rolnej. Zgo­
dził się również z licznymi 
wystąpieniami w  dyskusji ple­
narnej, które opowiadały się 
za stabilną polityką rolną. Z.
Michałek stwierdził, że ceny 
muszą być zmieniane tylko na 
początku roku gospodarczego, co 
umożliwi właściwe planowanie 
produkcji przez rolników. Wska 
zał także na znaczenie zatwier­
dzonych przez Sejm ustaw któ­
re m. im. gwarantują stabilność 
gospodarstwa indywidualnego.
Najważniejszym ogniwem na 
wsi powinien być samorząd 
¡wiejski, który musi

B O C IA N IE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W EJŚCIU :
m/s „K a p ita n  K a ń s k i”  ze 

stoczn i, *
m/s „S ie ra d z ”  2 M aroka.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU : 
m/s „K w id z y ń ”  do F in la n d ii, 
m/s „S w ie ra d ó w -Z d ró j”  do 

R o tte rd a m u ,
m/s „K a rp a c z ”  do A n tw e rp ii, 
m/s „M a lb o rk ”  do H o land ii, 
m /s „B y to m ”  do F ra n c ji. 

S T A T K I N A  W EJŚCIU  17.4. 
n ie  p rzew idu je  się.

S T A T K I N A  W YJŚC IU  17.4. 
m/s „C iechanów ”  do Ir la n d ii,  
m /s „W ró żka ”  do N orw egu, 
m /s „Ż y w ie c ”  do D a n ii i 

N o rw e g ii,
m/s „ H u tn ik ”  do M urm ań­

ska ze Ś w inou jśc ia , 
m/s „K o p a ln ia  Sosnow iec”  

do R otte rdam u.
S T A T K I N A  W EJŚCIU 18.4. 
m /s „ W i ła ”  ze Szw ecji, 
m /s „C ie p łic e -Z d ró j”  z A n t ­

w e rp ii,
m /s „S k rz a t”  z D an ii. 
S T A T K I N A  W Y JŚC IU  18.4. 
m /s „G ó r n ik ”  do Gdańska, 
m /s „K o p a ln ia  S iem ianow i- 

ne ”  do  N ig e r ii.
S T A T K I N A  W EJŚCIU 19.4. 
m/S „B u d o w la n y ”  z Rouen, 
m /s „K o p a ln ia  S zo m b ie rk i”  

z Rou>n.
S T A "K I N A  W Y JŚC IU  19.4.
m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  do 

F iin ia id ii,
m/s „ R o ln ik ”  do R FN, 
m/s „Ł o m ż a ”  do H o land ii, 
m /s „S ie ra d z ”  do F in la n d ii.

Wreszcie jawność
przydziału mieszkań

(Dokończenie ze str. 1) Przy mieszkaniach własnoś­
ciowych przysługuje prawo bo 

liśmy wpływu na to, komu by- jednej kategorii więcej niż 
ły one przydzielane. _ _ przewidują normy. Do tego sa

—- Jakie są najistotniejsze niego mają także prawo bez- 
zmiany w nowych przepisach? dzietne małżeństwa, takie, łctó- 

—* PRZEDE wszystkim obo- rg zamieszkują wspólnie z ro­
związuje zasada, że cała pula dziicami, rodzeństwem, osobami 
maesakaó budowanych przez w wieku emerytalnym, dziec- 
spółdiziełnie będzie dzielona mię kiem z poprzedniego związku, 
dzy oczekujących członków. Mo Jednej osobie można także bę- 
żemy więc dos.tatecz.nie wcześ- dzie przydzielić mieszkanie ka­
nie określić czym spółdzielnie tegorii M -2 lub M-3 — to ostat 
będą dysponowały. Stwarza to aje jeśli będzie miało charak- 
warunM do zawierania takich ¿ej- własnościowy. Ponadto obo- 
umów przydziału, które mogą wiązywać będą dotychczasowe 
być w terminie zrealizowane, przepisy o ubieganiu się o do- 
Chcemy stworzyć stabilny, obo- datkową powierzchnię, 
wiązujący wiele lat system, w  _  Czy zmienią się również 
którym każdy członek będzie zasady zamiany mieszkań? 
m iał swoje określone miejsce _  TA KŻE i te sprawy po- 
w  kolejce — zależne od czasu rządku.je nowy system. Spół- 
oc.zekiwa.nia. A rozmiary bu- dzielnie w  granicach istmeją- 
downiełwa zadecydują, kiedy Cych możliwości będą dokony- 
je otrzyma. Proponujemy za- wały zamiany mieszkań na 
tem, aby o miejscu na liście wniosek zainteresowanych. U- 
przydziału decydował przede zasadnieniem może tu być np. 
wszystkim staż członkowski, zmiana liczebności rodziny, 
czyli okres oczekiwania. Taki względy zdrowotne, chęć za- 
postulat wysuwali wszyscy miany dwóch mieszkań na jed- 
spółdzielcy. no, większego na mniejsze, a

Oczywiście, że uwzględniane także ważne względy życiowe, 
będą także szczególne sytuacje Chciałbym na zakończenie 
życiowe, m. in. wyjątkowo trud podkreślić, że uchwała Rady 
ne warunki mieszkaniowe, zdro CZSBM w  sprawie zasad przy- 
wotme czy rodzinne. Przewidu- działu i zamiany mieszkań bę-
jemy, iż sporządzone będą 
spółdzielniach 4 listy przydzia­
łu — uwzględniająca okres o- 
czekiwainia, warunkowa — w 
miarę dodatkowych możliwości.

dzie obligowała spółdzielnie je­
dynie do zachowania podstawo­
wych ustaleń zawartych w tym • 
dokumencie. Każda ze spółdziel­
ni stosownie do swojej sytua-

lista przyspieszeń obejmująca cji, potrzeb i możliwości 
rodziny o wyjątkowo trudnych chwali szczegółowe zasady po- 
warunkach oraz lista przydzia- stępowania w  tych sprawach, 
łów związanych z wykwatero­
waniem z domów, które muszą Rozmawiała:
być rozebrane na terenach Hanna GRZEGORCZYK
przeznaczonych pod spółdziel­
cze budownictwo.

Jeśli idzie o listę tzw. przy­
spieszeń, to jej wielkość okreś­
lać będą rady poszczególnych 
spółdzielni w  zależności od sy­
tuacji, jaka istnieje w ich re­
jonie działania.

— A jakie będą zasady za­
siedlania mieszkań?

— WIELKOŚĆ mieszkania 
przysługującego naszym człon­
kom określa się na podstawie 
obowiązującego normatywu pro 
jektowania. Jeśli lokal nie od­
powiada obowiązującym stan­
dardom, to obowiązuje norma 
7—10 m kwadratowych na oso­
bę, ale powierzchni mieszkal­
nej, do której zalicza się tylko 
pokoje.

Milionowe zyski
ze spekulacji alkelilem

WARSZAWA PAP. Reglamen tac 
tacja napojów alkoholowych, a 
także obowiązujący przez pe­
wien czas zakaz ich sprzedaży teiek alkoholu, 
w  lokalach gastronomicznych 
spowodowały, że spekulacja ał-

ty m  ok. 4,5 m in  zlo-tych. 
D z ia ła jąc w  podobny sposób a je n t 
z O strow u Maz. sprzedał w  ciągu 
trzech  m iesięcy ponad 6 tys . bu-

U p raw ian ie  tak iego  procederu  u - 
m o ż liw ia ł b ra k  tru d n o śc i z zaopa­
tryw a n ie m  się a je n tó w  w  h u rto w -

k o h o le m  S ta ła  s ię  z a ję c ie m  n iach w  a lk o h o l w  okresie , k ie d y  
p rz y n o s z ą c y m  k r o c io w e  z y s k i,  obow iązyw a ł zakaz podaw ania na­

w ą  a fe rę  handlu alkoholem n a  w ach. to  w łaśn ie  n iedopatrzen ie  1 
- - b ra k  k o n t ro l i  w y k o rz y s ta li n ieucz­

c iw i a je n c i, d o rab ia jąc  sie w  k ró t ­
k im  czasie m ilio n o w y c h  zysków. 

Osobna spraw a to  fa łszow anie

szeroką skalę.
W O S T A T N IC H  m iesiącach po ja -

w ił  się ty m  Sł* r ‘  k a r te k  na a lk o h o l i  zezwoleń »«.
k n la c ji a lkoho lem , wcześnie j n.e  ic h  klUDno. w p ra w d z ie  n ie  no tu je  
sp o tyka n y . Otóż n ie k tó ry m  a je n - sjp w ie lu  tego ty p u  przestępstw , 
tom  b a rd z ie j op łaca ło się sprzeda- ale Uj a w n ja p rzyp a d k i oodra-
w ać w ó d kę  spekulantom , » iż  po­
dawać ją  w e  w łasnym  lo ka lu .

b ian ia  k a r t  zaopatrzen iow ych 
szeroką skalę. M . Łn. w  w o j. sie-. . . .. . % ita. ma. yv v łv j.

same 800 z ł za b u te lkę  o trz y m y w a ł ¿Reckim dw óch rzem ieś ln ików  i  ta k  
a je n t bez żadnego w y s iłk u  od h a n - gów karz p o d ro b ili zlecenia u p ra w -

------- ------------ - nła1ące do zakupu 1500 bu te lek
w ó d k i zarab ia jąc na ty m  ponad 
700 tys. z ło tych . Podobne p rzypad­
k i  m ia ły  m iejsce w  w o j. zam oj­
s k im  i  o lsz tyńsk im . Także w  w o j.

------------------  —--------------------  s ied leck im  prow adzone je s t śledz-
te n  »porób ' dochodów , św iadczą tw o  p rze c iw ko  k ie ro w n ik o w i U rzę- 
p rz y k la d y  k i lk u  z p row adzonych  du S tanu C yw ilnego  w  K o ry tn ic y

. k tó re m u  sprzedaw ał n ie ­
k ie d y  całe tra n s p o rty  a lko h o lu . Z 
k o le i b u te lka  w ó d k i na cza rnym  
ry n k u  sprzedawana b y ła  za co n a j­
m n ie j tysiąc z ło tych .

rozm iarach  u zysk iw a n ych

obecnie śledztw. podejrzanego o w y s ta w ia n ie  n ie -
Funkc jona riusze  K W  M O  w  P o- upraWsnianym osobom zaświadczeń 

zn a n iu  prowadzą ś ledztw o p rze c iw , upow ażn ia jących  do kupna  a lkoho - 
k o  dw óm  a jen tom , k tó rz y  w e wska łu . Przypuszcza się. że w  te n  spo- 
zany pow yżej sposób sorzeflaSi
nad a# tys. b u te le k  w ó d k i zarab ia -

Fabryki
k w a s u

siarkowego
(Dokończenie ze str. 1)

W M IN IO N Y C H  dziesięcioleciach 
g l iw ic k i „B ip ro k w a s ”  za p ro je k to ­
w a ł ponad 250 k o m p le tn ych  o b ie k ­
tó w  p rzem ysłow ych d la  p rzem ysłu 
nieorganicznego, tzn . fa b ry k  kw a ­
su sia rkow ego, fo s fo ru , nawozów, 
sodu i  p ro d u k tó w  pochodnych. Na 
podstaw ie te j d o ku m e n ta c ji ok. 100 
w y tw ó rn i zbudowano P<»d nadzo­
rem  a u to rsk im  g liw ic k ic h  spec ja li- 
s tów  — za granicą. Szereg po lsk ich  
p rzeds ięb io rs tw  je s t dostawcą spe­
c ja lis tyczn ych  m aszyn i  urządzeń 
spe łn ia jących  najwyższe m iędzyna­
rodowe k ry te r ia  techn iczno-eksp lo ­
a tacy jne  dotyczące m . in . ochrony 
środow iska  na tu ra lnego.

Oprócz g łównego nabyw cy  ty c h  
fa b ry k , ja k im  jes t Z w iązek R a­
dz ieck i w y tw ó rn ie  te  pow sta ły  i  
p ra cu ją  m. in . w  CSRS, NRD, w  
RFN  i  M aroko, we Włoszech oraz 
w  T u rc ji.  K am erun ie , T a jla n d ii,  
Tun is ie . W p ły w y  dew izowe d la  na­
szego k ra ju  pochodzące z ty c h  kon  
tra k tó w  oszacowane sa łącznie na 
ok. jeden  m ilia rd  do la rów .

Przerwanie procesu
„wampira

PROCES 20-!etniego Krzysztofa 
S. oskarżonego o zbrodnie po­
pełnione na dziewczynkach i mło­
dych kobietach, który zgodnie z 
ustaleniami sqdu miał się zakoń­
czyć wyrokiem w ub. piętek (9 
bm.) został przerwany. Z czte­
rech wezwanych na ten dzień bie­
głych sławił się tylko jeden.

Proces wznowiony będzie 20 
bm. Na ten dzień wezwani zosta­
nę biegli — psychiatrzy ze szpi­
tala więziennego w Warszawie, 
gdzie przebywał na obserwacji 
Krzysztof S. Jest to już trzecie 
wezwanie, nie wiadomo z jakich 
przyczyn nie respektowane przez 
biegłych. Mimo obszernej pisem­
nej opinii przesłanej do sędu pc 
zakończeniu obserwacji, ich udział 
w procesie jest niezbędny.
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Jutro zbiórka
(Dokończenie ze str. 1)

kartach nowej książki dla do- 
rosłyeł) i dzieci.

TR ZE C I ty tu ł  ksLążki d la  dz iec­
ka  ukaże s ię  w  p ie rw szych  dn iach  
m a ja . D z iś  K ra jo w a  A genc ja  W y­
daw n icza  przekaże do Szczecińskich 
Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  ilu s tra c je  i  
w  c iągu  następnych  4 d n i zakończy 
prace  techn iczne , łączn ie  z k o re k ­
tą . W ówczas „S e rce ”  w e jd z ie  na 
m aszynę d ru ka rską , a następnie po 
ro zc ię c iu  i  zszyciu rozprow adzone 
zostan ie przez ..R uch”  do sieci 
k io s k ó w . T am  też będziem y je  k u ­
pow ać, za zw ro te m  ta lo n ó w , k tó ­
re  ju t r o  o trzym a  ka żd y , k to  z ło *  
ży  co  n a jm n ie j 4 -k ilo g ra m o w ą  pacz 
kę  m a k u la tu ry .

P rzyp o m in a m y  adresy szkó ł, w  
k tó ry c h  od godz. 9 do 14 odbyw ać 
się będzie zb ió rka . Szko ła  n r  1 — 
a l. P iastów , n r  10 — u l. K a z im ie rza  
K ró le w icza . 14 — u l. S trza low ska , 
18 — u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j, 19 — 
u l. R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, 23 
— u l. M ie rn icza , 30 — u l. D u n i­
kow sk iego , 48 — u l. Czorsztyńska, 
53 — u l. Budzysza W osia, 54 — u l. 
O br. S ta lin g ra d u . 62 — u l. M azu r­
ska. 70 — u l.  M ick ie w icza .

T a lo n y  uzyskane z te j z b ió rk i 
ważne będą ty lk o  na ..Serce”  A m i­
cisa. A k c ja  trw a . W  O ddzia le  K ra ­
jo w e j A g e n c ji W yd a w n icze j n a ty c h ­
m ia s t po zakończen iu  p rac nad ty m  
ty tu łe m  rozpoczną się p rzyg o to w a ­
n ia  do w yd a n ia  c z w a rte j gazetow ej 
ks ią ż k i. Będzie n ią  ..A w a n tu ra  o 
Basię”  K o rn e la  M akuszyńskiego .

<Jf>

„ T r a r s s ”
wznawia

PO  D ŁU Ż S Z E J p rze rw ie  w znaw ia  
sw o ją  dz ia ła lność k lu b  s tuden tów  
P o m o rsk ie j A k a d e m ii M edyczne j 
„T ra n s ” . Już w  na jb liższą  sobotę, 
o godz in ie  18 odbędzie się k o n ­
c e r t  zespołu „S k le p  z p ta s im i p ió ­
ra m i”  (pożegna lny) o raz g ru p y  
„ D ix l  L o v e rs ” . S cenogra fię  im p re ­
zy p rz y g o to w a ł W o jc iech  M ille r . 
B ile ty  sprzedawać będzie kasa 
k lu b u  na godzinę przed  począ t­
k ie m  k o n c e rtu .

K lu b  „T ra n s ”  c zyn n y  będzie w  
ś rody  1 p ią tk i od godz. 19, k ie d y  
to  o d b yw a ją  się w  n im  t ra d y c y j­
ne sp o tkan ia  D ysku sy jn e g o  K lu o u  
F ilm ow ego , o raz w  p ią tk i i  sobo ty  
do godz. 21.30 o fe ru ją c  sw o im  b y ­
w a lco m  dz ia ła lność  ro z ry w k o w a . 
N a m arg ines ie  w a r to  dodać, że 
za ko ń czy ł pracę  do tychczasow y k ie ­
ro w n ik  „T ra n s u ”  Jan  J a n ko w sk i, 
k tó r y  p rz y c z y n ił się do w ie lu  
osiągnięć p la c ó w k i na s tu d e n ck im  
fo ru m  k u ltu ra ln y m . N o w o  m ia n o ­
w a n y m  k ie ro w n ik ie m  k lu b u  został 
w ie lo le tn i dzia łacz S tu d e n ck ie j 
A g e n c ji K o n c e rto w e j L u d w ik  K u ­
re k , przed k tó ry m  środow isko  sta­
w ia  w yso k ie  w ym agan ia . Czas po ­
każe... (pc)

Bezpłatna diagnostyka

14 BM. by ł pierwszym  
dniem  przesłuchań grupy  
te rro rystów  z Czerwonych 
Brygad oskarżonych o za­
m ordowanie A ldo Moro.

C A F—AP —telefoto

Drewniane zegarki
M O S K W A  P A P . ..D a j c h ło p u  s ie­

k ie rę , a on ze g a re k , z m a js tru je ”  
— g ło s i ro s y js k ie  p rzys ło w ie . N ie 
s ie k ie rą  oczyw iśc ie , a p rzy  u życ iu  
in n y c h  P rzyb o ró w  rze m ie ś ln icy  za­
m ieszka li w  u b ie g ły m  w ie k u  w  
W ia tce  (obecnie m iasto  K iró w )  w y ­
k o n y w a li zegary z d rew na . Jeden z 
ta k ic h  zega rków  w zbogac ił os ta t­
n io  k o le k c ję  m uzealną słynnego 
z zespołu fo n ta n n  dw o rca  pod Le ­
n ing radem . K o p e rta  tego zegarka 
trz y c e n ty m e tro w e j w ie lk o ś c i zosta­
ła  w yko n a n a  z sęku b rzozy, t a r ­
cza ł  łańcuszek z d re w n a  pa lm o­
wego, s p rę żyn k i z bam busa, a wska 
zó w k l z w ic io k rz e w u .

Argentyńska flota
wychodzi w morze
(Dokończenie ze str. 1) 

skutecznej próbie skłonienia 
przez Reagana 2 bm. Galtierie- 
go do wycofania sił argentyń­
skich ze spornego archipelagu.

Reagan podkreślił, że bez 
reszty opowiada się za pokojo­
wym  rozstrzygnięciem konflik­
tu i wyraził nadzieję, że w tej 
bardzo trudnej sprawie uda się. 
znaleźć sprawiedliwe rozwiąza­
nie. Prezydent przypomniał, że 
Alexander Haig z jego polece­
nia po raz drugi udał się do 
Buenos Aires w  celu doprowa­
dzenia do uregulowania sporu.

Prezydent G altieri zapewnił 
Reagana, że jego osobistym 
pragnieniem jest pokojowe roz­
wiązanie sporu.

BUENOS AIRES PAP. Se­
kretarz stanu USA, Haig przy­
był po raz drugi do stolicy 
Argentyny, usiłując nie dopuś­
cić do starcia między siłami 
argentyńskimi i brytyjskimi. 
Haig powiedział, że do Buenos 
Aires udaje się z nowymi pro­
pozycjami.

Tymczasem oficjalna argen­
tyńska agencja Telem doniosła, 
że niektóre okręty argentyńskie 
wypłynęły z bazy morskiej 
Puerto Belgrano, 425 m il na 
południe do stolicy, a 850 mil 
na północ od Malwinów. B ryty j­
skie koła oficjalne w Londynie 
wyrażają przypuszczenie, że si­
ły  operacyjne argentyńskiej

Hinduscy badacze
poszukują podwodnych skarbów

NEW DELHI PAP. Zespoły hin­
duskich naukowców przystępują 
do realizacji 5-letnie go projektu 
poszukiwania u wybrzeży Pół­
wyspu Indyjskiego zatopionych 
portów I wraków.

Według opinii badaczy z na­
rodowego instytutu oceanografii 
(NIO) w Goa, na podstawie tes­
tów i analiz hydrograficznych 
zdołano zlokalizować obszary, na 
których w ubiegłych stuleciach 
zatonęło wiele statków. Większość 
z nich uległo naturalnym kata­
strofom, reszta poszła na dno w 
czasie bitew morskich.

Mapy wykazały, że ponad sto 
statków spoczywa na głębokości 
ok. 30 metrów w niewielkiej od­
ległości od lądu w różnych re­
gionach wybrzeża.

Jednym z okrętów, spoczywają­
cych na dnie morskim w pobliżu 
archipelagu Lakkadiwów jest bry­
tyjski statek „Wazęer", który za­
tonął w 1853 r.

U wybrzeży zoch. Indii zatonę­
ło 12 portugalskich statków pod­

czas burzy, jaka pustoszyła te 
okolice w kwietniu 1648 r. Praw­
dopodobnie przewoziły one znacz­
ne ilości złotych I srebrnych mo­
net..

Naukowcy z NIO rozpoczęli 
swe poszukiwania od penetracji 
wraków, spoczywających na dn;e 
u wybrzeży Goa, będącego obec­
nie popularnym terenem wypo­
czynkowym. Zaopatrzeni w doku­
menty zawierające dokładne n- 
farmacje o lokalizacji wraków u 
zachodnich i wschodnich wybrze­
ży Indii, badacze ustalają wszel­
kie szczegóły dotyczące zatopio­
nych okrętów i przewożonego 
przez nie ładunku. Głównym za­
daniem jest ustalenie korelacji 
między informacjami zawartymi 
w dokumentach archiwalnych 
oraz wskazówkami dostarczony­
mi przez mapy hydrograficzne.

Oprócz lokalizacji wraków okrę 
tów, badacze zidentyfikowali 9 
obszarów, na których ongiś znaj­
dowały się starożytne porty i 
przystanie, obecnie zalane wodą.

marynarki wojennej mogłyby 
podjąć próbę przełamania bry­
tyjskiej blokady wokół archi­
pelagu.

Jedyny argentyński krążow­
nik — „Belgrano” to zbudowa­
ny w 1938 r. amerykański okręt 
„USS Phoendx” o wyporności 
13 645 ton. Jest to jedyny w 
świecie nadal służący m arynar­
ce wojennej okręt, który u- 
czestniczył w bitwie o Pearl 
Harbour. Po japońskim, niespo­
dziewanym ataku na tamtejszą 
bazę wojenną USA (7 grudnia 
1941 r.), okręt ów był jednym 
z niewielu nie uszkodzonych, 
mogących kontynuować walkę 
przeciw państwom .prohitlerow- 
skiej „osi”. W późniejszych ba­
taliach morskich I I  wojny świa 
towej doznał tylko nieznacz­
nych uszkodzeń. W 1951 r. za­
kupiła ten okręt Argentyna, 
przemianowując go na „17 de 
Octubre” (17 października), na 
cześć rocznicy objęcia władzy 
przez Juana Domingo Perona. 
Po jego obaleniu w 1955 r. krą­
żownik otrzymał imię „Belgra­
no”. Wkrótce ta największa jed 
nostka argentyńskiej floty wo­
jennej ma być wycofana ze 
służby na morzu.

W B R YTY JSK IM  minister-; 
stwie obrony odbyła się 15 bm. 
„rada wojenna” z udziałem 
premiera M. Thatcher, n\inistra 
spraw zagranicznych F. Pyma,' 
■ministra spraw wewnętrznych 
Williama Whitelawa i ministra 
obrony Johna Notta. Przez 
dwie godziny wyżsi oficerowie 
sztabowi dokonywali przeglądu 
sytuacji wojskowej w  rejonie 
Falklandów. Po naradzie nie 
wydano żadnego komunikatu.

W Londynie poinformowano, 
że w  najbliższym czasie grupa 
operacyjna floty, płynąca na 
południe osiągnie Wyspę Wnie­
bowstąpienia, gdzie nastąpi jej 
przegrupowanie i rozpocznie się 
ostatni etap wyprawy na Fal­
klandy.

HA ND LO W C Y w  Stanach 
Zjednoczonych szybko zareago­
wali na spór argentyńsko-bry- 
tyjsfci o Mai winy.

W  Waszyngtonie pojawiły się- 
w  sprzedaży znaczki z napisem 
„Popieram Wielką Brytanię. 
Kampania na rzecz Falklandów  
— 1982”. Cena jednego znaczka 
kosztuje dolara.

Agencje piszą, że nie ofero­
wano znaczków, popierających 
Argentynę.

Bezrobocie w Holandii
B R U K S E L A  P A P . W ed ług  danych 

m in is te rs tw a  sp ra w  społecznych 
H o la n d ii, lic zb a  be zro b o tn ych  w  
ty ra  k r a ju  w  m arcu  b r. w zros ła  do 
493 tys ., co s ta n o w i 11 p roc. lu d ­
ności w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m .

„Prorok“ i jego  „dzieci“...

Sprawa Clairs Ûîiateis!
„Łady”

J A K  p o in fo rm o w a n o  nas w  W o­
je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i P ra cy  U sług  
M o to ry z a c y jn y c h , w  na jb liższą  so­
b o tę  (17 k w ie tn ia )  w ła śc ic ie le  sa­
m ochodów  „Ł a d a ”  będą m ie li m o­
ż liw ość  przebadan ia  sw ych  w ozów  
w  s ta c ji o b s łu g i p rzy  u l.  9 M a ja  
86. W  zakresie  d ia g n o s ty k i m iesz­
czą się m .in .: re g u lac ja  św ia te ł, 
gaźn ika , p rą d u  ładow an ia  a k u m u ­
la to ra  itp . U s ług i te będą św ia d ­
czone (w  godz. 10—15) bezp ła tn ie , 
zaś je d yn e  koszty  czeka jące  ew en­
tu a ln ie  zm o to ryzo w a n ych  — to  
o p ła ty  za w ym ie n ia n e  w  tra k c ie  
re g u la c ji n iesp raw ne  e lem enty. Są­
d z im y , że p ropozyc ja  spó łdz ie lców  
za in te resu je  szczecińskich k ie ro w ­
có w  — ty m  b a rd z ie j, że dobrze 
w y re g u lo w a n y  s iln ik ,  to  gw a ra n c ja  
oszczędności p a liw a . (m o r)

20-LE T N IA  C la ire  C hâteau je s t 
m a ła , ok rą g ła  i  ru m ia n a . P ochodzi 
z p ro w in c jo n a ln e g o  m iasta  fra n c u ­
skiego Besancon, z tzw . d o b re j ro­
d z in y . W łosy m a k ró tk o  p rz y s trz y ­
żone. D o p a źd z ie rn ika  nos iła  d łu ­
gie, a le  w  ty m  okres ie  w ła śn ie  zo­
s ta ła  „n a w ró co n a  rta m u tfiz m ” .

Co to  je s t m un izm ? T o  n a jw ię k ­
sza p s e u d o re lig ijn a  sekta św ia ta . 
Na je j  czele s to i S ung M iu n g  M u n  
z K o re i P o łu d n io w e j, m ilia rd e r , 
w ła ś c ic ie l s ie c i h o te li.  Jest „ p ro ro ­
k ie m ”  S tow arzyszen ia  na rzecz 
Z jednoczen ia  C h rześc ijaństw a  ną 
św iec ie . Jego fo r tu n a  u ro s ła  z do­
b ro w o ln y c h  sk ła d e k  w yznaw ców , 
(oczyw iśc ie  n ie  d la  M una) d la  sze­
rzen ia  jego  p ra w d , a le  ta k  się sk ła  
da, że M un , n ie  będąc w ła śc ic ie le m  
je s t je d y n y m  dysponentem  w szyst­
k ic h  a k ty w ó w  sekty .

M u n  je s t „o jc e m ” , ma ok. 2 m ilio  
n ó w  „w y z n a w c ó w ” . C la ire  je s t je d -

ną z jego  „ c ó re k ” . W  ogóle p rze ­
w ażająca w iększość jego  „d z ie c i” , 
to  k o b ie ty  z m ieszczańskich rodz in , 
znużone bezbarw nośc ią  swego ż y ­
cia .

PO D ko n ie c  w rześn ia  C la ire  n ie ­
m a l przez p rzypadek , ja k  m ów i, 
spo tka ła  na bu lw a rze  S a in t M ich e l 
w  P a ryżu  „m u n o w c a ” . W racała z 
za jęć na S o rbon ie , gdzie jest s tu ­
d en tką  p ie rw szego ro ku . G dyby  
n o rm a ln ie  skończy ła  s tud ia , b y ła ­
b y  n a u czyc ie lką  francusk iego .

„M u n o w ie c ”  k tó re g o  spo tka ła , 
zap ro p o n o w a ł je j  poznanie życia  w  
ośro d ku , p ro w a d zo n ym  przez sek­
tę . Poszła, pos łucha ła . W racała tu  
co dzień. J a k  m ó w i — „co  dzień 
w ie  w ię c e j” . „M u n ”  je s t d la n ie j 
p ro ro k ie m , pop rzez k tó re g o  ..wcho­
d z i w  co raz  głębszy stosunek z B o­
g ie m ” . W  ty d z ie ń  późn ie j, ju ż  z 
k r ó tk im i W ło sa m i, sw o ją  p rz y ja -

c ió łk ę  nazw ała „opę tańcem  l  de­
w o tk ą  szatana” ...

Z rozpaczen i rodz ice , o jc ie c  in ż y ­
n ie r. m a tka  p ro fe so r l ite ra tu ry  k la ­
sycznej, p o d e jm u ją  p ierwszą p ró ­
bę odęrw an ia , c ó rk i od „m u n o w - 
c ó w ” . N ie w ie le  to  pomaga. W raca 
do „b ra c i” , z ry w a ją c  k o n ta k ty  z 
rodz iną . O jc iec  p rzes ta je  być 
o jcem . „O jc e m ”  je s t „M u n ” . W 
p ie rw szych  d n ia ch  m arca rodz ina  
C hâteau: rodz ice , b ra t, b ra to w a  i  
jeszcze trz y  osoby, de cyd u ją  się na 
ro zpacz liw y  k ro k . P o ry w a ją  C la ire , 
gdy sprzedaw ała na u lic y  pism o 
„m u  nowe ó w ” . Po dw óch  dn iach  po­
l ic ja ,  zaa la rm ow ana przez „m u n o w - 
c ó w ” , że gw łacona je s t „w o ln o ść  
le d n o s tk i” . u w a ln ia  C la ire ...

S P R A W A  n a b ra ła  rozg łosu ja k  
F ra n c ja  d ługa  i  szeroka, w yzw a la ­
ją c  w ie le  tłu m io n y c h  do tąd  n a m ię t­
ności. Po ra z  p ie rw szy  bow iem  
„m u n o w c y ”  n ie  siedzą na la w ie

•  ZAS TĘ P C A  sekre ta rza
stanu  U S A , W a lte r Stoessel, 
k tó r y  po rozm ow ach w  Te l 
A w iw ie , dziś, o czek iw a ­
n y  je s t  w  K a irze , w y ra z ił op­
ty m iz m  odnośn ie  pow odzenia 
sw e j m is ji,  m a ją ce j dop ro w a ­
dz ić  do w yco fa n ia  s ił iz ra e l­
s k ich  z S yn a ju  zgodnie z te r ­
m inem . u s ta lo n ym  w  tra k ta c ie  
p o k o jo w y m  z 1979 ro ku , c z y li 
do 25 bm . Podobny pogląd 
w y ra z ił eg ip sk i m in is te r spraw  
zagran icznych , K am a l Hassan 
A li .  Stoessel p rzyb yw a  io  
K a iru  z l is ta  ska rg  iz ra e l­
sk ich  na E g ip t, za rzuca jących  
E g ipc janom  z łam an ie  u k ła d u  
poko jow ego m . in . przez ze­
zw o len ie  na p rzem ycan ie  b ro ­
n i do P a le s tyń czykó w  ria o k u ­
p ow anych  przez Iz ra e l te ry to ­
r ia c h  a rabsk ich . -

#  PO 7-godzinnym  loc ie  
nad A tla n ty k ie m . k ró lo w a  
E lżb ie ta  p rzyb y ła  w  czw a rte k  
w ieczorem  do O tta w y  w  ce lu  
w zięcia  osobistego u d z ia łu  w  
u roczystośc i p ro k la m o w a n ia  
k o n s ty tu c ji k a n a d y js k ie j.  K ró t  
ko  po w y lą d o w a n iu  m o n a rch i- 
n i b r y ty js k ie j w  s to lic y  K ana ­
dy, p re m ie r Q uebecu Rene Le ­
vesque buńczuczn ie  w ezw a ł do 
szybkiego s tw orzen ia  w  sw e j 
fra n cu sko ję zyczn e j p ro w in c ji 
nowego k ra ju .

O  W N O C Y  z c z w a rtk u  na 
p ią te k  Rada Bezpieczeństwa 
odroczy ła  do godz iny  23.00 cza­
su w arszaw skiego  w  p ią te k  
debatę w  spraw ie ' n iedz ie lne ­
go k rw a w e g o  in c y d e n tu  przed 
m eczetem  A l Aksa w  Jerozo­
lim ie .

O  A G E N C JA  R E U TER A do­
n iosła  w  czw a rte k  rano  z K a i­
ru , że 5 zam achow ców  na Sa- 
da ta  zosta ło  s traconych .

D w a j w o js k o w i, po ru czn ik  
Chaled Lslam bwli, k tó r y  s ta ł 
na czele g ru p y  zam achow ców  
1 s ie rżan t Hassan Abbas, zo­
s ta li ro zs trze la n i przez p lu to n  
eg ze ku cy jn y  w  p o b liż u  K a iru .

N a tom ias t trz y  osoby c y w il­
ne zos ta ły  s tracone przez po­
w ieszenie w  c e n tra ln y m  w ię ­
z ie n iu  ka irs k im .

Nietypowa transfuzja
L E K A R Z E  am erykańscy z nowo« 

jo rs k ie g o  C e n tru m  K r w i p rzep ro ­
w a d z ili pac je n to m -o ch o tn iko ra
tra n s fu z ję  k r w i  g ru p y  „0 ” , o trz y ­
m ane j w  w a ru n k a c h  la b o ra to ry j­
n ych  z k r w i  g ru p y  „ B ” .

K re w  g ru p y  „0 ”  może b yć  p rze­
taczana każdem u cz ło w ie k o w i, n ie ­
zależn ie od tego czy ma on  k re w  
g ru p y  A , B, A B  czy „0 ” . Z  tego  
w ła śn ie  pow odu, k re w  g ru p y  „ 0”  
je s t szczególnie cenna.

Po tra n s fu z ji „n ie n a tu ra ln e j1* 
k r w i  p a c je n c i czu li się dobrze, a 
badania w yka za ły , że w  m iesiąc po 
zabiegu 50 proc. je j  k o m ó re k  
w ciąż jeszcze k rą ż y ło  w  u s tro ju . 
Oznacza to . że o trzym ana  w  labo­
ra to r iu m  k re w  zachow u je  s ię  w  
o rgan izm ie  ta k  ja k  k re w  na tu ra ł*; 
na.

Jak  p o in fo rm o w a ł p ro f. Je rzy  
Koścdelak z In s ty tu tu  H e m a to lo g ii 
w  W arszaw ie, proces la b o ra to ry j-  
nego p rze tw a rza n ia  k r w i  je d n e j 
g ru p y  w  d ru g ą  znany je s t od w ie ­
lu  la t.  Z k r w i  g ru p y  „ B ”  m ożna 
o trzym ać k re w  g ru p y  „0” za po­
mocą enzym u - eks trahow anego *  
z ie lo n ych  z ia re n  k a w y  (tę  w łaśni©  
m etodę zastosowano w nowojorę 
s k im  C e n tru m  K rw i) .  Sukcesem  le ­
k a rz y  a m e ryka ń sk ich  je s t natOę 
m ia s t w yka za n ie , że o trzym a n a  w  
te n  sposób „sztuczna ”  k re w  przyj­
m ow ana je s t przez o rgan izm  lu d z ­
k i  ja k  k re w  n a tu ra ln a .

Po u d a n ych  ekspe rym en tach  i  
k rw ią  g ru p y  „ B ” , b io c h e m ik  J a c k  
G o ld s te in  i  jego  ko le d zy  poszuku­
ją  obecnie sposobu p rze tw orzen ia  
k r w i  g ru p y  „ A ”  w  g ru p ę  „O” -

oskarżonych , a le  sam i są p o k ra y w - 
dzeni... J u ry s d y k c ja  fra n cu ska  ści­
ga (na w n iosek  C la ire ) k rz y w d z i­
c ie li — po ryw acze są co  p ra w d a  
na w o lnośc i, a le  pod  nadzorem  po­
lic y jn y m  1 czeka ją  na da lszy b ieg  
sp ra w y. Jeden z depu to w a n ych  so­
c ja lis ty c z n y c h  zapow iedz ia ł, że w y ­
s tą p i z w n io sk ie m  za kazu jącym  
d z ia ła lnośc i f ra n c u s k ie j se k c ji 
no w có w ” . O rgan p a r t i i  k o m u n i­
s tyczne j „L 'H u m a n ité ” , p a r tu  w sp ó ł 
sp ra w u ją ce j w ładzę, pod  w ie lk im i 
ty tu ła m i pisze o „s k a n d a lic z n e j de­
c y z ji”  p ro k u ra tu ry  w  Besancon, 
k tó ra  nadała sp raw ie  bieg.

S praw a C la ire  C hâteau s ta ła  si© 
ka ta liz a to re m  p e w n ych  procesów . 
Zm uszony poczu ł się zabrać głos 
m in is te r sp raw  w ew nę trznych ." Ga­
s ton  D e ffe rre . W y ja ś n ił, że „m a ­
now com ”  n ie  można u tru d n ia ć  ży ­
cia , bo w ie m  p ra w n a  d e fin ic ja  sek­
ty  re l ig i jn e j w e  F ra n c ji n ie  is tn ie ­
je . Obecne u s taw odaw stw o  zezwa­
la  na głoszenie ic h  p ra w d  i  w e rb o ­
w an ie  adeptów . Z godn ie  z p raw em  
z 1991 r.. s e k ty  m ożna k w a łif ik o - . 
w ać ja k o  stow arzyszen ia . „N ie  m o ­
żna ścigać stow arzyszen ia  za w p ły ­
w y , w y w ie ra n e  na osoby doros łe ” , 
ośw ia d czy ł D e ffe rre . A le  sp raw y 
chyba ty m  s tw ie rd ze n ie m  n ie  zam­
k n ą ł...

Roman S TR  Z  EM FE C K i  
(P a ry *  — P A * *
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O R E FO R M IE  gospodarczej 
s łyszym y ze wszech s tro n . Ta 
p ro b le m a ty k a  a ta k u je  bas z 
la m ó w  p rasy  1 e k ra n u  te le w i­
zora . N a jczęśc ie j je d n a k  s ły ­
szym y o k rą g łe  s fo rm u ło w a n ia  
o kon iecznośc i i  znaczeniu 
w p ro w a d ze n ia  tego zabiegu 
ekonom icznego, n a jrz a d z ie j o 
ty m , co d z ie je  się w  k o n k re t­
n ym  zak ładz ie . Tym czasem  
wieść n iesie , że w  Zak ładach  
S p rzę tu  E le k tro g rze jn e g o  „P re  
do m -S e lfa ”  w  Szczecinie, za­
chodzą w  je j  ram ach rzeczy 
bardzo  c iekaw e. Z w ró c iliś m y  
się w ięc do ź ród ła , c z y li do 
d y re k to ra  naczelnego A N ­
D R ZE JA  P O N C Y LJU S Z A .

— M Ó W IĄ , panie d y re k to rz e , że 
re fo rm a  gospodarcza w  waszym  
p rze d s ięb io rs tw ie  poszła ba rdzo  w  
dó ł.

— Czy to  dobrze, czy  źle, że m ó­
w ią?

— N ie  w iem . T o  pan je s t d y re k ­
to rem .

— A  Ja też n ie  u m ie m  odpow ie ­
dz ieć na to  p y ta n ie . D o w ie m y  się 
tego  za 2—3 la ta . Na ra z ie  w ie m  co 
innego . N ie  s iląc się na ocenę ca ło ­
ści, w  m o im  ro z u m ie n iu , g łó w n ym  
ce lem  re fo rm y  je s t n a k ło n ie n ie  
p rze d s ię b io rs tw  do e fe k tyw n e g o  
dz ia ła n ia . A  co  to  znaczy w  p ra k ­
tyce?

— N o w łaśn ie ...
— C hodzi o to  b y  m o ty w a c je  p ra  

c o w n lk ó w  i  zak ładu  b y ły  tożsame. 
Z resztą, to  z w ro t ks ią ż k o w y . Po­
w ie d zm y  p ro ś c ie j: o to , b y  in te re ­
sy za łog i b y ły  id e n tyczn e  z in te re ­
sam i p rzeds ięb io rs tw a . Je ś li k to ś  
chce  w ię ce j za rob ić  (a k to  dziś n ie  
chce?) m us i b yć  pe w ie n , że je dyną  
do tego drogą- je s t lepsza praca.

— To się ty lk o  ta k  ła tw o  m ó w i
— R acja . W ięc trzeba n ie  m ó w ić  

a ro b ić . Ja np. n ie  w ie rzę  b y  u da ­
ło  s ię  nam  tę  ideę  zrea lizow ać w  
100 procentach . A le  może z ro b im y  
to  w  80—90 proc.? W szystko zale­
ży  od św iadom ości za łog i i  u m ie ję t­
n e j p ra cy  nadzoru. T w orząc je d n a k  
n o w y  system  m o ty w a c y jn y  w y c h o ­
d z iliś m y  i  założenia, że in te re s  ca­
łe j  f i r m y  Jest d la  poszczególnego 
p ra co w n ika  dosyć d a le k i i  racze j 
a b s tra k c y jn y . S tw o rz y liś m y  w ięc 
k ilka n a śc ie  • Jednostek O rg a n lza cy j- 
no-R oz liczen iow ych , b y  tę  a b s tra k ­
c ję  p rz y b liż y ć  do każdego s ta n o w i­
ska p ra cy . O b e jm u ją  one 85 p roc. 
za łog i. K ażda z n ic h  je s t w  p ew ­
n ym  sensie sam odzie lną p laców ką 
na w ła sn ym  ro z ra ch u n ku  i  z in ­
n y m i odd z ia ła m i p ra c u je  na> zasa­
dach ko o p e ra c ji.

— W yobrażam  sobie te n  bałagan.
— A leż  skąd ! Is tn ie je  przecież za­

rząd p rzeds ięb io rs tw a , a d m in is tra ­
c ja , księgow ość. O środek R ozlicze­
n io w y  itp . W  naszym  ro zu m ie n iu  
są to  je d n o s tk i budże tow e, k tó ry c h  
u trz y m a n ie  obciąża w szys tk ie  JOR. 
I  w łaśn ie  zadaniem  tego zarządu

B e z  ow ijan ia  w  b a w e łn ę

Reforma z myślą o klientach
■ No i i pan...

je s t p lan o w a n ie , o rgan izac ja  p ra cy , ty w n y  zapas m a te r ia łó w  rzędu 1 
godzenie sprzecznych  in te resów . m ilio n a  zł?

— W ięc czem u w ła śc iw ie  służą — O czyw iśc ie  b ra k i są gorsze. 
Je d n o s tk i O rgan izacy jno -R oz licze - — A k u ra t !  Lraty w yrażone

bok iem  5 k o n k u re n tó w , k tó rz y  bę­
dą nasze w y ro b y  o fe ro w a li ta n ie j.  
P onadto sam system  po d a tko w y po­
m yś la n y  zosta ł by ogran iczyć  z y ­
sk i. K to  w y tw a rz a  m a ło  i drogo,

— A --pan  redak to rze  chce żebym  
pow iedz ia ł, że zdzieram  z naszych 
nab yw có w  s iódm ą skórę? A le  to 
bzdura . Nasze w y ro b y  pod roża ły  
średn io  o 84 p roc., podczas gdy k o ­
szty w y tw a rz a n ia  w z ro s ły  w  d w ó j­
nasób, a nad to  doszło la  proc. po­
d a tk u  obro tow ego...

— I  zaraz u d o w o d n i m i pan, że 
dok ładac ie  do tego in te resu . Co?

— T a k  żle n ie  jest. A le  proszę 
m i w ie rz y ć , że k o n te n tu je m y  się 
zysk iem  godz iw ym . Co w ca le  n ie  
oznacza, że nasze w y ro b y  są tan ie . 
W ich  cenę je d n a k  w k a lk u lo w a n e  
jes t 13 proc. m a rży  d la  ha n d lu . Na

p ien iądzach  są w  obu p rzypadkach  pi a^ j  o lb rz y m ie  sum y do sk a rb u  je d n y m  rożn ie  za 7200 z ł — w yno.
_ « 0™  Iio jo g o m ie . su u ..c  Iden tyczne. B o  zą k re d y ty  na za- państw a. K to  ro b i dużo i  ta n io  -  si to  p ra w ie  1000 zl. N iez ła  sum ka

ś rodk iem  s łużącym  do a k ty w iz o w a -  k u p  m a te r ia łó w  p ła c im y  9 p roc. od - j est z w o ln io n y  od ty c h  św iadczeń, ja k  za zw y k łe  p o średn ic tw o . M arzy
:  “  .  K . .  ______,, setek, a w ie c  w  tv m  p rz y k ła d z ie  — «¡p nam  w  ee sk le o  fa b ryczn y . w

— M ó w ią c  n a jo g ó ln ie j są
„ ' S Ä  K a ż fy  S t o n e k  M t 'e k V T  w iec w ‘ ty m  p rz yk ła d z ie  
TOR w ie  S e e »  w d u ie f  m ie - 90 ty 8- 81 roczn ie . W a lka  z b ra k a m i _  X y lk o
rze. zależy w y n ik  fin a n s o w y  je d n o - «“ f t *s.tki w ie  że 1eś li ś re d n i ' zvsk te ch n o lo g ii w y tw a rz a n ia , podnoszę* 
n rzeds ieb io rs tw a  w  la k im ś  okres ie  n ia  k w a li f ik a c j i  za łog i, nowego o-
w y ^ i e  s ^  p roc  t e S  “  p rzy rządow an ia  i td  i t p  Znaczn ie  ----- -----------
bu, to  k a żd y  z JO R  o trzym a  30 ta  m e j zm n ie jszyć p o n a d n o rm a ty w - ba tę może pan sobie zagrzać

dochodu w yp racow anego  w l i S i  kuchence e le k try c z n e j lu b  g rza łką .

idę nam  w ięc sk le p  fa b ryczn y , 
że dziś za e le k try c z n y  k tó ry m  m o g lib yśm y ten  sprzę t 
p o rc e litu  lic zyc ie  sobie sprzedaw ać ta n ie j,  ogran icza jąc

900 z ło tych .

— Oczyw iście . A le  wodę na he r-

m arżę P onadto d a w a libyśm y 
m iesięczną g w a ra n c ję  na nasze w y ­
ro b y , k tó re  n a p raw iane  b y ły b y  w  
te j sam ej p laców ce. J e j u s ług i ta k - 

o fe row ane  b y ły b y  z 2- le tm ąnroc. aocnoau  w v p ra co w a u t:iiu  ~z~ .— *— v,- _ i ** ,- - ,  & u u icm .c  c ic a b iju p u « , tu u  u , . .  * , _
przez le i  cz ło n kó w . I  ta  k w o ta  bę- d a tko w e  k o rzyśc i w  postaci w o ln e j A  d la  ty c h  s ta nda rdow ych  w y ro -  gw a ra n c ją  Jest to  ze wszech m ia r  
dzie  do p odz ia łu  m iędzy z a tru d - p o w ie rzch n i m agazynow ej p rzysp ie - b6w  usta li l iś m y  g ran iczny  zysk w  ko rzys tne  d la  nabyw cy , a w iedz ie - 

—- • - -  Ropnia rrttaoU it.n A *vSk — je s t Vvysotkości 10 p roc  kosztów  w y tw a -  lib y ś m y  wreszcie  ja k  się zachow u je
k y  rzan ia . U zyska liśm y nadto  zgodę nasz w y ró b  w  tra k c ie  d łuższe j eks- 

m in is tra  fin a n só w  na z w o ln ie n ie  p lo a ta c ji. W idz i pan  w ięc, 
ty c h  w szys t- - -  •

n io n ych . W  te n  sposób in te re s  ca- szenia ro ta c j i  itp . A  zysk
łe l te j g ru p y  lu d z i je s t id e n tyczn y , id e n ty c z n y . Teraz chodzi o i łd m a . u i- iJ M u s u i
gdyż p ra c u ją  n ie  d la  anon im ow ego  ^  C iągu 2—3 la t  za in te resow ać za- m i n js tra  fin a n só w  ....  ---------------  .--------- • -
p rzeds ięb io rs tw a , lecz d la  siebie. w yko rzys ta n ie m  ty c h  w szyst- t y Ch w y ro b ó w  z p o d a tku  o b ro to - w szys tko  co ro b im y , ro b im y  z m y -

k ic h  p ro s ty c h  rezerw . I  do tego Wego, z naszej zresztą in ic ja ty w y , ślą o k lie n c ie .
— T o  przecież n ic  nowego. N a w ła ś n ie  służą JOR w  p ie rw szym  K ogo n je s tać na b a rd z ie j lu k s u -

Zachodzie też ro b o tn ic y  sa udz ia - e ta p ie  w d ra ża n ia  re fo rm y . P óźn ie j sowy cza.1nilc. może ko rzys ta ć  ze — D z ię ku ję  za rozm ow ę,
ło w ca m i całego p rzeds ięb io rs tw a  za s ta n o w im y  się nad tym , czym  je  znacznie  tańsze j g rza łk i... , i  ten )
czy ko n ce rn u . N a b yw a ją  jego akc je  zas tąp ić ... .
po u p rz y w ile jo w a n y c h  cenach. _  W idzę  je d n a k  pewne niebez

— R zeczyw iście  1est pew ne oodo- P ieczeństw o. C zyn n ik ie m  nadrzęd
b ie ń s tw o  Z  ta  l e d n k  ró ż ^ c a  ż^ n>'m  ->est zy sk - w  k tó rego  m aksy- 
u  nas u p ra w n ie n ia  do u d s ia iu  *  ‘ f  ,” S

tru d n ie n ia  w  JOR. N o i  ponadto  a r °S ie *
c z ło w ie k o w i p rzy  m aszyn ie  znacz- — P rzepraszam . T o  m y , c z y li za 
n ie  ła tw ie j d og łębn ie  poznać p ro - rząd p rzeds ięb io rs tw a , us ta lam y 
b le m a ty k ę  jednego w y d z ia łu  n iż  ca - n o rm a ty w y  zysku, rze czyw is ty  koszt 
łego p rzeds ięb io rs tw a . Może też w y -  w y ro b u  i  jego  ostateczną cenę. 
w ie ra ć  w p ły w  na to  co  d z ie je  sdę Je ś li załoga chce zarob ić  w ięce j 
w  Jednej części ca łego zak ładu . m us i obn iżyć  kosz ty  ja k ie  ponosi 

, ,  ,  . ,  na p ro d u kc ję , poprzez oszczędność
— Poprzez s w ó j u d z ia ł w  sam o- lepsze w yko rzys ta n ie  dn ia  p racy

rządzie p ra co w n iczym ?  a lbo  przez zw iększanie w yda jnośc i.
— O czyw iście . A le  ta kże  poprzez T y lk o  ty m i sposobam i może uzy-

w łasną pracę. W id z i pan, b y  do - sikać zw iększony zysk p rzy  usta lo - 
trze ć  do św iadom ości cz ło w ie ka  na - nych  w ie lko śc ia ch  zasadniczych, 
le ży  tw o rz y ć  p roste  za leżności i  Jest to  po p ros tu  odw rócen ie  obo- 
p roste  zw ią zk i p rz y c z y n o w o -s k u t - w ią z u ją c e j w  la ta ch  poprzedn ich  
kow e . A  w ie ,  pan  i le  dotychczas zasady, g d y  U czył się tzw . w y n ik  
b y ło  u  nas re g u la m in ó w  p re m io w a - b ru t to  bez og lądan ia  się 
n ia?  22! I  w ie le  p u n k tó w  w  ka żd ym  szty. 
z n ic h  b rz m ia ło  id e n tyczn ie . A  _  .  ,
s k ła d n ik ó w  p łac m ieU śm y w  „S e l-  “
f ip »  14 ■Ma. t 0r 1 / ip tu  w id a ć  z w ia - będz iec ie  d z ia ła li p rze c iw ko  so 
zek m iedzy n r fe a  a o łaca  ia^U ro - b ie - P ro d u k u ją c  w ię ce j i  w ię ce j 
b o tn ik  n ie  w ie d z ia ł ile  w  d anym  sp rzeda jąc  m usic ie  obniżać ceny. 
m ies iącu  zarob ił?  — O czyw iśc ie . P rzecież też Je­

steśm y k o n su m e n ta m i A  po w tó re
— T o  ca ła  re w o lu c ja  system u d z is ia j w  ty m  k ra ju  n ie  może być

p lac. m ow y o  p ra w d z iw y m  ry n k u . Ka-
— N ie  ty lk o .  T o  re w o lu c ja  w  sy - żdy w eźm ie  każdą ilość to w a ru , 

stem ie  ekonom icznego m yś le n ia . A  w ięc n ie  ma o fe r ty ,  k tó rą  można 
że n ie ła tw a , n iech  św iadczy  o ty m  w yb ie ra ć . T y lk o , że ta  sy tuac ją  n ie  
p rz y k ła d . Proszę m i pow iedz ieć co będz ie  w ieczna. Je ś li n ie  będziem y 
je s t d la  za k ła d u  gorsze: b ra k i w a r -  d z is ia j m yśleU  o przysz łośc i, obu- 
to śc i 90 tys . z ł, czy ponadnorm a- d z im y  się za k i lk a  la t  m a ją c  pod

Nie tylko mieczem...
H IS T O R IA  w o je n  ta ta rs k ic h  w  

Polsce sięga sw o im i począ tkam i 
X I I I  w ie k u . C hyba też każdy  z 
nas p rzypom ina  sobie z pod ręczn i­
k ó w  h is to r i i  tra g ic z n y  (d la  p o lsk ie ­
go ryce rs tw a ) f in a ł w a lnego  spo tka ­
n ia  w o js k  ta ta rs k ic h  z k o a lic ją  
p o lsk ich  ks ią żą t d z ie ln ico w ych  9 
k w ie tn ia  1241 ro k u  pod w a ro w n y m  
grodem  ś ląsk im  Legn icą . Z w yc ięzcy  
T a ta rzy  po  ro zg ro m ie n iu  dzies ięc io - 
tys ię czn e j a rm ii p o ls k ie j parado­
w a li w o k ó ł ob lężonego g ro d u  „p re ­
ze n tu ją c ”  ob lężonym  g łow ę p o lsk ie ­
go wodza, ks ięc ia  H e n ryka  Po­
bożnego. k tó rą  n a d z ia li na p ikę .

Jednak n im  sk o n c e n tru je m y  się 
na dz ia łan iach  m ilita rn y c h  tego o- 
kresu , na leży pośw ięc ić  k i lk a  s łów  
s y tu a c ji spo łe czn o -p o lityczn e j ja k a  
m ia ła  w  p ie rw sze j po łow ie  X I I I  w . 
m ie jsce  na z iem iach  p o lsk ich . B o­
w iem  pa n u ją cy  wów czas stan  rze­
czy b y ł bezpośrednio zw iązany z 
k lęską  w o js k  p o lsk ich  pod L e g n i­
cą. P am ię tać w ięc m usim y, że ju ż  
od ponad 100 la t  t rw a ło  na zie­
m iach  p o lsk ich  rozb ic ie  dz ie ln icow e. 
Z  5 dużych  d z ie ln ic , k tó re  w  1138 
ro k u  s tw o rz y ł sw o im  testam entem  
B o les ław  K rz y w o u s ty  w  w y n ik u  
m iędzyks iążęcych  w o je n , spadków  i 
podz ia łów  liczba  ks ięs tw  znacznie 
w zrosła . W iększość z n ic h  n ie  
p rzedstaw ia ła  sobą żadne j s iły  m i­
l ita rn e j czy gospodarczej. S ta le  też 
t rw a ły  ró ż n o ra k ie  w o jn y  gran iczne  
czy sukcesy jne  pom iędzy w ła d ca m i 
poszczególnych ks ięstw . D op ie ro  ta ­
ta rsk ie  zagrożenie p o zw o liło  na 
k ró tk ie  połączenie s ię  p ew ne j g ru ­
py p o lsk ich  k s ią żą t w  je d e n  zw ią­
zek m ilita rn y ,  k tó r y  m ia ł p rze c iw ­
s taw ić  się ta ta rs k im  zagonom.

K im  b y l i  p rz e c iw n ic y  P o ls k i o- 
k re su  ro zd ro b n ie n ia  dz ie ln icow ego? 
Na prze łom ie  X I I  i  X I I I  w ie k u  na 
w ie lk ic h  obszarach A z j i  ś ro d ko w e j 
i  w schodn ie j pow sta ło  potężne pań­
s tw o  m ongo lsk ie  na czeje k tó re g o  
s taną ł T em u d ż in  zw any  późn ie j 
C zm giz-chanem . Za jego  panow an ia  
w  la tach  1206—1227 w o jska  m on g o l­
sk ie  p ro w a d z iły  na n iespo tykaną  
dotychczas ska lę  podbo je , k tó re  
s ięgnę ły  do C h in  Rusi, G ru z ji a w  
la ta c h  następnych  m ongo lsk ie  a r­
m ie  s ta r ły  się z ryce rs tw e m  E uro ­
py środkow e j.

Z im ą /  ro ku  1240 na 1241 w  re jo ­
n ie  W łodz im ierza  W o łyńsk iego  skon 
ce n tro w a ła  się pó łnocna a rm ia  ta ­
ta rska  pod nacze lnym  dow ództw em  
B a jd a ra  -  syna D żagata ja . chana 
u łu su  tu rk iestańsfciego. Na począt­
k u  1241 ro k u  ru s z y ły  na P o lskę  dw ie  
s ilne  g ru p y  ja zd y  ta ta rs k ie j.  Jedna 
posuw ała się w  k ie ru n k u  W is ły  
ś ro d k o w e j d ruga  w  k ie ru n k u  g ó r­
nego N iem na. P ie rw sza spustoszyła 
Lubelszczyznę a następn ie  opano-

fo rm a c ję  że na pom oc P o lakom  
spieszą w o jska  czeskie. A b y  u n ie ­
m o ż liw ić  połączenie się Czechów z 
P o la ka m i, K a jd u  ru s z y ł pod L egn :- 

__________ ______________ cę, gdzie s tosu jąc sw o ją  ta k ty k ę
w c iągan ia  p rze c iw n ika  w  zasadzkę 

w a ła  S andom ierz. Po jego  zdobyc iu  poprzez pozorow aną uc ieczkę  z po- 
k o n ty n u o w a li T a ta rzy  m arsz w  la  w a lk i ,  ro z b ił k o a lic ję  p o lsk ich  
k ie ru n k u  k ra k o w s k im . N ie d a le ko  ks ią żą t d z ie ln ico w ych . Jednak  m im o  
S ka lb im ie rza  doszło do p ie rw sze j, z w yc ię s tw a  T a ta rz y  w  s ta rc iu  pod 
w iększe j b itw y  z ry c e rs tw e m  p o i-  L e g n icą  p o n ie ś li ta k  duże s tra ty , że 
sk im . I  n jim o , że T a ta rz y  o d n ie ś li z re z y g n o w a li z dalszego m arszu w  
zw yc ię s tw o  z a w ró c ili je d n a k  na g łąb  E u ro p y  ś ro d ko w e j i  z a w ró c ili 
wschód re z yg n u ją c  z dalszego na W ę g ry  ce lem  połączenia się ze 
m arszu. s w o im i g łó w n y m i s iła m i ta m  ope-

W  ko ń cu  lu te g o  1241 ro k u  w o jska  ra ją c y m i.
B a jd a ra  p o now n ie  w y s z ły  z W ło - T a ta rz y  b y l i  d la  po lsk iego  ry c e r-  
dz im ierza . L ic z y ły  one  d w a  tu m e n y  s tw a p rz e c iw n ik ie m  n ieznanym , 
c z y li 20 000 w o jo w n ik ó w  ko n n y c h . Z w ro tn e  i  doskona le  dow odzone od 
S w o je  w o jska  B a jd a r w p ro w a d z ił d z ia ły , w y ją tk o w o  zd yscyp lin o w a - 
do P o ls k i dw om a g ru p a m i. W  n e j le k k ie j ja z d y  ta ta rs k ie j w  
k w ie tn iu  tu m e n y  p o łą c z y ły  się w  o - o tw a r ty m  p o lu  doskonale ra d z iły  
ko lic a c h  W ro c ła w ia . B a jd a r  ju ż  sobie z c iężko  z b ro jn y m  ryce rs tw e m  
w ie d z ia ł o  ty m . że na jego  d rodze p o lsk im . T a ta rzy , chyba  ja k o  p ie rw  

»i w  E u ro p ie  ś ro d ko w e j, p ro w a d z i­
l i  szereg dz ia łań , k tó re  stosowane 
są przez a rm ie  w  d n iu  dz is ie jszym . 
P ro w a d z ili d oskona ły  w y w ia d  p rzy ­
sz łych  k ie ru n k ó w  sw o jego dz ia ła ­
nia . P onad to  u m ie ję tn ie  pos ług iw a ­
l i  się orężem  ja k ż e  d z is ia j m odnym  
— b ro n ią  psycholog iczną. Każde 
m iasto  pod k tó ry m  s ta w a li T a ta ­
rzy, o trz y m y w a ło  w ezw an ie  do bez­
w a ru n k o w e j ka p itu la c jiv» Je że ż lł u l ­
t im a tu m  b y ło  odrzucane a T a ta rzy  
m ias to  zd o b yw a li, o b rońcy  1 m ie ­
szkańcy w  w y ra fin o w a n y , w schodn i 
sposób b y l i  pozbaw ian i życia . W ie ­
ści o  m asow ych m ordach  ta ta rs k ic h  
w yp rze d za ły  zawsze a rm ię , p a ra li­
żu jąc  i  pozbaw ia jąc  chęc i do opo ru  
p rze c iw n ika .

T a ta rz y  s tosow a li także  szereg 
n ieznanych  e u ro p e jsk ie m u  ry c e r­
s tw u  fo r te li.  N p. pod Legn icą  u ż y li 
w  czasie w a lk i tru ją c y c h  dym ów . 
A le  w  sw o ich  a rsena łach  pos iada li 
ta kże  p roch  (jego  h u k  p ło szy ł ko n ie  
p rz e c iw n ik ó w ). P onadto  „w o js k a  
Chem iczne”  ta ta rs k ie j a rm ii dyspo­
n o w a ły  p ły n a m i za p a ln ym i, zasło- 
nam ! d y m n y m i a także  p łyn a m i 
tru ją c y m i.  Szereg ty c h  n ieznanych  
w  E u rop ie  ś ro d kó w  b o jo w y c h  p rzy ­
ję l i  T a ta rzy  od C h iń czykó w . W  tra k  

s tanęło ry c e rs tw o  po lsk ie  dowodź©- c ie  w a lk i,  ju ż  ha p o lu  b itw y , sto- 
ne przez ks ięc ia  śląskiego H e n ryka  sowano z w ie lk im  powodzeniem  
Pobożnego, k tó re g o  w s p ie ra ł ta k -  łączność w  postac i syg n a łó w  św ie tl 
że p o s iłk o w y  o ddz ia ł ryce rs tw a  za- n ych . d ym n ych  itp . 
k o n u  te m p la riu szy  a także  m a rg ra - T ak  w ięc ro zb ita  na m a łe  ks ię - 
b ia  B o lk o  i  książę M ieszko. Je d n a k  s tw a Polska ze tknę ła  ’ się z prze- 
p rzed tem  w o jska  dow odzone przez c iw n ik ie m  zo rgan izow anym , zdyscy- 
B a jd a ra  pom iędzy S zyd łow em  a p lin o w a n y m  c e n tra ln ie  k ie ro w a n y m  
C h m ie ln ik ie m  s ta r ły  się z k ra k o w -  i doskonale w yszko lo n ym  w  sztuce 
s k im  ryce rs tw em . W  w y n ik u  pozo- b o jo w e j. P onad to  w o jskow ość ta ­
ro w a n e j uc ie czk i T a ta ró w , po lska  ta rska  o p ie ra ła  się zawsze na du- 
c ieżka jazda , m im o  począ tko w ych  żych  liczebn ie  s iłach. Tum en — 
sukcesów, została ro zb ita . P o n o w - podstaw ow a je dnos tka  ta ta rs k ie j ar 
n ie  n ie d o b itk i k ra k o w s k ie g o  ry c e r-  m ii o fe n syw n e j l ic z y ła  10 000 ko n - 
s tw a s tanę ły  na d rodze B a jd a ra  n ych  w o jo w n ik ó w . A b y  spa cy fiko - 
pod w sią Ta rczek . T y m  razem  B a j-  w ać p o łu d n ie  P o lsk i T a ta rz y  skie - 
d a r b ły s k a w ic z n ie  ro z p ra w ił s ię  z ro w a lj na te n  k ie ru n e k  dw a tu m e - 
resz tkam i k ra k o w ia n  i  22 m arca  n y  ja zd y  co  z pow odzen iem  w ys ta r- 
zdoby ł K ra k ó w . czy ło  do zn iszczenia na d łu g ie  la ta

Po po łączen iu  sw o jego tu m e n u  z w o jsko w ych  i gospodarczych s ił 
tum enem  K a jd u  (d ru g i dow ódca ta -  ks ię s tw  dz ie ln ico w ych , 
ta rs k i)  w y w ia d o w c y  p rz y n ie ś li in -  M . C Z E K A Ł A

Tatarzy
anie

p o rta s

Cień starych drzew
W IO S N Ą  1807 ro k u  p ow sta ło  w  sk iego , na trw a łe  pozostało T ow a- 

Szczecinie T o w a rzys tw o  U piększa- rzys tw o  U piększan ia  M iasta  (p a tro - 
n ia  M iasta . B y ła  to  Jedna z p ie rw - na tu  nad n im  n ie  p rz e ją ł w p ra w - 
szych tego ro d za ju  o rg a n iz a c ji w  dzie p ru s k i d o s to jn ik  w o jsko w y), 
te j części E u ropy . N ie p rzyp a d ko w o  Pozosta ł też p a rk , a raczej zalą- 
pow o łano to w a rzys tw o  a k u ra t w  żek przysz łego  w ie lk ie g o  parku , 
czasie o k u p a c ji Szczecina przez Z W O LE N N IC Y  z ie le n i n ie  dopu - 
w o jska  napo leońskie . Sama idea ś c ili do jego  lik w id a c j i .  T e ren  m ię - 
n ie w ą tp liw ie  p rzyszła  z F ra n c ji dzy obecnym i u lic a m i Zygm un ta  
(gdzie  zrodz iła  s ię  sto la t  w cześn ie j s ta re g o  i  Jacka M a lczew skiego b y ł 
za panow an ia  L u d w ik a  IV ). a szcze ła k o m y m  kąsk iem  d la  sp e ku łan tów  
c iń sk ie  g rono  z a ło życ ie li zyska ło  od b u d ow lanych . K ie d y  w  la tach  sie- 
razu m ocny p a tro n a t kom endan ta  dem dzies ią tych  ub ieg łego  s tu lec ia  
ga rn izo n u  francusk iego . Ten fa k t  rozebrano um ocn ien ia  , w a ł ziem ny 
s p ra w ił, iż  w śród  zw o le n n ik ó w  es- 1 b a s tiony  szczec ińsk ie j tw ie rd zy , 
te ty k i zna laz ło  się w k ró tc e  ca łe  rozpoczą ł się la w in o w y  w y k u p  te - 
niemaJ bogate m ieszczaństwo. re n ó w  po łożonych  ja k  n a jb liż e j cen

D a le j ju ż  spraw ą p o k ie ro w a li au- tra m  m iasta. T o w a rzys tw o  założone 
te n ty c z n i m iło śn icy  s z tu k i i  p rzy - za czasów fra n c u s k ic h  zdoby ło  no- 
rody . Z  ic h  in ic ja ty w y  p ow sta ł tu ż  w y c h  w p ły w o w y c h  sp rzym ie rzeń - 
za u m o cn ie n ia m i m ie js k im i p ie rw - ców  i  obszar p a rk u  w yłączono z 
szy p u b lic z n y  p a rk . W yb ra n o  te re n  o b ro tu  te re n a m i pod zabudowę, 
sta rego cm en ta rza  gdzie ro s ły  n a j­
starsze dę b y  w  o k o lic y . M n ie j w a r-  W p ie rw szych  la ta ch  naszego 
tośc iow e  drzew a gęsto porasta jące  w ie k u , k ie d y  m iasto  posiadało ju ż  
cm e n ta rzysko  w yc ię to . O bok n a j-  w łasne przeds ięb io rs tw o  ogrodnicze, 
c iekaw szych  okazów  tu te jsze j f lo -  prow adzone przez fra n cu sk ich  spe- 
r y  posadzono spec ja ln ie  sprow adzo- c ja lis tó w , zabrano się do ko le jn e g o  
ne z p o łu d n io w e j E u ropy  d rzew a e tapu  ro z w o ju  p a rk u  W tedy to  
kasztana jada lnego, b u k i. c isy  i  d ę - w ła śn ie  pos taw iono  w śród w y n io - 
b y  ze s tre fy  ś ró dz iem nom orsk ie j, a s łych  b u kó w  s ty lo w ą , ru s tyka ln ą  
także p ra w d z iw ie  egzotyczne c h iń - gospodę. U rządzono w  n ie j e le - 
skie  topo le  o w ie lk ic h  liśc iach , sza- gancką  p iw ia rn ię . W spaniale p re - 
r y  o rzech  a m e ry k a ń s k i oraz 9k rz y -  ze n tu je  się te n  dziś sm ętn ie  w y g lą - 
d ło rzech  ka u k a s k i. - d a ją cy  dom ek na s ta rych  fo to g ra -

W  ro k u  1810 p u b lic z n y  p o d m ie jsk i f la c h  z począ tków  X X  w ie k u . Na 
og ród  space row y zosta ł u roczyśc ie  w e randzie  p a rk o w e j gospody k łę b i 
o tw a r ty . T e rm in  zb ieg ł się p ra w d o - się t łu m  e ksk lu zyw n ie  w y s tro jo -  
podobn ie  z w iz y tą  ja k ie g o ś  fra n c u -  nych  gości, n ie  opoda l s to ją  pow ozy 
sk iego  d o s to jn ik a , gdyż to w a rzyszy- p rzyp o m in a ją ce  dy liżanse  z D z ik ie -  
ła  m u  ca ła  seria  b a lów  urządza- go Zachodu. S ceneria  je s t do- 
n ych  p rzy  ta k ic h  okaz jach  w łaśn ie  p ra w d y  m a low n icza , To Już je d n a *  
podczas k r ó tk ie j trw a ją c e j w  przeszłość.
Szczecinie za ledw ie  la t  siedem epo- D o dziś zw raca  uw agę upstrzona 
k i  napo leońsk ie j. g łazam i n a rz u to w y m i skarpa  p rzy

O czyw iście  obecny p a rk  Z e ro m - u lic y  P a rk o w e j. N ie  je s t to  od po- 
skiego n ie  b y ł p ie rw szym  ogrodem  czą tku  do końca  dzie ło  n a tu ry , Ten 
o ch a rak te rze  spacerow ym . K ilk a -  d z ik i,  rom a n tyczn y  pejzaż został za- 
dz ies ią t la t  w cześnie j w sp a n ia ły  kom p o n o w a n y  przez fachow ców  od 
ogród u rzą d z ił tuż  za fo r te c z n y m  p ro je k to w a n ia  pa rkó w , 
w a łem  p rzy  dz is ie jsze j a le i 3 M a ja  Na polance te j, w śród  różno- 
bogaty p rzeds ięb io rca  w in n y  V e it-  b a rw n ych  dyw a n ó w  k w ie tn y c h  sta- 
husen. N ie  b y ł to  je d n a k  p a rk . lecz la  na p rze łom ie  la t  cz te rdz ies tych  
racze j pe łen o s o b liw ych  ro ś lin  o- i  p ięćdz ies ią tych  rzeźba b o g in i K lo- 
g ród  i  sad. P rzez sześć d n i b y ł r y  — ta  sama k tó ra  obecnie k ró lu -  
za m k n ię ty  na głucho. Raz w  ty -  je  na p lacu  H o łdu  P rusk iego . Tam  
g o d n iu  d b a ły  o popu la rność w ła śc i- n ies te ty , p a tro n ka  ro ś lin  — dzie ło  
c ie l o tw ie ra ł b ra m y  ogrodu  przed d łu ta  D a m a rta  — d o ro b iła  się n a j-  
pub licznośc ią . O czyw iście  w stęp  g łębszych  szram, 
m ie li ty lk o  szacow ni obyw ate le , P a rk  Żerom skiego  pozostał schro- 
pospóistw o i  b iedo ta  p rz y g lą d a li sie n isk ie m  na js ta rszych  szczecińskich 
spacerom  państw a zza k ra t  og ro - drzew . W a rto  tam  czasem zajrzeć 
dzenia. na n iesp ieszny spacer, choć to  prze

Choć b a rw n y  1 b u rz liw y  epizod c ięż c e n tru m  m iasta, 
fra n c u s k i p rze m in ą ł bez w iększych
ś ladów  w  o rg a n iz a c ji życ ia  m ie j-  J- ŁA W R Y N O W IC Z

Dzieło natury czy kompozycja fachowca?
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CM ENTARZ-PO MN1K fo r 
sowania O dry w  S iekier­
kach. Ta kwatera ostatnie­
go spoczynku żołnierzy 1 
A rm ii przez większość dni 
w roku  jest cicha i  spokoj­
na.

Foto■ Zb. Todkowski

wona tabliczka z białymi lite­
rami: SOŁTYS. Gdy się spo­
gląda na te zabudowania i  są­
siedztwo. to łatwo zrozumieć, 
dlaczego ściany piwnic i fun­
damenty są wysokie. Odra jest 
tu tak bliskim sąsiadem... I  nie 
raz. bez zapowiedzi przychodzi 
w gościnę...

Teodor Werno mieszka tu od 
1948 roku. Od dawna jest soł­
tysem w Siekierka.ch, czyli naj 
wyższą władzą wsi na tym hi­
storycznym terenie. Jego sto­
sunek do wody, do Odry, jest 
chyba podobny do tego, który 
mieli ludzie, którzy przed 37 
laty patrzyli na to rozlewisko 
i wiedzieli jak ono jest dla nich 
groźne.

— Szkoda o tym wszystkim 
mówić. Różni ludzie tu przy­
jeżdżali, różnym to zawsze mó. 
wiłem, ale różne rzeczy z tego 
wychodziły. Za dużo tu wszę­
dzie wody. Melioracja tu jest 
konieczna. Przecież tu wokół 
gospodarstwa rolnicze. Woda 
nam przeszkadza. Nie możemy 
produkować tego co byśmy na 
tej ziemi mogli przecież siać. 
Ale kto to ma wszystko zro- 
bić? Szkoda gadać. Małe tu 
wioski i nigdy nie ma pienię­
dzy na duże inwestycje. A wał 
i melioracja to by było dla na« 
coś...

Różne są potrzeby, ambicje i  
zainteresowania ludzi, którzy 
żyją tu nad Odrą z wielką hi­
storią na co dzień. Gdy zwiją 
się flagi i zbiera dekoracje z 
miejsc sławnych, z miejsc Re­
jonu Pamięci Narodowej Sie- 
kiarki-Gozdowice, zaczyna się 
tu normalne życie ludzi so­
łectw Siekierki, Gozdowice, Ły  
sogórki. Trzeba jechać do pra­
cy, zdążyć na autobus czy po­
ciąg, z obawą spojrzeć na O- 
drę, czy przypadkiem wysoka 
woda nie zaleje łąki, pola, czy 
nie przewróci słupów przy dro­
dze...

Tylko w kwietniu zapomina 
się o tych wszystkich niedogod­
nościach 1 dolegliwościach. Wda 
domo, rocznica. Ale też i trud­
no o tym zapomnieć żyjąc na 
co dzień, na każdym kroku z 
W ielką Historią. Z historią, któ 
ra aby mogła istnieć musiała 
otrzymać swoją hekatombę 
żołnierzy. Tych, których prochy 
leżą dzisiaj na cichym cmen­
tarzu w Siekierkach...

Maciej CZEKAŁA

(Dokończenie ze str. 1)

mo ognia i wody parła do prao 
du. W nocy z 16 na 17 kwiet­
nia 1945 roku wszystkie jed­
nostki 1 AW P były już za O- 
drą... Gdy w sztabach zaczę­
to sumować straty w ludziach, 
jakie jednostki poniosły pod­
czas forsowania Odry powstało 
takie oto zestawienie: 644 żoł­
nierzy zabitych i 304 zaginio­
nych. Łatwo się domyślić jak  
powstała ta ostatnia cyfra. Gdy 
nocą 16 kwietnia łodzie i tra­
tw y wypełnione żołnierzami po 
jaw iły się na Odrze wiele z 
nich poszło na dno od celnego 
ognia nieprzyjaciela. Nie ist­
niały wówczas jednostki, które 
byłyby w stanie pełnić funkcje 
ratownicze. Komu nie pomógł 
kolega z pobliskiej łodzi, kto 
nie umiał pływać lub komu 
rana nie pozwoliła sforsować 
własnymi ramionami zimnej, 
głębokiej rzeki, ten szedł na 
dno. Zapełniły się też dywizyj­
ne i armijne szpitale. Kw iet­
niowy szturm Odry kosztował 
1 Armię prawie 2200 rannych...

D ZIE S  DZIS IEJSZY 
W IE LK IE J  HISTO RII

OD tego pamiętnego, kwiet­
niowego dnia, dzieli nas 37 lat. 
Dzień dzisiejszy Rejonu Pamię­
ci Narodowej Gozdowice-Sie­
kier ki w kwietniu 1982 roku 
jest cichy, chłodny i mokry. 
Na cmentarzu w Siekierkach 
też jest cicho. Pierwsze wio­
senne listki rozwijają się nad 
ustawionymi w  równych szere. 
gach surowymi krzyżami woj­
skowego cmentarza. Tak samo 
jest w Gozdowicach. Samotnie 
stoi na obelisku pomnika sa­
per 1 AWP, a bramka pobli­
skiego muzeum sprzętu przepra 
wowego jest zamknięta. Zam­
knięte też są drzwi budynków, 
w których mieszczą sfę malut­
kie muzea wojskowe. Nie ma 
potrzeby ich otwierać. Swoi, 
miejscowi, znają tu wszystko 
na pamięć..., Zamiejscowi poja­
wią się tu dopiero za kilka dni, 
gdy kolejna rocznica forsowa­
nia Odry ściągnie tu młodzież, 
wojsko, weteranów rozsypa­
nych po kraju, władze, gene- 
ralicję... A weteranów co rok 
mniej... Trudno się dziwić. Naj 
młodsi z nich dobiegli już 
sze ś ćdziesi ątk i.

Dzisiaj Odra tak jak przed 
37 laty rozlana jest szeroko —

N IE  dla wszystkich żoł­
nierzy 1 AW P przepływa­
jących przez Odrę przed 37 
la ty  wystarczyło takiego 
sprzętu ja k  ten, k tó ry  dzi­
sia j oglądać można w  ma­
łym  muzeum w  Gozdowi- 
cach. W ielu musiało zado­
wolić się podręcznymi śród 
kam i przeprawowym i.

tak na oko 300—400 metrów. 
500-tonowe barki motorowe są 
doskonale widoczne ze wznie­
sienia, na którym odtworzono 
stanowisko dowodzenia. Barki 
z trudem płyną po skołtunionej, 
wzburzonej Odrze. Stara Rud­
nica. Siekierki, Gozdowice. To 
nie tylko Rejon Pamięci Naro­
dowej. Jedynie kilka hektarów 
gruntu zabudowanego pomni­
kami, obsadzonego żołnierskimi 
krzyżami nagrobnymi.

Od 37 lat mieszkają tu lu­
dzie. Pierwej byli to ci, którzy 
forsowali Odrę — osadnicy woj 
skowi. Teraz ich synowie i 
wnukowie mieszkają tu w od­
budowanych domkach, uprawia 
ją swoje gospodarstwa, pracu­
ją w. pobliskim tartaku. Inni 
z braku perspektyw wynieśli 
się z tego miejsca, o którym  
głośno jest tylko przez k ilka­
dziesiąt godzin w roku...

Gdy zbliżają się rocznice — 
takie jak ta związana z forso­
waniem Odry — w teren ru­
szają dziennikarze. Cenną 
wówczas zdobyczą jest uczest­
nik wydarzeń sprzed lat. A już 
szczytem szczęścia jest wete­
ran, który tu walczył i tu po­
został, używając patetycznych 
słów: zamienił karabin na pług 
i uprawia piastowskie ziemie, 
o które walczył i własną je 
krw ią zrosił...

Gdy 2 tygodnie przed dzi­
siejszą rocznicą poszukiwałem 
takiego właśnie człowieka, je­
den ze zbowidowców -powie­
dział mi:

— Nie o to chodzi. NJe nam 
zadawać pytania o tamte la­
ta. M y to wszystko doskonale

To nie mają być działacze, we 
terani. Pytać o to trzeba się 
zwykłych szarych ludzi, dla 
których Rejon Pamięci Naro­
dowej to teren, obok którego 
jest jego gospodarstwo, fabry­
ka, szkoła... ____

Idąc tym śladem, na kilka 
dni przed dzisiejszą rocznicą, 
zapytałem spotkaną przed mu­
zeum w Gozdowicach, miesz­
kankę tej osady Monikę Gwiaz 
dowską, co w tym miejscu 
kiedyś się działo i czy 
wie, jaka uroczystość za kilka 
dni tu się odbędzie. Monika —  
uczennica I I  klasy Szkoły Pod­
stawowej w Łasogórkach po 
chwili namysłu powiedziała:

—  Tu była wojna. Właśnie 
tu ginęli żołnierze, polscy żoł­
nierze. Tam jest ich cmentarz, 
a tu pomnik. Teraz, za kilka 
dni po świętach będą tu uro­
czystości...

ZYC IE  W REJONIE

GDY samochód skręca w 
stronę Siekierek, od nieczyn­
nej i podniszczonej przez mi­
nione 37 ład papierni (kilka ki 
lometrów za Cedynią) zatrzy­
muje nas patrol. Zielone otoki 
na czapkach — to wopiści. 
Po sprawdzeniu naszych doku­
mentów zaczynamy rozmawiać. 
Szer. Bogusław Koliniak po­
chodzi z województwa szczeciń­
skiego, a jego kolega szer. Ry­
szard Czerwiński z koszaliń-

— Jak panowie odbieracie 
fakt, że pilnujecie nie tylko 
granicy państwowej, ale prak­
tycznie chodzicie po terenie

mamy do czynienia z historia 
tych okolic...

Cmentarz i pomnika Rejonu 
Pamięci Narodowej Gozdowice- 
-Siekierki połączone są ze sobą 
wąską, ale wygodną, asfaltową 
drogą. Ludzie, którzy mieszka­
ją tu na stałe, w gospodar­
stwach tworzących osady: Sta­
ra Rudnica, Siekierki, Łyso- 
górki i Gozdowice korzystają

Gdy Odra była 
rzeka śmierci

znamy, pamiętamy. Takich 
spraw się nie zapomina, gdy 
się w nich samemu uczestniczy 
ło. Mnie osobiście nie chce się 
o tym już mówić, tak na ko­
mendę, pod rocznice, uroczysto­
ści... M y o tych dniach mówi­
my. chodzimy na spotkania. 
Mówimy o tym młodym. M ło­
dym często trzeba o tym mó­
wić. Młodzi muszą o tym pa­
miętać. Historię trzeba prze­
kazywać z ojca na syna. Nie 
tylko nauczyciele w  szkołach 
mają obowiązek uczenia mło­
dych o historii. Ale gdy są ta­
kie rocznice jak ta nad Odrą, 
należy też spojrzeć jak żyją 
dzisiaj ludzie, którym przyszło 
mieszkać i pracować na tere­
nie, gdzie historia powstawała.

historycznym, po miejscach, w 
których historia się tworzyła?

— Wie pan — teraz* to czło­
wiek już inaczej to odbiera. Te 
raz to jesteśmy już z tym wszy­
stkim otrzaskani, obyci... Ale 
gdy jako młode wojsko pier­
wszy raz tu przyjechaliśmy ło 
zupełnie inaczej to wszystko od 
bieraliśmy.. Tu przecież jest 
cmentarz, na którym leżą lu­
dzie, którzy zginęli kilkanaście 
czy kilkadziesiąt metrów od 
miejsca, w  którym rozmawia­
my. tam znowu pomniki, mu­
zeum. Pierwsze chwile, pier­
wsze spotkanie z Siekierkami, 
Gozdowicami robią wrażenie. 
Ale my już jesteśmy teraz sta­
rym  wojskiem i na co dzień

z tej szosy na co dzień. Są z 
miej zadowoleni, bo wygodna i  
dobra. Uważają, że jest to Ich 
zysk z . historii. Gdyby w  tym  
miejscu przed 37 laty nie po­
wstawała historia, to drogi takiej 
nikt by im nie pobudował. Bo 
i po co? Dla tych kilkudziesię­
ciu gospodarstw i małego tar­
taku...

Leśnik z Gozdowie — Ry­
szard Ryszkowski mówi, że ży­
je się tu bardzo spokojnie. Wo­
da. las. Ostatnio, tam gdzie 
mieszka, doprowadzono wodę 
do domu. Zupełnie jak w mie­
ście. Kuchnia z kranem. Co 
prawda, to żyje się tu dobrze, 
jeżeli jest pod ręką rower. Bez 
roweru to z komunikacją są 
kłopoty. Autobusy jeżdżą do­
brze. Wystarczy tych połączeń. 
Gorzej jak trzeba jechać dalej 
pociągiem. Ale w sumie to nie 
jest tu źle. Żyje się wygodnie.

Leszek Kuliński z Łysogórek 
Inaczej patrzy na ten spokój.

— Jest tu bardzo spokojnie. 
Było tu też bardzo spokojnie 
nawet przez ten ostatni okres, 
gdy w Polsce wcale spokojnie 
nie było. Mnie rozrywka nie 
jest potrzebna. Ale jak tak pa­
trzę na naszą młodzież. Prze­
cież tym ludziom należy się to, 
co młodym się należy. Od 2 
lat w  sąsiedztwie buduje się 
klub. Buduje się go i buduje. 
Nie wiem ile lat jeszcze się to 
tu będzie ślimaczyło. Trudno 
się młodym dziwić, że chcą się 
gdzieś rozerwać, pobawić, spot­
kać...

— Ale tak w  sumie to jak 
już mówiłem: spokojnie i nic 
więcej. Dobrze mamy zaopatrzo 
ny nasz sklep GS-u. Nie na­
rzekam.

Na wysokich, gospodarskich 
zabudowaniach w Siekierkach, 
tuż pomiędzy szosą a szeroko 
rozlaną Odrą przybita jest ezer
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Zapiski ze współczesności

Ziemniak na celowniku
JEST dolą (niektórzy tw ier­

dzą, że szczęściem) takich 
pism jak „Kurier” paranie 

się działalnością usługową dla 
ludności szczególnego rodzaju 
(usługi są szczególnego rodza­
ju, a nie ludność). Informacja, 
tromtadiraeja, afekitacja — tak, 
oczywiście również, ale nie 
przede wszystkim. Nasze głów­
ne zadanie — a potwierdza ją 
to w całej rozciągłości roczni­
ki gazety (36 lat z okładem!) — 
to baczenie czy: 1. chleb jest 
na mieście, 2. śmiecie są w  mia­
rę regularnie wywożone, 3. zie­
leń trzyma się jeszcze, 4. tram­
waje kursują „w pobliżu roz­
kładu jazdy”, 5. coś nowego 
zbudowano, 6. magnolie już za­
kwitły, 7. kina i teatry „coś 
dają", 8. pies się znalazł (ten 
który się zagubił), 9. flejtucha u- 
karano (mandatem, mandatem... 
wiara w skuteczność tej meto­
dy wychowawczej jest równie 
stara co jej mała skuteczność). 
10. urzędy już całkiem nie za­
pomniały dla kogo właściwie 
zostały powołane...

Ten rejestr — grubo niepeł­
ny — tematów dyżurnych „Ku­
riera” przytaczam jako wstęp 
do zrelacjonowania pewnej roz 
mowy, odbytej ostatnimi dnia­
mi z Przyjacielem.

— Wydaje mi się - 
— Ae nastały czasy kiedy mo­
tecie krytykować tylko arogan­
ckich kelnerów, opieszałych biu

Za rybą pod żaglem
F IR M A  B e r t in  pod ję ła  prace p ro - 

Jekifcowo-studyjne nad ka tam aranem  
ry b a c k im  o napędzie m o to row o-ża - 
g low ym . O czeku je  się, że ro zw ią ­
zanie ta k ie  p rzyn ies ie  liczne  k o ­
rzyści. za rów no  w  postaci lepszych 
w łaśc iw ośc i żeg low nych, większego 
k o m fo r tu  d la  za łog i, ja k  i  oszczęd­
ności pa liw a . P ie rw szy  s ta te k  tego 
ty p u  ze jdzie  z p o c h y ln i w  po łow ie  
1083 roku .

Kraków ma 
„Zdanie"

W KIO SKACH pojawiło się 
w tych dniach nowe pismo. 
Jest nim, ukazujący się dotych 
czas w Krakowie co kwartał, 
miesięcznik „Zdanie”. Redakto­
rem naczelnym czasopisma jest 
Zbigniew Regucki (do 1980 r. 
red. nacz. „Gazety Krakow­
skiej”), zaś w pierwszym nu­
merze piszą m. in. Karol 
Bunsch, Tadeusz Hołuj, Stefan 
Jędrychowski, Hieronim Ku­
biak, Jerzy Surdyikowski, Ma­
ciej Szumowski i Maria Turlej 
sika. Nakład 20 tys. egz., cena 
40 zł.

Elektroniczne listy
OD początku stycznia, w  25 

miastach amerykańskich można 
wysyłać elektroniczne listy. W 
urzędzie pocztowym zaintereso 
wani dyktują treść listu kom­
puterowi, który zapisuje ją na 
taśmie magnetofonowej lub spe 
cjalnej płycie. Następnie kores­
pondencja przesyłana jest np. 
drogą telefoniczną do kompute­
ra na docelowej poczcie. Tam 
z kolei jest ona drukowana, 
wkładana do kopert i doręcza­
na.

Przewiduje się, że w  tym ro­
ku Amerykanie wyślą 12 min
elektronicznych listów, a w  
1985 liczba ich wzrośnie do 70. 
min.

rokratów czy wytykać niepra­
widłowości w pracy WSOP...

— Nawet jeśli tzw. wachlarz 
tematyczny zawęził się nieco z 
przyczyn raczej od nas nieza­
leżnych, to przecież nikt nam 
nie zabronił ostro i krytycznie 
bronić interesów „milczącej 
większości”, czyli współobywa­
teli. Przy czym zapewniam 
Cię, drogi przyjacielu, że kry­
tyka WSOP stanowi zajęcie 
równie niebezpieczne co kryty­
kowanie władzy, gdyż cały ten 
olbrzymi kompleks owocowo- 
-warzywny dysponuje taką nie 
kwestionowaną siłą, że dzien­
nikarz (czy dziennik) podejmu­
jący ten temat naraża się na 
długotrwałą, i o trudnym do 
prze wid żeni« wyniku, wojnę...

— Mimo wszystko, czy podej 
mowanie dziś tematu „warzy- 
w a-owoce” nie jest jakąś łat­
wizną? Tym bardziej, że karto­
fli — które stanowią w tej 
sprawie jakby cel pomocniczy 
— mamy obecnie w bród, zaś 
zaopatrzenie w  inną zieleninę 
właściwie cały czas było, i jestr 
w miarę przyzwoite?

— Ziemniaki także mogą być 
towarem politycznym. Szczegól­
nie wówczas gdy ich brakuje. 
A w Szczecinie dotkliwe braki 
tego podstawowego towaru wy­
stępowały tygodniami, i to w 
okresie zimy, kiedy rynek był 
i tak pod mocną presją, nie 
mogąc zresztą zbyt wiele ofe- 
jować... Brak ziemniaków rzuto 
wał ostro na opinie o stopniu 
kompetencji i skuteczności dzia 
łań władz lokalnych, przy czym 
zły i  rozgoryczony klient nie 
wchodził w szczegóły — WSOP, 
dyrektor wydziału, wojewoda 
czy może nawet sam Pan M i­
nister tu zawinili... Nieudolność 
(lub coś tam jeszcze) jednych 
przerzucała się, niczym świnka, 
na cerę drugich.

— Zapewne tak było, ale 
czy w  końcu za wszystko jed­
nak nie odpowiada w ł a d z a ?

— W pewnym sensie — tak, 
i  to jest właśnie jeden z jej 
dylematów. Jednak wiele z tej 
odpowiedzialności jakby się 
rozkładało proporcjonalnie na 
wszystkich (powiedzmy — pra­
wie wszystkich) członków da­
nej społeczności. Krytyka nie 
może omijać nikogo...

—  A kto lubi być krytyko­
wany? Pochwały, kadzidlane 
dymy, gratulacje —• oto aura W 
jakie j czujemy się najlepiej. 
Za fasadą pochlebstw mogą 
plenić się piękne chwasty...

— I  to jest właśnie wdzięcz­
ny temat dla nas. Mam na­
dzieję, że nadal będziemy mo­
gli plewić ten ogródek, oczy­
wiście tak aby nie zniszczyć 
dobrych zasiewów. Co się na 
przykład kontrahentom WSOP 
podobno dość często zdarzało...

Marek DONAT

PS. Sprawa związana z tzw. 
ziemniaczanym problemem ma, 
jak się okazuje, różnych obroń­
ców. Oto wczoraj na łamach 
„Głosu” T. Rogoziński, jeden z 
głównych akcjonariuszy Banku 
Inicjatyw  — Przednówek 82 na 
wiązując do tej sprawy, kon­
kluduje: N IE SZUKAJMY,
W IN NYCH , SZUKAJM Y ZIEM  
NIAKÓW . „Nie szukajmy win­
nych...” No, no, ciekawe! Mnie 
osobiście zresztą ten duch ewan 
geliczny podoba się bardzo, ale 
ciekawy jestem czy to tylko w 
tym konkretnym przypadku ta­
ka pobłażliwość, czy to już ge­
neralnie taka p o l i t y k a ?

(md)

OTEJ inscenizacji można po­
wiedzieć krótko: szkoda. Taki 

autor, jakim jest dla sceny Anto­
ni Czechow, takie role i takie ich 
tradycje w polskim teatrze (zda­
niem bodaj czy nie Cata-Mackie- 
wicza, Polacy bardziej „czuję” 
Czechowa i Dostojewskiego, niż 
nawet sami Rosjonie!) i nagle — 
taka niespodzianka, jak to, co 
oglądamy w wykonaniu utalento­
wanego zespołu Teatru Współ­
czesnego!

Szkoda, bo dobrze wystawiona 
sztuka Czechowa, tak jak dobrze 
wystawiona sztuka Szekspira, 
dobrze wystawiona sztuka Moliera, 
Ibsena, Corneille'a i tylu, tylu już 
„nieaktualnych" autorów, mimo 
wszystko nie budzi pytań o celo­
wość ich wprowadzenia do reper­
tuaru. Istotę wielkiej dramaturgii 
(a więc i Czechowa) jest fakt 
przekazywania myśli i uczuć uni­
wersalnych, zrozumiałych i bliskich 
każdemu człowiekowi. A szczeciń-

P r e m ie r a  w  T e a tr z e  W s p ó łc z e s n y m

Czechow ze złego sna
„TR ZY  SIOSTRY" :  Bar­

bara Komorowska jako  
Olga, Jolanta Bohdal w  
ro li Maszy i  Ewa Wrońska 
jako  Irina .

Foto: Jacek F ija łkow sk i

Dał się uprosić
W O K O LIC Y Brunszwiku 

(RFN) złodziej ukradł stojący 
na poboczu autostrady mikro­
bus. Znajdowały się w  nim w 
specjalnych pojemnikach kultu­
ry niebezpiecznych chorób. Wio 
zący ten śmiercionośny ładunek 
lekarze z instytutu naukowego 
zaalarmowali policję. Ta zwró­
ciła się przez racRo z apelem 
do złodzieja, aby oddał samo­
chód. W końcu dał się on ubła­
gać i porzucił pojazd. Na 
szczęście dla siebie (i otoczenia) 
nie ruszył pojemników z bak­
teriami.

W STYL« POP...
M ŁO D A, angielska p io­

senkarka w  s ty lu  pop 
Sareh BHghtman.

(CAF— AP)

skle przedstawienie, idąc w kie­
runku odrealnienia „Trzech sióstr", 
prawdy te skutecznie kamufluje. 
Jest to błąd założeń reżyserskich, 
wynikający ze zbyt emocjonalnego

I IDla „sercowców

Łosoś — raz!
BADACZE z centrum zdro­

wia w  stanie Oregon (USA) na 
podstawie długoletnich obser­
wacji przyczyn powstawania 
chorób wieńcowych stwierdzili, 
że dieta zawierająca znaczne 
ilości... łososi a chroni przed 
stwardnieniem tętnic i obniża 
poziom cholesterolu we krwi. 
Pewna szczególna substancja za 
warta w tłuszczu tej ryby — 
„eioosa pentaenoic acid” (EPA) 
posiada obroczynne właściwości 
w odniesieniu do osób, u któ­
rych stwierdzono szczególne 
predyspozycje do rozwoju cho­
rób serca. Badacze n.ie wiedzą 
jednak jeszcze, na czym polega 
działanie EPA.

W badanej grupie osób, któ­
rym podawano każdego dnia 
pół kilograma łososia — doda­
jąc do innych potraw oliwę tej

ryby — zauważono po pewnym 
czasie spadek poziomu choleste 
rodu o ok. 17 proc., a także 
spadek o 39 proc. triglicerydów  
— substancji tłuszczowych 
związanych z chorobami serca.

Wyniki badań przedstawione 
zostały podczas sympozjum 
Amerykańskiego Stowarzysze­
nia Chorób Sercowych. Raz 
jeszcze potwierdzono wpływ  
diety jako jednego z głównych 
czynników oddziaływających na 
zwyrodnienie naczyń wieńco­
wych. Komentując rezultaty 
„diety łososiowej” stwierdzono, 
że w codziennym menu należy 
uwzględniać potrawy z ryb, na 
wet w mniej luksusowym wy­
daniu, powinny one bowiem 
jak najczęściej zastępować wie 
le ciężkostrawnych potraw 
mięsnych.

podejścia do sztuki, chęci pokaza­
nia więcej i dobitniej, niż zawiera 
tekst „Trzech sióstr".

PRZEDSTAWIENIE rozgrywane 
w konwencji snu na jawie, polega 
■na informacyjnym przekazywaniu 
przez dromatis personae Ich 
kwestii, w warupkach niemal cał­
kowitego bezruchu. Wszystko jest 
tu sztuczne: zachowanie, sposób 
mówienia, gestykulacja. Uwaga 
publiczności koncentruje się na 
sprawach dla sztuki drugorzęd­
nych: poszukiwania sensu udziw­
nień, odrywając się od fabuły, 
która w tych warunkach jest ma­
ło czytelna.

Odnosi się wrażenie, że aktorzy, 
w myśl pomysłu reżysera Jona 
Maciejowskiego, kurczowo pilnują 
swoich pozycji na scenie, Ani de­
monicznie uśmiechnięty przez cały 
czas Solony, oni roztargniony 
Wierszynin, ani nienaturalny Tu- 
zenbach, oni groteskowa Natasza, 
ani marginalny (tutoj) Czebutykln 
nie są postaciami z tej sztuki.

„TRZY SIOSTRY" moją trzy role 
z Czechowa: Olgę w interpretacji 
Barbary Komorowskiej, Fleropon- 
ta — Stanisława Poksa a nade 
wszystko Kułygina — Michała 
Lekszyckiego. Komorowska gra 
najdyskretniej, jak spoza woalu, 
Poks w roli starego stróża jest 
człowiekiem z krwi i kości jako 
przygłuchy poczciwiec, a Michał 
Lekszycki rozgrywa cały dramat 
małomiasteczkowego belfra o wiel 
kiej delikatności uczuć, przepełnio­
nego na równi rozpaczą i współ­
czuciem do swej zakochanej w 
oficerze żony.

Troje żywych ludzi na ten ska­
mieniały teatr, to za mało. Reszta 
osób przytwierdzona do krzeseł, z 
rzadka poruszająca się, (z wy-

Najstarszy „hipcio”
NO W Y JO R K. Seniorem  o- 

g rodu  zoologicznego w  a m e ryka ń ­
sk im  m ieście  C o lum bus (stan Ohio) 
je s t h ipopo tam , k tó ry  lic z y  obecnie 
44 la ta . U sta lono, że je s t to  n a js ta r­
szy „h ip c io ” . k tó r y  zn a jd u je  się w 
ogrodach zoo log icznych  całego świa 
ta.

D zis ie jszy w eteran  p rzyw iez iony  
został z E g ip tu  w  1939 r., gdy m ia ł 
p ó łto ra  ro ku .

jątkiem nadzwyczaj ruchliwej Na­
taszy), męczy się i męczy publicz­
ność.

Za stołem, za plecomi aktorzy 
mają ogród z brzozami. Po bo­
kach sceny tkwią dwie szaro- 
-niebieskie wysokie ściany. Mo­
tyw zbyt dosłowny dla przenośni
0 uwięzieniu tych ludzi w pozba­
wionej perspektyw rzeczywistości.
1 jeszcze rzecz nie bez znoczenia: 
kostiumy. Oficerowie ubrani są w 
mundury sugerujące świętej pa­
mięci uniformy kolejarskie —  brak 
dystynkcji I łamówek, kołnierze za 
niskie, i buty też nie takie.

Autorką scenografii i kostiumów 
jest Barbara Zawada.

ZASTANAWIAJĄC się nad przy­
czyną nadania spektoklowl takiego 
kształtu przez reżysera tej miary 
jakim jest Jan Maciejowski, przy­
pomniałem sobie opowiadanie te­
goż Czechowa, zatytułowane 
„Przesolił". Zimową nocą przyjeż­
dża do miasteczka urzędnik. Ocze­
kuje nań .podwoda z bardzo po­
dejrzanym woźnicą na koźle. Ja­

dą przez las i przerażony urzędnik 
grozi bez przerwy swemu towarzy­
szowi. Na koniec ten (uważany 
przez urzędnika za zbója) ucieka 
w las, porzucając wóz, konia I pa­
sażera. Coś takiego stało się w 
wypadku „Trzech sióstr". Zgłębia­
nie Czechowa doszło do momen­
tu, w którym autor po prostu 
zniknął.

Jan FRYCZ
PS. Jak się dowiadujemy, reży­

ser wprowadził po premierowym 
przedstawieniu szereg istotnych 
zmian w kształcie scenicznym 
dzieła Czechowa. Powrócimy do 
tej sprawy niebawem. (jf)

Pół żartem — pół serio

M IN IH 0 R 0 S K 0 P
18. IV. -  24. IV. 1982 r.

B A R A N  (u r. 21 I I I  — 
18 IV ). W iosna pełna 
n iespodzianek Będziesz 
m ia ł za jęć w ię ce j n iż 
p rzew idu jesz. A le  rado­
śc i też sporo. W aży się 
te raz  tw o ja  przyszłość 

r  Isze m iesiące.

I i B Y K  (u r. 19 IV  _  20
V). W szystkie  tw o je  

1 1 m arzenia się spełn ią  —
d a j im  je d y n ie  trochę  
czasu. P a n u j nad  sw o­
im i em ocjam i. W  po ło ­
w ie  tyg o d n ia  spotkasz 

się z gronem  zn a jo m ych  ha m iłe j 
d la  c ieb ie  u roczystości.

B L IŹ N IĘ T A  (u r. 21 V 
— 22 V I). N ieoczek iw a ­
n ie  dostan iesz w iększą 
go tów kę . N ie  pozbyw a j 
się je j  n a tych m ia s t — 
p o s ta ra j się ją  przezna 
czyć na podn iesien ie  

le tn ie g o  w yp oczynku .

----- —-----  W A G A  (u r. 23 IX
.  22 X ). Pom yśln ie  zakoń

A  cza się rozpoczęte przez 
A  / ] \  c ieb ie  dz ia łan ia . Na 
46  Ę 0  razie  je d n a k  musisz 

— —  c ie rp liw ie  czekać. W 
n a jb liższych  dn iach  

czeka c ię  poważne zadanie zawo­
dowe.

SK O R P IO N  (u r. 23 
-  22 X I )  D a j spokó j 
c ią g łym  złośliw ościom . 
N ie  przynoszą n ic  po­
zytyw nego, a mącą a t­
m osferę  dom ow ą. Po­
de jdź p o w ażn ie j do 

tro sk  osób b lisk ich .

STRZELEC (u r. 23 X I 
— 21 X II) .  M asz p iękne 
p e rsp e k tyw y. N ie m u ­
sisz naw e t dok ładać 
s tarań, b y  1e osiągnąć. 
N ie  zan iedba j je d yn ie  
te rm in ó w .

V II) .  N ie  s łu ch a j pod- 
oowie/dzi. Ten. k to  us i­
łu je  się tobą  posłużyć, 
ma na uwadze w łasne b
cele. Je ś li się w m ie -

KO ZIO RO ŻEC (u r.
X I I  — 20 I). Codzien­
ność. pozorn ie  m a ło  a- 
t ra k c y jn a  — będzie d la  
c ieb ie  pe łna  m iły c h  
w rażeń. D obre  u k ła d y  
w  m iło śc i i  w  p rz y ja -

w y jd z ie  c i to  na dobre.

L E W  (u r. 23 V I I  — 
22 V I I I ) .  Na tw o je j 
d rodze b ru n e t(k a ) — 
k a n d y d a t na tw ego  ser­
decznego p rzy ja c ie la  na 
d łu g ie  la ta . P o d trzym a j 
tę  znajom ość.

P A N N A  (u r. S3 V I I I  
— ZŁ IX ) .  W o ln ie jsze  
tem po w  ty m  tyg o d n iu  
n ie  p o w in n o  c ię  z w o l­
n ić  od system atyczno­
ści. N a d m ia r czasu jes t 
z łu d n y . Będziesz m ia ł

„EASY RIDER”
nie dojechał...
ZAPOWIADANY w przed­

świątecznych anonsach (opar 
tych na informacjach progra 
misiów TVP) głośny film a- 
merykańsiki „Easy Rider" jed 
nak — już nie po raz pierw­
szy — „S ipadł" z programu. 
Miejmy nadzieję, że w ogóle 
jest w posiadaniu telewizji i, 
być może, kiedyś wreszcie 
zobaczymy lego klasyka z 
1968 r.

Natomiast idąc dalej tro­
pem „zbuntowanego pokole­
nia'' zauważamy oto — i po­
lecamy — w sobotnim zesta 
wie programu II filmową re­
lację o Marku H łasce — 
„Życie bujne i tragiczne".

(m)

Satelita „Bułgaria ISO”
OD sierpnia 1981 r._ krąży w 

kosmosie satelita „Interkosmos 
22 — Bułgaria 1300” nazwany 
tak dla uczczenia 1300-letniej 
rocznicy państwa bułgarskiego. 
Głównym celem doświadczeń 
prowadzonych za pomocą tego 
satelity są badania proeesów 
fizycznych w jonosferze i ma- 
gnetosferze Ziemi, dla lepszego 
poznania związków zachodzą­
cych pomiędzy Słońcem a Zie­
mią. Na satelicie zainstalowa­
no radziecką i bułgarską apa­
raturę naukową Uczepi obu 
krajów przygotowali także k il­
ka programów badawczych.

Satelita został wyposażony w  
specjalny odbłyśnik laserowy 
pozwalający naziemnym sta­
cjom astronomicznym na okre­
sowe dokonywanie pomiaru 
elementów jego orbity. Takie 
pomiary wykonywane są m. in. 
w Polsce w obserwatorium w 
Borowcu. Sputnik krąży na or­
bicie, której apogeum wynosi 
906 km, a perigeum — 825 km. 
Już pierwsze wyniki obserwa­
cji okazały się bardzo owocne, 
satelita pracuje bowiem w o- 
kresie podwyższonej aktywnoś­
ci słonecznej.

Krzyżówka nr 13
RENTA PZU ZAPEWNIA DODATKOWE 

ŚRODKI FINANSOWE
PO ZIO M O : 1. L e k  n a p o tn y , 5. 

ślad. 8. m a le ń k i, b a rw n y  ptaszek, 
9. rodza j a n ty lo p y , 10. w ie js k i po­
jazd , 11. k o p y to  św in i, 14. m ito lo ­
g iczny k ró l K re ty ,  16. lip co w a  so- 
le n łza n tka  18. zespół lu d z i lu b  In ­
s ty tu c ji k ie ru ją c y c h  pew ną spra­
w ą 21. im ita c ja  to w a ru  na w ys ta ­
w ie  sk lepow e j. 23. zd jęc ie  fo to g ra - ' 
ficzne  stanow iące  część składow ą 
taśm y f ilm o w e j, 25. p ie rw ias tek  
chem iczny, 26. uczuc ie  n ie p o ko ju  
lęku , 29. p ie rw ia s te k  chem iczny, 31 
k rw io że rczy  owad, 32. ośrodek tu ­
rys tyczn o -w yp o czyn ko w y  w  B esk i­
dzie Ś ląsk im , 33. pow ieść E. Z o l i  
34. k id n a p e rs k i W yczyn.

P IO N O W O : 1. P ta k  m ó rz  pó łnoc­
nych, 2. s łupek  służący do n a k ła ­
dania na niego cum , 3. s to lica  M a­
roka , 4. a rk ty c z n y  ssak m o rsk i. 
6. państw o  europe jsk ie , 7. państw o 
w  p ld . A z ji,  9 .część ja k ie jś  po­
w ie rzch n i, przestrzen i, 12. m ia ra  
po w ie rzch n i g ru n tu , 13. p u n k t 
o rie n ta c y jn y  na m apie, 15. k ry ta  
le k ty k a  używ ana  na D a le k im  
W schodzie, 17. s ilne  sk rzyw ie n ie  
k ręgos łupa , 19. p ie rw ia s te k  che­
m iczny, 29. S t. M ik u ls k i 22 po­
d łu żn y  dó ł 24. gra tow arzyska . 27. 
czynna grupa  ja k ie jś  o rg a n iza c ji 
28. w rześn iow y so len izan t, 30. ja ­
pońsk i napó j na rodow y.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ros im y nadsy­
łać pod adresem re d a k c ji (w y łącz­
n ie  na k a rta c h  pocztow ych) w  te r ­
m in ie  10-d n lo w y m , z dop isk iem  
„K rz y ż ó w k a  n r  13” . W ylosow ane 
zostaną 3 na g ro d y  — bo n y  PKO  
& 250 z ł u fu n d o w a n e  przez Pań­
s tw o w y  Z ak ład  Ubezpieczeń w  
Szczecinie.

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I NR ł l

P O ZIO M O : 1. kam asz, 4. osesek.
8. postęp, 10. posada, l i .  pasat, 12. 
K ra k , 15. a tu t, 17. oponen t, 18 
k n u r , 19. e m ir, 20. bastion . 21. pa­
pa, 23. A k ra , 26. czako, 28. d ia ­
dem, 29. osto ja . 30. U traż, 31. Odes-

88P IO N O W O : 1. k a p o k , 2. m is ja , 3 
stęp, 5. szot, 6. s ta rt, 7. k w a n t,
9. paroksyzm . 10. pa len isko , 13. 
ranga, 14. k o rb a , 15. A te n a , 16. 
u p ió r, 21. pude l, 22. P iast, 24 
k lops, 25. Agata, 26. cena, 27. osad.

N A G R O D Y  — bo n y  P K O  & 253 
zł u fu n d o w a n e  przez P Z U  w y loso ­
w a li:  E dw ard  M adoń, Szczecin, 2 l i ­
pa ńsk lego 17/3, A n to n i S m olarz, 
P ło ty , u l. K o p e rn ika  28/1 oraz Jan 
Tomaszek, Szczecin, u l. W szystk ich  
Ś w ię tych  29/1. N ag rody  są do ode­
b ran ia  w  re d a k c ji I I I  p. pok. 53. 
Osobom zam ie jscow ym  w ysy ła m y  

pocztą.

źn i, wzbogacą c i na jb liższe  d n i.

W O D N IK  (u r. 21 I  
18 II) .  P rzed  p lanow a­
na podróżą p o s ta ra j się 
n ie  obniżać tem pa pra­
cy. To n ie  n a jła tw ie j­
szy d la  c ieb ie  ezas. ale 
n ie  z ta k ic h  „d o łk ó w "  

ju ż  w ychodziłeś na prostą.

R Y B Y  (u r. 19 I I  -  20 
I I I ) .  Z rea lizu jesz  swo- 
je  p la n y , ale n ie  bez 
trudnośc i. Za to  potem  

’  -w ' — odetchniesz pełną
p ie rsią . Na razie  czyń 
w sze lk ie  m o ż liw e  sta­

ra n ia  i  bądź d o b re j myśLi.
S A N D R A

N A  na jb liższe  d n i w  horoskop ie  
g a lijs k im  przypada...

ORZECH — n a m ię tny

P ełen ko n tra s tó w  1 d z iw n y , 
tw a rd y  ch a ra k te r ma' orzech. Czę­
sto egoista, ag resyw ny 1 bezwzgłęd 
ny , je s t rów nocześnie sz lachetny, z 
um ysłem  o  sze rok ich  horyzon tach . 
N ieoczek iw ane re a kc je , w yg ó ro w a ­
ne a m b ic je , b ra k  e lastyczności n ie  
czyn ią  z orzecha ła tw e g o  p a rtne ra . 
N ie  zawsze jes t łu b ia n y , ale za­
wsze p ra w ie  p o d z iw ia n y  i  cieszący 
się a u to ry te tem .

W  m iło śc i s tra sz liw ie  zazdrosny 
i  n a m ię tn ie  p rzeżyw a jący  każdą u - 
czuc iow ą h is to rię .

W  p o b liżu  te j osobowości zawsze 
czekają c lę  n iespodziank i i to  n ie ­
kon ieczn ie  m iłego  rodza ju . N ie  w y -  
ooczywa. ale 1 także  n ie  da w y .  
oocząć.

In te lig e n c ja  — w szechstronna. 
G e n ia ln y  s tra teg  na w yższych sta­
now iskach , w  zw ycza jne j p ra cy  za­
w o dow e j także  w y ró żn ia  się am b i­
c ją  i  p racow itośc ią .

N ie  zależy m u na ta n ie j popu­
la rn o śc i, n iecodzienne ma życ ie  1 
n ie  znosi kom prom isu .

Fałszywy lekarz
ŚM IAŁA się z tego cała Fran­

cja. Paryską policję leczył fał­
szywy lekarz, znany władzom 
sądowym jako oszust. Najzabaw  
niejsze było to, że policjanci by­
li bardzo zadowoleni ze swojego 
pana doktora. Wpadł on dlate­
go, że często odmawiał przyj­
mowania honorarium, a ponadto 
poświęcał swoim . pacjentom 
więcej czasu niż inni — praw­
dziwi lekarze. To właśnie w y­
dało się podejrzane.

Miała pomysł...
PEW N A  przedsiębiorcza kob ie ta  

u ru c h o m iła  ostatn io  w  Budapeszcie 
n ie z w y k ły  ( ja k  na to  dobrze za­
opatrzone m iasto) sk lep  p ryw a tn y . 
Można tu  w ym ie n ić  jedne rzeczy 
na inne , a w ięc p rzyk ła d o w o , g i­
ta rę  na m agnetofon, fo te l na ra ­
d io , papugę na e le k tryczn ą  m aszyn­
kę  do go len ia , lam pę  na m ikse r 
M oż liw ośc i w ym ia n y  są n ie o g ra n i­
czone — w  grę w chodzi dos łow n ie  
w szystko . P a n i G abrie la  S ipos (bo 
ta k  b rz m i je j  nazw isko) je s t ty lk o  
pośredniczką. O dbiera te le fo n y , l i ­
s ty , p ro w a d z i dok ładną k a rto te k ę  
k lie n tó w  i  k o n ta k tu je  ze sobą za in ­
teresow ane osoby. U s łu g i ko sz tu ją  
za ledw ie  20 fo r in tó w .

Kochajmy tabliczki, czyli...

Pokątnym
pisarzom

w s tę p  w z b r o n io n y !
POTĘŻNY PONURY GM ACH byłego więzienia, 

a potem przez długie la ta siedziba sądów w  K rako­
wie, pusty jest dziś i w ym arły . Temida już od k ilk u  
la t przeniosła się do swej now ej siedziby, w ie lk ie  sa­
le zakurzone są i  ciemne, na podłodze poniew ierają  
się kaw a łk i papierów, deski, d ruty. Gmaszysko czeka 
na kap ita lny  remont, po k tó rym  już nic nie będzie 
przypominać, że tu  właśnie zapadały w y ro k i w  głoś­
nych na cały k ra j procesach, że tu  użerali się ludzie, 
każdy na sw o ją  rękę, ze sprawiedliwością. A przecież 
jednak tuż przy w e jściu do głównego korytarza za­
uważyłem małą, niepozorną, emaliowaną tabliczkę  
,J>OKĄTNYM PISARZO M  WSTĘP W ZBRONIO NY"

Przeczytałem  — i  od 'razu  zobaczyłem w  pustym  
koryta rzu tłum y petentów, zaaferowanych adwokatów  
i  prokura torów , dostojnego sędziego i  jeszcze bardziej 
dostojnego woźnego, a gdzieś koło d rzw i wejściowych  
niepozorne, zgarbione postacie, prowadzące szeptaną 
propagandę: „Jak  ja  wam w ygotu ję petycję, to zje 
diabła, k to z w am i w ygra!”

C i ludzie to właśnie ,j>okątni pisarze", a przega­
niająca ich tabliczka służyła zapewnieniu dochodów 
ludziom , płacącym za pisanie pe tyc ji podatków do 
skarbu państwa. Dawno nie ma na tym  najlepszym  
ze św iatów  i  ich, i  C. K . G a lic ji. Tabliczka została...

KO C H AJM Y T A B L IC Z K I! Zwłaszcza te stare, k tó ­
rych coraz m nie j, a k tóre potra fią  nam  z samego dna 
pamięci odgrzebać dawno zapomniane obrazy i  prze­
życia. K to  nie w ierzy, niech czyta:

„ Zabrania się pod odpowiedzialnością sądową prze­
wozić w  wagonie broń nabitą oraz m ate ria ły  ła tw o­
palne, żrące, cuchnące itp ” . No, gdzieśmy to czytali? 
Tak, tak, w is ia ło  „ to to " w  każdym  przedziale toago- 
nu, k tó rym  jeszcze w  la tach 40 czy 50 w ie lu  z nas 
wyruszało na swe pierwsze w  szeroki św iat wojaże.

Dziś — tu  znowu westełmienie — nie te wagony, 
nie ta ko le j, nie ten św ia t! Przyjacie l, którem u zwie­
rzałem się ze swej do tabliczek sym patii powiedział, 
że skłonny byłbym  nabrać sentymentu nawet do na­
p isu „P LU Ć  T Y LK O  DO SP LU W A C ZK I"  m im o że 
ów napis w is ia ł — obowiązkowo w  każdej poczekalni 
dentystycznej. Niech m u będzie, choć z większym  
sentymentem  — teraz, bo kiedyś by ł m i on nader 
n iem iły , w racam  do zapamiętanej ze zgoła innych, 
niż dentysta loka li, tab liczk i „K R E D Y TU  N IE  UDZIE­
L A  SIĘ"...

Znakom ity  nasz etnograf, Jan Stanisław Bystroń, 
pośw ięcił napisom i tabliczkom  cały rozdzia ł swego 
tom u „Tem aty, które m i odradzano". Pisze w  nim  
o szyldach i innych zachętach reklam owych w ma­
łych, prow incjona lnych miastach i miasteczkach, w  
k tó rych  jeszcze na początku naszego w ieku można by­
ło spotkać napisy na zakładach (obie branże prospe­
row a ły wówczas często wspólnie) „fryz je rsko -cyru licz ­
nych":

„T U  SIĘ W YR YW A ZĘBY 1 GOLENIE"...
W Zakopanem znalazł Bystroń reklam ow y, podobno 

zresztą nader skuteczny napis na zakładzie fry z je r­
skim : „T U  PRACUJE ZN A N A  S IŁA  M ĘSKA Z WO­
Ł Y N IA ". Nad Jeziorem Gorczyńskim pod Poznaniem  
urząd gm inny uroczyście obwieścił: „Z POWODU 
WYSTĘPKÓW NAPRZECIW  M ORALNOŚCI K Ą P A ­
N IE  W JEZIORZE W ZBRONIO NE!" W pobliżu kopca 
Kościuszki, oczywiście w  Krakow ie  stała swego czasu 
w ie lka  tablica: „Droga zamknięta. K toko lw iek  na d ro ­
gę tę wstąpi zostanie pod e skn tą  odprowadzony na 
drogę sądową". Bezpoi-ednio po odzyskaniu w  1919 
roku niepodległości na icianach urzędów i  b iu r w id­
n ia ły  najprzeróżniejsze językowe łamańce, z których  
na jbardzie j charakterystyczny był napis z m agistrat 
w  Poznaniu: „L O K A L  O TW ARTY DO O BCO W ANIA  

PUBLICZNEGO OD 9-2"!
Przed I I  wojną na skrzynkach pocztowych, osobli- 

uńe w  okolicach dworców kole jow ych , można było 
znaleźć in form ację „W Y PR Ó ŻN IE N IE G ODZINNE” . 
zaś na przednich drzw iach tram w ajó io w idn ia ł napis 
„W O LNO  OTWORZYĆ TY LK O  W RAZIE NAGŁEJ 

POTRZEBY".
Dziadek Bystroń kolekcjonując tabliczki pisał: W ar­

to, by ktoś pam ię ta jący . lep ie j te czasy i  te napisy 
przekazał je  pamięci ciekawych. Należą już one do 
niepow tarzalnej przeszłości...".

W arto posłuchać te j rady. Bo mamy i  teraz „pe re ł­
k i"  ja k  np. napis na stacji benzynowej „K IE R O W ­
COM NIETRZEŹW YM  P A LIW A  N IE  SPRZEDAJE­
M Y”  czy USŁUG I W STRZYM ANE A Z  DO O DW OŁA­
N IA  Z  POWODU W SZYSTKIEGO ” ...

A  na zakończenie tych dywagacji, by jednak prze­
konać samych siebie, że nie jest aż tak źle, przytoczy­
m y jeszcze dwa „przeddrugow ojenne" napisy, przez 

etnografów skw apliw ie  odnotowane. ^
Pierwszy pochodzi z p iekarn i i brzm i: „PIECZYW O  

D O TK N IĘTE UW AZ A  SIĘ ZA  OPLUTE"...
D rug i — ja k  zapewnia Bystroń  — wieszano w  pro­

w incjonalnych urzędach pocztowych: „TO JUZ NIE  
M ASZ GDZIE PLUĆ , T Y LK O  AUSGERECHNET NA  
ŚCIANĘ?".

Ha! Jak widać, nawet ludzie żądający .od nas w  
sklepach dowodu prześuńetlenia ja j,  nie m ają te j co 
daw nie j wyobraźni... Leszek M AZA N
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U lp f it M

Uprzejm ie zawiadamiamy wszystkich k lientów , 
k tó rzy zapisali się w sklepach WPHW na:

%  firany %  dywany #  w ykładziny #  chodniki 

rowery 0  tapety 0  meble 0  sprzęt zmechanizo­

wany #  telewizory czarno-białe

i t  w  dniach od 19— 26 kw ietn ia br. w inn i zgłosić 
się w  sklepach celem uaktualnienia zapisów’.

Niezgłoszenie się w wyżej podanym terminie traktować 
jędzfemy jako rezygnację z chęci nabycia towarów będą­
cych przedmiotem zapasu. Sprzedaży towarów na zapisy wg 
uafctuałniońych list dokonywać będziemy po 1 maja 1982 r. 
Nowe zapisy na w W. artykuły przyjmować będziemy po 
zreałizowaniiu uaktuaLnlotnych list, o czym poinformujemy 

oddzielnym koamwMkatem.

1187-K

PRACA D Z IA Ł K Ę  budow laną O
Dow. 800 m  k w „  w

D O C H O D ZĄC Ą pomoc S zczec in ie -W ie igow ie  za- 
dom ow ą p rzy jm ę . B a ja - m ien ię  na F ia ta 126 p 
na 8 a Pogodno Szczecin, u l. Tczewska

7562-0 5 d. 7310-3
P O S ZU K U JĘ  pan i do PÓŁ b liźn ia ka . stare 
p row adzen ia  dom u na 9 budow n ic tw o . m ożli­
go d ż in  dz ienn ie  lu b  na wość o tw orzen ia  war. 
s ta łe . Tel, 704-01, sz ta tu  w  D ra w sku  Po.

7366-G m o rsk im  zam ienię na
PO M O C dom owa po- M-2 i  M-3 Szczecin, 
trze b n a  zaraz (4 godzi- S ta rga rd . D raw sko  Po- ^  
n y  dz ienn ie ) Proszę m orsk ie , u l. Kaszubska ^  
k o n ta k to w a ć  sie — u l i. te l. 23-15. 7461-G
D om ańskiego  l. lu b  tel.
31-13-43, 7481-G
P O T R Z E B N A  fry z je rk a  N A U K A
dam ska  i uczennica —
Szczecin, u l Pocztowa KO R EPETYC JE — ma- 
26 — Z ak ład  F ry z je rs k i tem a tyka , fiz y k a , che- 
D am sk i. 7475-0 mia. Teł. 831-427 (16—18).

7469-G

M A T R Y M O N IA L N E
KU PN O

B IU R O  M atrym o n ia ln e
..W esta”  zm ien ia  samofc- SKO DĘ 165 Ł . nową lu b  
ność w  udane m a łżeń- W a rtb u rg a  — kup ie , 
s tw o. In fo rm a c je  w  go* O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
dż inach  9—17 Szczecin. Szczecin 7514, 
u l. Zuoańskiego 6/8. te l, P IA N IN O  — kup ie . Tel. 
22-33-22. 193-K 612-840. 7435-G

P R ZED N IE  zaw ieszenie
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEM YSŁOW O-USŁUGO W E 

RYBOŁÓW STW A 
MORSKIEGO 

Zakład
T f  ansportowo-Spedycyjn y 

ul. Południowa 15 
Szczecin

oferuje
usługi transportowe

N IERUCHO M O ŚCI
e w e n tu a ln ie  części 
zaw ieszenia R enaulta  
16 -  kup ię . Tel. 358-45, 

7397-GS P R ZE D A M  w  w o j. po­
zn a ń sk im  gospodarstw o 
h o dow lane  (ca 5 ha. do _ .
b ry  p u n k t)  now e bu- ROŻNE
c ly n k i gospodarcze, dom ____  „  . 2
m ie szka ln y  z w ygoda- TELEPO G O TO W IE — J  
m i. te le fon . T y lk o  Po- Ja k im o w icz  — J
w a in e  o fe rty  k ie ro w a ć : 1.' ~  ^ 5719 ̂  2
C ies ie lska , U tra ta  27. TELEPOGOTOW IE — J  
63-341 Chocicza, M ieczysław  U znańsk l -  2

7647-G 22-3«-32. 6200-G J
P Ó Ł  b liźn ia ka , ogród TELEPO G O TO W IE -  +  
sp rzedam  w ym agane za Z b ig n ie w  K n o p  — a»l-06 2 
s tepcze m ieszkanie d w u  m u - a  ^
p o k o jo w e  — ch ę tn ie  TELEPO G O TO W IE „T  2
k w a te ru n k ó w « , Te le fon  Jan js k l — 22-71-46, “  
76-763. 7616-0

na zlecenia osób pryw atnych i 
ins ty tu c ji państwowych w za­
kresie przewozu taborem śred­

nio- i  wysoko tonażowym

•  chłodniczym
•  uniwersalnym

Zamówie-nia na usługi trans­
portowe należy składać w ZTS 
Szczecin, ul. Południowa 15. 

tel. 82-10-42.

t0l5a-K t
t

DYREKCJA SZCZECIŃSKICH 
ZA K ŁA D Ó W  GRAFICZNYCH 
I Zasadnicza Szkoła Chemiczna 

przy ul. Felczaka l

o g ł a s z a

zapisy kandydatów do I  klasy 
o kierunku po ligraficznym  w 

następujących zawodach:

•  maszynista typograficzny 
(chłopcy)
maszynista offsetowy 
(chłopcy)

Termin składania podań do 30 
kwietnia br. Dokumenty przyjmuje 
oraz informacji udziela sekretariat 
ZSCh Felczaka 1, tel. 23-23-47 oraz 
sekcja kadr i szkolenia zawodowego 

a!. Wojska Polskiego 128. 
tel. 22-04-41. we w. 52.

1155-K

Pracownicy poszukiwani
ZA RZĄ D PORTO SZCZECIN

zatrudni
♦  sztauerów I trymerów
♦  palaczy centralnego ogrzewania
♦  ekspedytorów portowych
♦  monterów sieci kablowych (telefonicz­

nych)
♦  wartowników
♦  pracowników' do prac gospodarczych
♦  pracowników budowlanych różnych 

specjalności

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Pracownicy ZPS korzystają z 
szeregu uprawnień wynikających z „Kar­
ty Portowca” w tym m. in. z bezzwrot­
nej pożyczki na zagospodarowanie. ZPS 
posiada żłobki, ^przedszkola, hotele pra­

cownicze. stołówki przyzakładowe.

Informacji udziela d-ział osobowy, ul. By­
tomska 7. pok. 129, tel. 308-821, 385-31

PRZEDSIĘBIORSTW O 
POŁOW ÓW  

DALEKO M O R SKIC H  
i USŁUG R Y B A C K IC H  

„ G R Y F ”  
w Szczecinie

z a t r u d n i :

w Ośrodku Wczasów Rodzinnych w 
Pobierowie w okresie od 15 maja 

do 5 września br,

na kolonie letnie w Trzebiatowie 
od 8 lipca do 30 sierpnia 1982 roku

następujących prac o wnuk ów:

zastępcę kierownika, wychowawców 
— nauczycieli WF, st. magazyniera, 
st. ref. ds. zaopatrzenia, kierowni­
ka ds. żywienia, st. księgowego, 
instruktora KO, kucharzy, pomoce 
kuchenne, kelnerów iub kelnerki, 

sprzątaczki i bufetową.

KO BIETY
na robotnika przetwórstwa rybnego 
na czas nieokreślony, które obowią­
zuje skierowanie z Wydziału Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych Urzę 

du Miejskiego w Szczecinie.

Za interesów ani kandydaci do pra­
cy w okresie sezonu letniego winni 
zgłaszać się w Dziale Socjalnym, ul. 
Kociełby przy Nabrzeżu Bułgar­
skim, barak 4, pokój 8 lub w Dzia­
le Kadr w baraku 3, pokój 23 w 
godzinach od 7 do 14. Do pracy sta­

łej w Dziale Kadr.

1168-K

w tork i

„SPOŁEM”
WOJEWÓDZKA SPÓ ŁD ZIELN IA  

SPOŻYWCÓW

pilnie zatrudni
sprzedawców i sprzątaczki do skle­
pów branży spożywczej w śródmie­
ściu oraz na osiedlu Słonecznym w  

sklepie „Helios”.

Warunki pracy i płacy do uzgodnie­
nia na miejscu. Kandydaci do pracy 
powinni zgłaszać się w dziale spraw 
pracowniczych, ul. Żółkiewskiego 

nr 12 a tel. 444-71.

943-K

359-78, M a ria n  Żak.
7628-G

TELEPO G O TO W IE —
W aldem ar C ze rn ik  Po­
godno — 809-04. 6503-G 
TE LEPO G O TO W IE —
Jap B a rezyk  — 756-34.

6500-G
N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych , te le fon  
758-50 E dw ard  Skoczek.

2147-G
U S ŁU G I te le fon iczne  —
A dam  W enge lew ski 
23-16-16. 3827-G
IN S T A L A C JE  e le k try c z ­
ne w yko n u je , napraw ia
— Z yg m u n t W itk o w s k i
— 82-17-67. 7546-G
N A G R O B K I w  b. szyb­
k im  te rm in ie  w y k o n u je  
Z ak ład  K a m ie n ia rsk i 
Stc zec In -M ie  rzy  n. u l 
W elècka 50, v is  a vis 
sk lepu  — Tadeusz K ry ś  
Tel. 809-46 po 1«.

7363-G
P R Z E P R O W A D Z K I -
Ryszard Sakow icz, te l 
22-04-70. 7369-G
A T R A K C Y JN E  meble 
o ra z  a rt. wyposażenia 
m ieszkań poleca sklep
— a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 168. 6203-G
D O M K I jedno rodz inne  
garaże, w a rszta ty , budu 
je  i  m od e rn izu je  z m a­
te r ia łó w  w łasnych  i  po 
w ie rzonyeh  R zem ieś ln i­
czy Z ak ład  B udow lany .
In fo rm a c je , te l. 75-997,
(20—22) — R em ig iusz
Szypura . 7436-G
Z A K Ł A D  sam ochodowy 
ce n trum , p rz y jm ie
w spó ln ika  lu b  sprzedam 
zak ład . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7273.
P O S IA D A M  samochód 
osobowy — p rzy jm ę  
w spółpracę. O fe rty  B iu - F IA T A  w łosk iego  sprze 
ro  Ogłoszeń Szczecin dam  ta n io , u l. W ie lko - 
7433. polska 30/11 a. 7244-0
PO SZUKUJĘ lo k a lu  na F IA T A  125 p — sprze- 
dz la ła lność rzem ieś ln i- dam. Te l. 23-23-63.

-cza  w  Szczecinie lu b  7309-G
o k o lic y . ' O fe rty  B iu ro  2jĄSTAW Ę 1100 p (g ru - 
Ogłoszeń Szczecin 7377. dzień 1978) sprzedam . 
G A R A Ż  do w yna jęc ia . Te l 821-687. 7568-0
te l. 71-132. 7355-G Z A S TA W Ę  1100 p. nową
Z A S T A W Ę  (1979) żarnie- sprzedam. O fe rty  B iu ro  
n ie  na 125 p. Te le fon  Ogłoszeń Szczecin 7513. 
789-18. 7253-G W O ŁG Ę Gaz 24 — sprze

dam. Tel. 787-38.
7490-0

L O K A L E  N O W Ą  Skodę 105 S —
sprzedam. O fe rty  B iu ro  

M IE S Z K A N IE  M-2 „L o -  Ogłoszeń Szczecin 7372. 
c u m ”  ce n trum , te le fo n . SYRENĘ 104 sprzedam, 
zam ien ię  na podobne w  K ło n o w ica  16/11. 7325-G 
T ró jm ie śc ie  lu b  sprze- Ż U K A  stan  d o b ry  — 
dam . O fe r ty  B iu ro  Ogło sprzedam. Te l. 752-15. 
szeń Szczecin 7464. 7563-G
G D Y N IA  — M -4 spó ł- MZ-TS-250 — sprzedam , 
dziele ze zam ien ię  na Te l. 619-356. 7411-0
rów norzędne Szczecin. M O TO C Y K L KOS i CZ 
T e ł 892-80. 7358-G na g w a ra n c ji sprzedam.
PO SZU KU JĘ do w y n a - Teł. 754-08. 7511-G
jęc ia  m ieszkania 1- lu b  TA K S O M E TR  P o lta x  l  
2 -pokojow ego od lioca  — sprzedam  S w ie tobo -
— s ie rpn ia  Tel. 379-41. rzyców  38/39 . 7345-0

7336-G K U R T K Ę  ołaszcz skó- 
PO SZU KU JĘ mies7ika- rżany  m ęski 52. zega- 
n ia  Tel. 80-393. 7346-G re k  Seiko sprzedam .
M IE S Z K A N IE  w łasnoś- Te l 52-50-52 7521-G
e iow e M -5 trz v o o k o lo w e  K U R T K Ę  skórzana — 
snrzedam  O fe rtv  B iu ro  sprzedam  Te l. 22-31-18. 
Ogłoszeń Szczecin 7424. 7590-G
M -4 sprzedam . Te le fon  NOW E fu tro  z n u tr i i.  
449-02. 7470-G bo n y  PeKaO  sprzedam.
W ŁASN O ŚC IO W E M -3 O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
sprzedam  Te ł. 72-447. Szczecin 7520.

7347-G N U T R IE  do chow u, d y - 
M-3 dw u p o ko lo w e  — k u  w an b e lg ijs k i 3 X 4 .  ma 
oie. O fe r tv  B iu ro  O gło- szynę e le k tryczn a  do 
szeń Szczecin 7379.

SPR ZED AŻ

F IA T A  132. 2000 cem
sześć.. do orzebieffu  
42 000 k m  — sprzedam. 
u l. L ib e lta  86. po 16,

7476-G

fTfffffTfłffłfTTfTTITTITTTTfff

„SPOŁEM” WSS 
O D D ZIA Ł W SZCZECINIE

zatrudni ajentów
do prowadzenia punktów skupu opa 
kowań szklanych na terenie Szcze­

cina.

Szczegółowych informacji udzrieli 
„Społem” WSS — Dział Opakowań, 
ul. Łyskowskiego 12, pokój 16 tel. 

22-36-97 lub 22-70-35.

942-K

Szkolenie psów
Tel. 465-09

środy 4 
|  p iątk i

czwartki

od godz. 17—19.

D Y W A N  b e lg ijs k i 2X3 
— sorzedam  T e l 523-203 
od 16 7982-G
D Y W A N  2 X  3 — sorze­
dam. u l. P o tu licka  27/16.

7344-0

1216-K

S ZAFĘ trz y d rz w io w ą , 
ko m in e k -b a re k , lodów ­
kę  m eb low ą. 2 fo te le  — 
sprzedam  W iadom ość: 
u l. F ir l ik a  49/4 (16—18).

7365-0
FO TELE ty p u  ..Swa­
rzędz”  sprzedam . K ró lo  
w e j Ja d w ig i 1/21. 7498-G 
TE LE W IZO R  k o lo ro w y  
prod . R FN  IT T -P a l/S e - 
cam 14 ca li. no w y  oraz 
m agneto fon  Technies 
M-14, na g w a ra n c ji — 
sprzedam . Te l. 22-28-81, 

7539-G

M AG N E TO FO N  ..F inez­
ja ”  i  te le w iz o r „B e ry l 
102”  sprzedam. Te le fon  
350-45 (18—21). 7414-G
O B R Ą C Z K I p ie rśc ionek 
z ło ty . a k u m u la to r — 
sprzedam . Tel. 748-75. 
po p o łudn iu . 7591-G 
K O S IA R K Ę  do tra w y  z 
s iln ik ie m  spa linow ym , 
zagraniczna sprzedam. 
K o łłą ta ja  30/6 (16—18). ' 

7492-0
K IO S K  20 m  k w „  prze­
znaczony do dz ia ła lno -- 
ści han d lo w e j sprze­
dam  P ias tów  73/3.

7274-0
K IO S K  spożyw czo -ro l- 
n y  na G o lęc in le  sprze­
dam  O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 7468 
SPR ZE D A M  — w yd z ie r­
żaw ię  k io s k  w a rzyw a - 
owoce w  ce n tru m . Tel. 
752-15 7564-0

B U R A C Z K I ćw ik ło w e  
o ko ło  5 to n  — sprze­
dam  • T e l 22-62-10

7319-G
S A D Z O N K I p om ido rów  
pod fo lie  sprzedam Tel. 
776-66 7545-G
M 4 R M U R  n ie fo re m n v  
sprzedam , u l. Tomasza 
Zana 2/2 7437-0
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K U R I E R  ♦  LEKTURA NA WEEKEND 4  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA ♦  STRONA 9
i | | « < |  g ę  1 a a  i ■ • woiny światowej". Tok jednak me niu 1914 r., wybuch drugiej woj-

C i f i  V w  I k i e t a  O O  i ^ l O l O C o i O S Z O  było. Świadków e Jehowy głosili ny światowej we wrześniu 1939 r. 
W  ww ^  jeszcze przed wojną, że „komec i im Zarzuca się Dav dsonowi, ze

---------------------------------------------------------------------------------------------------------- ludzkości" (którego nie należy my w swych numerologicznych spe-
. . . . . . .  . . . . .  „ . , .  . , lić z „końcem świata!"), nastąpi kolacjach przypisuje budowniczym

ZA mes pet na dwadzieścia lat, kołaj z Kuzy (Kuzańczyk), jeden w roku 1925, po wojnie zaś wy- piramidy Cheopsa znajomość...
w noc sylwestrową roku 2000 z najznakomitszych umysłów w mjen,a4i rok 1975. Nasilili om swą miar anglosaskich (!), a nawet

ludzkość wkroczy w wiek XXI na- dziejach Europy, gdzieś  ̂ pomiędzy propagandę na rok przed tą nie- pewną skłonność do posługiwa- 
szej ery. W miarę jednak zbliza- rokiem 1700 a 1734... Jakob Na- daiwnq (ostatnią) datą, potem jed- nia się nimi. Tak np. odkryty we 
ma się tej prze omowej daty po- chldntus doszedł w swych wyli- nak przez0rne jej zaniechali. wnętrzu grobowca faraona ka-
tęgują się nastroje oczekiwania czemach do wniosku, ze kamee A INNE, wcześniejsze przepo- mień ma dokładnie wysokość jed-
,.końca świata", podobnie jak to świata nastąpi w roku 1800.
się działo przed rokiem 1000. I Wiednie? Pico della Mirándola gło nej stopy angielskiej, a objętość

WIEK XIX przyniósł nawę wy- sił, że koniec świata nastąpi w kamienia odpowiada miarce jed-
trudna siię nawet tym niepokojom |iczenia j przepowiednie. Pojawi- roku 1994. Teolog luterański Ben- nej „pinty" (w temperaturze po-
oraz towarzyszącym im spekula- {y sję w6wczas takie nowe ruchy gel widział go w bardzo odległej kojowej jeden „pint", tj. jedno

religijne jak mormonizm, mille- perspektywie czasowej, bo „do- półkwarcie czystej wody, waży do
w,edmom specjalnie dziwić, nigdy ryzmj aiCjWeptyzm, irwingianizm, ru piero" w roku... 7777. Ale do naj- kładnie tyle, ile wynosi waga jed-
cnyoa Dowiem to wszystKO, co h • zor entowane eschoto- bardziej rozpowszechnionych prze- nego funta angielskiego). Inni ba- 
dzieje się na naszej planecie, n:e 7 • • ........................  .......... -.- logicznie. Jeżeli przez „eschałali- powiedn , jeżeli nie liczyć przepo- dacze złośliwie zauważają, że od-
wyzwaiało w tałcim stopniu na- . „ rozumieć będziemy ten dział wiedni Orwella o roku 1985, na- naleziony w grobowcu pojemnik
strojow katastrofizmu. Kolejne ra- êo-logii, w którym docieka się o- leży proroctwo św. Malachiasza, m eści w sobie dokładnie cztery
p° , y a w KZym, •e9°* a ,rrny statecznego celu i losu człowieka, biskupa katolickiego w Armagh, w angielskie miarki zwane „quar-
ełcoogow, aemogratow 1 ostrze- ̂  w Uproszczemu można ów Irlandii. Malaehiosz, który zmarł ter". Przypomina on swym wy­
że nia płynące ze wszystkich nie­
mal stron, ad specjalistów 2 róż­
nych dziedzin, zdają się przewi­
dywania te tylko potwierdzać. 
Zresztą umysł ludzki jest tak 
skonstruowany, że trafiają nam do 
wyobraźni okrągłe wyliczenia i 
daty, mimo iż zdajemy sobie dziś 
na ogół sprawę z ich umowności 
(jako że np. rok 1980 n. e. był 
dla większości wyznawców isla­
mu rokiem zaledwie... 1400!).

„zwrot eschatologiczny" w teologii w roku 1148, przepowiedział, glądem trumnę bez pokrywy. Ale 
przecież w miernictwie może się 
i tak zdarzyć, że proporcje licz­
bowe wyrażają się w różny spo­
sób w różnych miarach! Zarzut 
przypisywania starożytnym budów 
niczym piramid znajomości anglo 
saskich miar da się jakoś odep­
rzeć. A co wynika jeszcze ze spo­
sobu odczytania „zapisu czasowe­
go" piramidy Cheopsa przez mży 
niera Davidsona?

. Oto jakiś straszliwy, tajemni-
. ^ . , ■* V cyarnkn4i-*in również w teologii współczesnej, gdy na stolicy papiesk ej zassą- czy kataklizm mógł się wydarzyć

^ ^ zwłaszcza ostatniej dekady, okres dzie papież, który przyjmie imię (ale nie wydarzył się!) 20 sierpnia
geograficzną »pogadano juz wie ^  m|0ine,m i;końc'0 iwia.  PWra. Będzie ,0 papież Piotr 1953 roku. Czy Świat byl wówczae
€' ta". Zwolennicy lrvinga twier- Rzymianin II. bliski atomowej samozagłady?

RV)n uoriDnirriw w ip i i i  dzili np., że koniec świata nastą- Trudno dziś powiedzieć, ale może
pi w roku 1835, a William Miller I tak? W każdym razie z wyli-

. ..y  obliczył, że pomiędzy rokiem 1843 TAJEMNICA PIRAMIDY CHEOPSA czeń zapisanych w „skali czasu"
MfnrmnfnrA«/ 'nnniokirirh łłiimnr* a 1844 nastąpi drugi Adwent, tj. we wnętrzu piramidy Cheopsa
^ormrrtorOw tłumacz ^  »chryrti« no wynikało, że miot to (lub mógł)
w Kościele ^oodztewał sie że iwtat ‘ i " 1 d0*“ "“ się OD dość downa ¡uż w osobli- być kataklizm wręcz przerożaję-

konier iwiato-' naitapi w roku * * * * *  ¿wiata. Towarzyszyć temu wych kształtach i proporcjach ey.
1400 Móałbv ktoś ewentualnie miała apokaliptyczna sceneria Są słynnej piramidy Cheopsa w Egip- A „koniec św ała?" Na skali 
bronić tei datv dłuao bo aż do du Ostatecznego, zapowiadana w c.je dopatrywano się jakiegoś po- czasowej piramidy Cheopsa figu- 
roku 1980 sugerując' że zaszła biblijnej Księdze Objawienia (Apa nadwiekowego, historycznego prze wje an pod datą 17 września

końce Św ia ta
(które „już były"...)

eW6 ^ w ^ w P̂ f k r 3 / k t  ŚWi0ła " * * ■  WSWCMS'

tu tylko pomyłka co do er: chrześ 
cijańskiej zamiast muzułmańskiej. 
Rok 1980 mamy już jednak za so­
bą Na upartego można by było 
jeszcze uściślić rachubę czasu: 
był to rok 1400 jedynie dla sun 
nitów, szyici bowiem Uczą czas

kalipsie).

PRZEWIDZIAŁ... WOJNĘ

słania. Wierzono, że budowniczo- 2001 roku,
wie królewskich piramid zakodo- WIELE przemówią za tym, że
wali I ukryli w określonych sto- w miarę zbliżania się roku 2000
sumkach liczboV/ych przyszłe losy zagęszczać się będzie sieć pro- 
wiellcich cywilizacji światowych, roctw i przepowiedni obwieszcza- 
Inżynier budowlany David David- jących rychły już kon ec świata,

.................. ^  __ Charles Taze Russell, założyciel son dokonał bardzo dokładnych a także liczne katastrofy i kata-
o<TrokiT bitwy*^pod ' KerbeTą (680 ruchu badaczy Pisma św., wymię- pomiarów piramidy. Koło wokół ktizmy. Odnosi Się to nie tylko
r. n.e.) i zamordowania w niej niał rok 1914. Był to — jak wia- niej zarysowane Uczy 36 542 sto- do świadomości religijnej, ale
Husejńa Tak więc dla szyitów domo — rok wybuchu Wielkiej py, a więc sto razy tyle, He ma- znajduje także wyraz w świadamoś 
rok 2000 będzie „zaledwie" ro- Wojny, pierwszej wojny świata- my średnio dn w ciągu roku ci zwanej potoczną, w nauce, li­
kiem... 1379. Nie róbmy jednak z wej Przepowiednia Russella speł- (365,42). W całej architekturze tej teroturze i sztuce, w całokształ- 
Wiklefa ani sun mity, ani szyity I niła się więc w jakiejś mierze, niezwykłej budowli pojawia się cie kultury europejskiej oraz 
uznajmy lepiej, że przepowiednia Przynajmniej dla tych, którzy wy- r^ -r fto  tajemnicza liczba: 286,1 wszędzie tam, gdz:e dominuje 
ta nie sprawdtziła się po prostu! buch kataklizmu wojennego po stopy. Otóż naniesione na skalę chrześcijańska rachuba czasu. A 

NIE sprawdziła się również stuletnim w Europie pokoju uzna- czasową krotność i ułamki krot- więc praktycznie na całym gło- 
przepowiedn a św. Wincentego z li za istny kon ec świata! Gdyby ności tej liczby (miary) pozwoliły bie, jako że jest to ogólnie przy- 
Ferrary, który wyliczył, że koniec Krementz zamiast roku 1930 wy- Davidsonowi wypunktować takie jęty kalendarz. Pamiętajmy tylko 
świata nastąpi w roku 1412. N;e- mienił rok 1939, początek wybu- znaczące wydarzenia historyczne o jednym: „końców świata" za- 
jaki Leoytius spodziewał się go chu drugiej wojny światowej, miał jak zburzenie Jerozolimy w dniu powiedziano już wiele, 
w roku 1584, Branbon w roku by również prawo i tytuł do na- 31 sierpnia 70 roku n.e., wybuch
1711, Winston w roku 1714, a Mi- zywania się „prorokiem drugiej pierwszej wojny światowej w sierp Andrzej TOKARCZYK

Nowości telekomunikacji
•  „TVS" — jedna z sieci te - wie 6 tys. rozmów telefonicz- „tylko” 5 tys. rozmów w tej 

lewizj’i brytyjskiej poinformo- nych. Amerykańska firm a „A- samej chw ili 
wała o planach rozpoczęcia e- merican Telephone and Tele-
mdsji programów fcrójwymiaro- graph” zamierza w 1988 r. po- _ ,
wych. Pierwszy z nich zostanie łożyć na dnie Atlantyku kabel V  BRYTYJSKA korporacja 
nadany 6 kwietnia br. i będzie telekomunikacyjny z włókna radiofoniczna — BBC urucho- 
częścią seryjnego programu po- 
du 1 a r no na uk o we go ..Prawdziwy 
świat”. Zaprezentowane w nim 
zostaną eksperymenty prowa­
dzone z techniką trójwymiaro­
wą oraz fragmenty programów 
przygotowanych przez telewizję 
zachodniooiemiecką i holender­
ską.

„TVS” poinformowała, że 
bezpłatnie rozprowadzi wśród 
swych telewidzów ok. 500 tys. 
specjalnych czerwono-zielo-nych 
okularów, które są niezbędne 
do odbierania efektów trójw y­
miarowych. Film y trójwymiaro  
we nakręcane są bowiem za 
pomocą kamery o dwóch o- 
biektywach odległych od siebie 
o ok. 65 mm a oba obrazy w y­
świetlane jednocześnie ogląda­
ne są każdy przez inne oko 
„uzbrojone” ,w okulary o jed­
nym zielonym, a drugim czer­
wonym szkle.

0  W JA PO N II przeprowadzo 
no doświadczenia z kablem te­
lekomunikacyjnym z włókna 
szklanego. Kabel o długości 45 
km ułożano pod wodą na głę­
bokości tysiąca metrów. Za je­
go pośrednictwem można by­
ło prowadziić równocześnie pra-

Radzieckie anteny do „łow ien ia” sygnałów z kosmosu.
Foto: O. L itw ina  (TASS)

szklanego długości 5 tys. km, mi w 1986 r. dwa nowe kana- 
za pomocą którego będzie moż- ły telewizyjne, które będą ora­
na równocześnie prowadzić 36 cować dzięki zastosowaniu sa- 
tys. rozmów. Obecnie działają- telitów. Za możliwość ogląda- 
ca telefoniczna sieć transatlan- nia filmów, relacji sportowych 
tycka umożliwia prowadzenie i programów kulturalnych, nie­

dostępnych na innych kana­
łach, zapłacą subskrybenci nowe 
go programu TV . Drugi uru­
chomiony program będzie prze­
kazywał programy z zagranicy 
i będzie finansowany z normal­
nych opłat za użytkowanie te­
lewizji.

•  NA początku marca z 
przylądka Canaveral w  USA, 
za pomocą rakiety nośnej „A- 
tlas Centaur”, na orbitę wo- 
kółziemską wyniesiony został 
na j wi ększy tel ©komun Łkać y jn y 
satelita świata „Intelsat V -D ”. 
Jest to czwarty z serii 15 wa­
żących po 2 tony satelitów 
przeznaczonych do utrzymywa­
nia łączności telekomunikacyj­
nej. telefonicznej, przekazywa­
nia programów telewizyjnych i 
zakodowanych informacji do 
ponad 290 naziemnych stacji 
odbiorczych w 106 krajach 
zrzeszonych w organizacji „ In ­
telsat". .

Satelita został najpierw  
wprowadzony na orbitę elipty­
czną, a w parę dni później, po 
dokonaniu koirektury, wejdzie 
na stałą orbitę geostacjonarna 
na wysokości 36 tys. km nad 
Oceanem Indyjskim. Satelita 
przejmie 2/3 wszystkich połą­
czeń telekomunikacyjnych mie­
dzy Europą oraz Bliskim i Da­
lekim Wschodem. Trzy wcze­
śniej wystrzelone satelity „In­
telsat” umieszczone zostały nad 
Atlantykiem. Satelita wypro­
dukowany przez Forda koszto­
wał 35 min dolarów.

yśmledwij się!
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Rozgrywki ligowe
W EEKEND będzie stał pod 

znakiem piłki nożnej. Poza me 
czem Pogoń — Widzew, szcze­
cinianie będą mogli zobaczyć w 
akcji Ii-ligow ą „jedenastkę” 
Stali Stocznia, która podejmie 
drużynę Piasta Gliwice. Najbliż 
szy przeciwnik stoczniowców to 
zespół należący do czołówki, 
który zapewne nie zrezygnował 
jeszcze z w alki o awans. Spot­
kanie to zapowiada się więc 
bardzo emocjonująco. W  pierw­
szym w  rundzie jesien­
nej, gliwAuzanie zwyciężyli Stal
2 :1.

K IB IC E  I i- l ig o w y c h  B łę k itn y c h  
S ta rg a rd  będą m o g li zagrzewać do

Studio S-13
W  N IE D Z IE L Ę  w program ie I  

polskiego Radia sympatycy p iłk i 
nożnej będą mogli słuchać k ró t­
kich re lac ji z przebiegu spotkań 
o mistrzostwo I  lig i. Pierwszy blok  
studia S-13 rozpocznie się o godz. 
11.05 1 potrw a dn 11.57. Później w 
ram ach audycji „ Z  k ra ju  i ze 
św iata" od godz. 12.05 do 12.59 bę­
dą także „w ejścia”  sprawozdaw­
ców, relacjonujących I-ligow e me-

Przed Mundialem...
+  RFN — CSRS 2 :1
♦  Argentyna — ZSRR 1 :1
♦  Peru In ter (Milano) 2 : 0
♦  Chile — Rotafogo 0:1

w a lk i sw ó j zespół, k tó r y  zm ierzy 
się z U ran ią  Ruda Śląska. Sądzi­
m y . że beniam Lnek n ie  „spasow a ł”  
i  będzie do końca  ro zg ryw e k  p ró ­
b o w a ł o b ro n ić  się przed  degrada­
cją . Na bo isku  w  R udzie Ś ląsk ie j, 
mecz U ra n ia  — B łę k itn i zakoń­
c zy ł się b e zb ram kow ym  rem isem .

G ra ją ca  coraz le p ie j d rużyna  
I l l- ł ig o w e J  A rk o n Ł i ma duże szan­
se, b y  w  ty m  sezonie awansow ać 
do I I  l ig i.  W sobotę gw a rd z is tó w  
czeka t ru d n y  p o je d yn e k  z F lo tą  
$w inouJśc ie . R y w a l n ie  je s t co 
p raw da  w ysoko n o to w a n y , a le  ja k  
to  często byw a  w  d e rbach  (w o je ­
w ó d zk ich ) k a żd y  w y n ik  je s t m o ż li­
w y . P ie rw szy  m ecz w  Ś w in o u jś c iu  
w y g ra li a rko ń czycy  3:1.

W P IĄ T E K  i  n iedz ie lę  s ia tka rze  
S ta li S toczn ia  roze g ra ją  mecze o- 
s ta tn ie j k o le jk i  spo tkań  o m is trz o ­
s tw o  eks tra k la sy . Będzie to  dla 
n ic h  zarazem  pożegna lny w ys tę p  w  
I  lidze.

C IE K A W IE  za p ow iada ją  się me­
cze k o s z y k ó w k i. Co p raw da  nasze 
zespoły g rać będą na w y jazdach , 
ale z n ie c ie rp liw o ś c ią  oczek iw ać  be 
dz iem y na re z u lta ty  — szczególnie 
na w y n ik  p o je d y n k u  A ZS W arsza­
w a — Pogoń. G d yb y  „W ilk o m  M o r­
s k im ”  u d a ło  się pokonać a ka d e m i­
k ó w  to  m o g lib yśm y  im  g ra tu lo w a ć  
awansu do e ks tra k la sy . W p rze c iw - 
n y m  w y p a d k u  trzeba będzie je ­
szcze tro ch ę  poczekać.

PR ZE D  tru d n ą  przeszkodą sto ją  
I - l ig o w i p iłk a rz e  rę czn i P ogoni. 
P odop ieczn i tre n e ra  A . T ru s z k o w ­
skiego pod je m o w a n  i  będą przez 
„s ió d e m kę ”  Śląska W ro c ła w , k tó ry  
w  tego rocznych  ro zg ryw ka ch  ma 
duże szanse w yw a lcze n ia  k o le jn e ­
go ty tu łu  m is trza  P o lsk i.

Także p i łk a r k i  ręczne m orsk iego  
k lu b u  czeka ją  tru d n e  mecze z p ra ­
w ie  ju ż  p e w n ym  m is trzem  k ra ju  — 
d rużyną  A K S  C horzów  — na bo ­
is k u  p rze c iw n icze k .

Janusz Turowski o meczu Pogoń — Widzew

Choć gramy ze zmiennym szczęściem, 
nasz plan jest... nadal realny

O  ok. 6,5 tys. dziennikarzy 
obsługiwać będzie piłkarskie mi­
strzostwa świata 1982 w Hiszpanii. 
Organizatorzy zamknęli już listy 
zgłoszeń. Dla sprawozdawców pra 
sowych przewidziano 3 tys. akre­
dytacji, natomiast dla przedstawi­
cieli radia i telewizji 3,5. Oczywi­
ście, Komitet Organizacyjny otrzy­
mał więcej zgłoszeń, ale zgodnie 
z postanowieniem FIFA liczbę 
sprawozdawców ograniczono. Tym 
niemniej dotychczas żadne mistrzo 
stwa świała nie miały tak licznej 
obsługi. W .1978 r. w Argentynie 
było 4,5 tys. dziennikarzy.

Hiszpania otrzymała 800 akre­
dytacji. Najliczniejsze ekipy dzien­
nikarskie przysyłają RFN — 287, 
Argentyna — 220, Włochy — 160, 
Brazylia — 160, Anglia — 130, 
Francja — 120. Mundial obsługi­
wać będą dziennikarze z 72 kra­
jów.

❖  K E N N Y  D A L G L IS H  kończy  31 
la t  i  będzie  je d n y m  z na js ta rszych  
i  n a jb a rd z ie j dośw iadczonych p iłk a ­
rz y  S z k o c ji p o d c z a s 'f ip a ló w  „E spa - 
na 82” . W  re p re ze n ta c ji rozegra ł 
ju ż  ponad 80 sp o tkań  i  jego celem  
je s t za liczen ie  100 m eczów  w  na ro ­
do w ych  ba rw ach . „M a m y  w  g rup ie  
B t ru d n y c h  ry w a li  — B ra z y lię  i

„España 82”

ZSRR, ale w ie rzę , że aw ansu jem y 
do d ru g ie j ru n d y  — po w ie d z ia ł. Z a ­
decydu je  chyba mecz z d ru żyn ą  ra  
dz iecka” .

O  Reprezentant Nowej Zelandii 
Wynton Rufer, występujący w an­
gielskim klubie Norwich City, po­
wiedział pod adresem trenera An­
glików Rona Greenwooda: „Uwa­
żajcie na Kuwejt, nie lekceważ­
cie tej drużyny. Jest to wyrówna­
ny zespół, mający w swym skła-

W N IE D Z IE L Ę  piłkarze szczecińskiej Pogoni, w kolejnym 
spotkaniu o mistrzostwo ekstraklasy, zmierzą się na stadionie 
przy ul. Twardowskiego z aktualnym mistrzem Polski, łódz­
kim Widzewem. W pozostałych meczach grają: Bałtyk z Mo­
torem, Zagłębie z Legią, ŁKS z Wisłą. Lech ze Stalą, Szom­
bierki z Górnikiem, Śląsk z Ruchem i Gwardia z Arką.

O spotkaniu Pogoń — Widzew oraz aktualnej sytuacji szcze­
cińskiej „jedenastki” mówi „Kurierowi” jeden z czołowych 
piłkarzy naszej drużyny — Janusz Turowski.

graliśm y. Łodzianie to znakomi-. 
ty  zespól, o wysokich walorach  
technicznych, potra fiący prowa­
dzić nowoczesny, szybki fu tbo l. 
Trzon drużyny stanowią: M ły ­
narczyk, Żmuda. Boniek i Smo­
larek. Nie brak w szeregach 
Widzeum także i innych do­
brych p iłkarzy. Wybiegniemy 
więc w  niedzielę na boisko, by 
grać przeciwko  — moim  zda­
niem, najlepszej drużynie k ra ­
ju . W ybicie się Śląska na czo­
ło tabeli uważam bowiem za 
szczęśliwy d la  w rocław ian przy  
padek. W idzew jest zespołem 
bardziej wszechstronnym, k tó ry  
na ogół nie m uru je  w łasnej 
bram ki — ja k  to czyni Śląsk 
na wyjazdach, lecz prowadzi 
grę otwartą. Pozwala mu na to ' 
jego ak tua lny  skład.

W p ierw sze j rundzie przegra­
liśm y w  Łodzi 1:5, choć pa­
trząc na przebieg tego meczu 
wcale na taką wysoką porażkę 
nie zasłużyliśmy. Może to co te 
raz po-wiem odebrane zostanie, 
jako  przesadny optym izm  i nie 
liczenie się z ligow ym i realiam i, 
ale m y chcemy w  niedzielę z 
Widzewem wygrać. Oczywiście, 
dokonanie te j sztuki będzie rze­
czą trudną. M. in. dlatego iż 
w  naszym zespole, po ostatn iej 
porażce z Ruchem, a także i  in ­
nych niezbyt udanych meczach, 
panuje pewne przygnębienie.

Dlaczego nie udało nam się 
dotychczas powtórzyć gry, jaką  
lansowaliśm y w  meczu z Za­
głębiem, dlaczego wiedzie nam  
się w  rundzie w iosennej gorzej 
niż jesienią? Trudno m i na te 
pytania dać jednoznaczną, pe ł­
ną odpowiedź, ponieważ^my na­
prawdę starUmy się i rob im y  
wszystko by wygrywać, lecz 
często niestety, to się nie udaje. 
Na pewno jesteśmy słabsi niż  
jesienią. Daje nam się jednak  
we znaki zmęczenie.

M ów i pan, że są jednak w  na­
szej ekstraklasie zespoły, które  
nieźle znoszą tru d y  ekspreso­
wych rozgrywek. To prawda. 
Proszę jednak zwrócić uwagę,

iż są to z regu ły  d rużyny bar­
dzie j doświadczone, bardziej re ­
nomowane niż Pogoń. Na fa li 
naszych wcześniejszych sukce­
sów w ie lu  zapomniało, iż nasza 
drużyna jest przecież beniam in- 
kiem  ekstraklasy. To m usi być 
dla nas okoliczność łagodząca.

Dziś ty tu ł m istrza k ra ju  jest 
ju ż  chyba poza zasięgiem Pogo­
ni. N ie da się ukryć  iż  — w  
okresie gdy byliśm y na szczy­
cie tabeli, po cichu o n im  ma­
rzyliśm y. K iedy jednak pytano  
kogoś z Pogoni o cele stauńane 
przed zespołem, wszyscy z re­
gu ły  odpowiadali iż m ierzym y  
w  medalowe loka ty . Nie mó­
w iono natomiast, że Pogoń bę­
dzie m istrzem  kra ju . Dlatego 
też, choć w ie lu  k ib iców  obecnie 
nas k ry tyku je , wypada to przy­
pomnieć. Mogę też powiedzieć, 
iż naszym celem jest nadal 

zdobycie loka ty , upoważniającej 
do g ry  w  Pucharze UEFA. 1 

choć gram y ze zm iennym  szczęś 
ciem ten nasz p lan  — według  
m nie  — jest realny. (jg)

— Z Widzewem stoczyliśmy 
w ekstraklasie 9 spotkań. W 
trzech uzyskaliśm y zwycięstioa, 
trz y  zrem isowaliśm y i trz y  prze

dzie kilku klasowych piłkarzy. 
Olbrzymia wola walki i nieustę­
pliwość to cechy, które charakte­
ryzują tę drużynę. Anglicy maiją 
szczęście, że spotkają się z Ku­
wejtem dopiero w trzecim meczu 
i będą mieli szanse obejrzeć ten 
zespół w meczach z CSRS i Fran­
cją. Wierzę, że Anglia zwycięży, 
ale nie przyjdzie jej ło łatwo..." 
Wyntonowi Ruferowi można wie­
rzyć. Dwukrotnie grał z Kuwejtem 
w eliminacjach „Espa.no 82".

❖  B E L G IA  m a w  g ru p ie  A rg e n ­
tyn ę . W ęgry i  S a lw ador. K a p ita n  
re p re ze n ta c ji W ilf r ie d  va n  ‘ M oer 
s tw ie rd z ił w  w yw ia d z ie  p rasow ym , 
że jego  fo w o ry te m  są A rg e n ty ń c z y ­
cy. O d ru g ie  m ie jsce  w a lkę  stoczą 
B e lgow ie  z W ęgram i. Ten mecz za­
de cyd u je  o ty m . k tó ra  z ty c h  d ru ­
żyn  a w a n su je  — obok A rg e n ty n y
— do I I  ru n d y  — po w ie d z ia ł p i ł ­
ka rz .

O  Julio Cesar Uribe, młody 
napastnik reprezentacji Peru jest
— podczas europejskiego tournee 
swojej drużyny — piłkarzem bu­
dzącym największe zainteresowa­
nie. Trener Enzo Bearzot porówny 
wał go wcześniej do Maradony i 
Zico.

Imprezy sportowe
Godz. 10 — ha la  WDS — fin a ło ­

w y  mecz s ia tk ó w k i ch łopców  o pu­
ch a r „G ło s u ” ; g ra ją  SP 34 — SP 50.

Godz. 17 — k lu b  „T ra n s ”  p rzy  
u l. D u n iko w sk ie g o  — rozg ryw tc i 
b rydżow e  w  ram ach X V I I I  R TN .

Godz. 18 — h a la  WDS — mecz 
s ia tk ó w k i m ężczyzn o m is trzo s tw o
I  l ig i  S ta l S tocznia — P łom ień  So­
snow iec.

SOBOTA

Godz. 10 — h a la  W OSiR p rzy  u l. 
N a ru to w icza  — ro z g ry w k i w  bad­
m in to n ie  w  ram ach R TN.

Godz. 11 — s tad ion  p rz y  u l. B an - 
d u rsk iego  — m ecz o m is trzo s tw o
I I  l ig i  p iłk a rs k ie j S ta l S tocznia 
P ia s t G liw ice .

Godz. 11 — p ły w a ln ia  W DS — 
zaw ody p ły w a c k ie  o pucha r p rze­
wodniczącego W oj. K o m is ji P K O l.

Godz. 12 — s tad ion  p rzy  u l. Ce­
g la n e j w S targardz ie  mecz p i ł ­
k a rs k i o  m is trzo s tw o  I I  l ig i  B łę ­
k i t n i  S ta rg a rd  — U ra n ia  Ruda Sl.

Godz. 15 — sala SP n r 1 w  S ta r­
gardz ie  — mecz ko s z y k ó w k i kade ­
tó w  S pó jn ia  — W a rta  M iędzychód.

Godz. 16 — s tad ion  w  Lasku  A r -  
k o ń s k im  — mecz p iłk a rs k i o m i­
s trzostw o I I I  l ig i  A rk o n ia  — F lo ­
ta  Ś w inou jśc ie .

N IE D Z IE L A  *
Godz. 11 — s tad ion  p rz y  u l.

Tw ardow sk iego  — mecz p i łk i  noż­
ne j o m is trzos tw o  I  l ig i  Pogoń 
W idzew .

Godz. 12 — ha la  WDS — mecz 
s ia tk ó w k i m ężczyzn o m is trzos tw o  
I  l ig i  S ta l S tocznia — A ZS Czę­
stochow a.

Te przen ik liw e  oczy n igdy nie spoczęły na „Lance­
cie” , an i n ie zdobyły się na najm n ie jszy wysiłek, 
by śledzić ostatnie osiągnięcia m edycyny od ład­
nych paru  la t przed I I  w o jną światową. Inna  
sprawa, że nie m usia ły  — on i lo rd  D exter razem  
skończyli szkołę podstawową, średnią i  un iw ersy­
tet, i  pracę m ia ł zapewnioną, p rzyna jm n ie j tak  
długo, ja k  ty lko  będzie zdolny utrzym ać stetoskop. 
Jednak, oddając m u sprawiedliwość, trzeba p rzy ­
znać, że gdy dochodziło do leczenia na wskroś 
zdrowych, hipochondrycznych starszych pań, nie 
m ia ł sobie równego na siedmiu morzach.

— No, John — huknął. Z  w y ją tk iem  kapitana  
Bullena nazyw ał każdego oficera na s ta tku  po 
im ien iu , dokładnie tak, ja k  wychowawca w  p ry ­
w a tne j szkole m ógłby się zwracać do obiecujące­
go ucznia, k tó ry  m im o wszystko wymaga jednak  
nadzoru. — Co za problem? Piękny B row nell się 
przewrócił?

— Obawiam się. ze gorzej, doktorze. Nie żyje.
— W ie lk i Boże! Brow nell?  Nie żyje? Zobaczy­

my, zobaczymy. Trochę w ięcej św iatła , John, je ­
ś li możesz. — R zucił torbę na stół, w y ło w ił z n ie j 
stetoskop, osłuchał B row ne lla  -tu i  tam, zbadał mu 
puls i  w yprostow ał się z westchnieniem. — W peł­
n i życia, John... i  to już dosyć dawno temu. Tem ­
peratura jest tu  wysoka, ale pow iedziałbym , że 
zm arł dobrze przed godziną.

W drzw iach dojrza łem  teraz ciemną sylw etkę  
kapitana Bullena, czekającego i słuchającego w  
m ilczen iu .

— A tak  serca, doktorze? — zaryzykowałem . W 
sumie nie by ł on aż tak nieudolny, ty le  że o 
ćw ierć w ieku w  tyle.

— Niech no zobaczę, niech zobaczę — pow tórzył. 
O dw rócił g łowę B row ne lla  i  p rzy jrza ł się je j z 
bliska. M usia ł się przy jrzeć z bliska -— zdaw ał so-
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bie sprawę, że bez względu na jego p rzen ik liw e, 
niebieskie oczy, wszyscy na sta tku  w iedzie li, że 
je s t krótkow zroczny ja k  p tak dodo, a nie chciał 
nosić okularów. — O proszę, popatrzcie ty lko  na 
to. Język, •wargi, oczy, a przede wszystkim  cera. 
Nie ma wątp liw ości, na jm niejszych wątpliw ości. 
W ylew  do mózgu. Ciężki. I  to w  jego w ieku. I le  
m ia ł la t, John?

— Czterdzieści siedem, osiem. Coś kolo tego.
— Czterdzieści siedem, ty lk o  czterdzieści siedem. 

— Potrząsnął głową. — To chw yta coraz m łod­
szych. Stres współczesnego życia.

— A ta wyciągnięta ręka, doktorze? — zapyta­
łem. — Sięga po telefon. M yśli pan...

— To właśnie potw ierdza m oją diagnozę. Poczuł, 
że nadchodzi ■ atak, próbow ał zadzwonić po po­
moc, ale w ylew  by l zby t nagły, zbyt ciężki. B ied­
ny, stary  P iękny B row ne ll. — O dw rócił się i  do­

strzegł majaczącego w  drzw iach kapitana B u lle ­
na. —  A, jest pan, kapitanie. K iepska sprawa, 
kiepska sprawa.

— Kiepska sprawa — zgodził się BuUen cięż­
ko. — Panno Beresford, pan i nie  ma prawa tu ­
ta j przebywać. Jest pan i przem arznięta i  drżąca. 
Natychm iast proszę się udać do kabiny. — Gdy 
kap itan  B u llen  przem aw iał tym  tonem, m iliony  
Beresfordów me m ia ły  najmniejszego znacze­
nia. — D okto r M arston przyniesie pani później 
środek uspokajający.

~ r A  pan Carreras może będzie tak uprzej­
my... — zacząłem.

— Oczywiście — zgodził się natychm iast Carre­
ras. — Z  największą przyjem nością odprowadzę 
pan ią do kabiny. — U k ło n ił się lekko, podał je j 
rękę. W ydawała się z tego w ięcej n iż  zadowolona 
i  odeszli.

Pięć m inu t później w  kabinie rad iow e j taszyst-  
ko w róciło  do stanu normalnego. Peters zajął 
miejsce zmarłego, dokto r M arston pow rócił do 
ulubionego zajęcia, to jest to udzielania się w to­
warzystw ie i  tęgiego pop ijan ia  z m ilioneram i, ka­
p itan  dał m i ins trukc je , ja  je  przekazałem bos­
m anow i i  B row nell, ow in ię ty  w  płótno, został 
przeniesiony na dziób, do magazynu cieśli.

Pozostałem w  kabin ie te leg ra fis ty  przez k ilk a  
m inu t, rozm awiając z mocno wstrząśniętym  Peter­
sem, a przy okazji obojętnie rzuciłem  okiem  na 
ostatnią p rzy ję tą  depeszę. Wszystkie depesze ra ­
diowe by ły  zapisywane od razu po o trzym aniu w  
dwóch egzemplarzach — oryg ina ł szedł na mostek, 
a kopia do spinanych codziennie akt.
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POGODA
ZACHM URZENIE um iar 

kowane, w ciągu dnia przej 
ściawo duże. Temp. od 9 
do 12 st. W ia try  słabe, 
zmienne.

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w yn o s iło  1021,# hPa 

m m  Hg) W ciągu dnia 
spadek c iśn ien ia .

W SPÓŁCZESNY (te ł. 423-75) — p ią ­
te k  i  sobota: „T rz y  s io s try ”  g. 
18; n iedz ie la : g. 18; DK_ „K O L E ­
J A R Z A ”  — sobota: „S pazm y m od­
ne ”  g. 11; Z A M E K  (Sala P ró b ) — 
sobota: ;'.Łotrzyce”  g. 17; n iedzie­
la :  g. 1«; P O LS K I (te l, 22-16-21) — 
sobota: „Ig ra s z k i z d ia b łe m ”  g. 19; 
n iedz ie la : g. 11; S A L A  PRÓB *“  
„U p a d k i Burtga”  g. 16; sobota i 
n ie d z ie la : „ In fe rn o ”  g. 17; M U ­
ZY C Z N Y  (te l. 880-02) -  sobota:
„C a re w icz ”  g. 19; n iedz ie la : g. 16; 
F IL H A R M O N IA  — K o n ce rt g. 19; 
sobota: g. 17; P i.E C IU G A  — sobo­
ta : „B u ła n e k ”  g. 17; n iedz ie la : g. 
11 (od 1. 5).

D E LF IN  (te l. 468-78) -  „39 s to p n i”  
g. 13.15, 15.45 — anig., 1. 12; sobo­
ta  1 n iedz ie la : g. 13.15, 15.45, 18;
COLOSSEUM (te l. 458-18) „Cena 
s tra ch u ”  —  g. 15, 17, 19 — USA — 
1. 18; p ią tek , sobota 1 n iedz ie ­
la ; KOSMOS (te l. 380-04) p ią ­
te k  i  sobota: „V a b a ń k ”  g. -4,
16.30, 19, po i., 1. 15; n iedz ie la : g. 14,
16.30, 19; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „P o ­
w ró t M ech agod z i l l i ’ ' g. 14, 15.30, Jan. 
1. 12; „J a w o ro w i ludz ie ”  g. 14.30, 
p o i.; „C om a”  g. 17.15, 19.30 (sobo­
ta  ł  n iedz ie la ); P O LO N IA  (te l. 22- 
18-34) „M o to d ra m a " g. 14.30, p o i ; 
„G angs te rzy  szos”  g. 16.30, kanad., 
1. 15; „T rę d o w a ta ”  g. 18.30, perl,, 1. 
15; sobota: „M o to d ra m a ”  g. 11,14.30, 
„S ło ń  z in d y js k ie j d ż u n g li”  g. 13; 
„G angs te rzy  szos”  g. 16.30; „O rd y ­
n a t M ich o ro w sk i”  g. 18.30; n iedz ie ­
la : „M o to d ra m a ”  g. 11, 14.30; „G ang 
s te rzy  szos”  g. 16.30; „O rd y n a t M i­
ch o ro w sk i”  g. 18.30; P IO N IER  (te l. 
475-02) „B a lla d a  o ka p ryśn e j k ró ­
le w n ie ”  g. 10, 16. po i.; „P rzyg o d y  
A l i  Baby i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 11,
13.30, 17, radź., 1. 12; „ 'Ja jo  węża”  g.
19.30, R FN  (p ią tek , sobota IgH iie- 
dz ie la ); H E T M A N  (Pom orzany) ^p ią ­
te k : „S u p e rp o tw ó r”  g. 16.30, ja p .; 
„O rk ie s tra  K lu b u  S am otnych  Serc 
eierż. Peppera”  g. 18.15, USA, 1. 12; 
n iedz ie la : g. 12.30; D R U ŻBA (te l. 
»6-05) „M iło sn e  życ ie  B u d im ira  
T ra jk o v ic ia ”  g. 16, 18, ju g ., I .  12 
(p ią te k ); K O R A B  — n iedz ie la : „12 
p rac A s te r ix a ”  g. 13.15, f r . ;  PRO­
M IE Ń  (te l. 374-95) sobota: „M a ły  
ks iążę”  g. 16, U S A ; „Ż y c ie  jest 
p iękne ”  g. 18, radź., 1. 12; n iedz ie ­
la : g. 16, 18; M ARS -  p ią te k : „P o ­
b o ro w i”  g. 15.30, bu łg ., 1. 15; „ M i­
łość w  deszczu”  g. 17.30, 19.30, fr . ,  
1. 15; n iedz ie la : „S z k a r ła tn y  p ira t”  
g. 17, 19, U SA, 1. 15; S Z M A R A G ­
DOWE (Z d ro je ) n ie d z ie la : „O ld  Su- 
rehand ”  g. 15, 17, jug .. 1. 12; „ B r y ­
la n ty  p an i Z uzy”  g. 19, po i., 1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) n iedz ie la : „Czas 
A p o k a lip s y ”  ,g. 15, 18, U SA, 1. 18; 
1 M A J  (Żydów ce) n iedz ie la : „W ie l­
k a  m a jó w ka ”  g .-16, 18, poi., 1. 15; 
H U T N IK  (S to łczyn) „A B B A ”  g. 17, 
szw., sobota; g. 12.30; „ K r ó l  M a­
c iuś I ”  g. 11; n iedz ie la : „Z ie lo n e  
la ta ”  g. 15, poi., 1: 12; „A B B A ”  g. 
17; M EW A (Żelechowo) n iedz ie la : 
„Z a b a w ka ”  g. . 17, f r „  1. 12; SY­
R E N K A  (Jasien ica) n iedz ie la : „C zar 
n y  ko rsa rz ”  g. 16, 18. w ł „  1. 15; 
G RYF (G ry fin o ) n iedz ie la : ,,Samo­
lo t  w  p łom ie n ia ch ”  radź.. 1. 15; RO­
B O T N IK  (P yrzyce) • p ią te k  i  n iedz ie ­
la :  „S p o tka n ie  na A t la n ty k u ”  poi., 
1. 15; IN A  (S ta rga rd ) p ią tek  i  n ie­
dz ie la . ’„Szaszka”  radź., 1. 15; „S u ­
p e rp o tw ó r”  ja p .; DAR (S targard) 
„T a je m n iczy  starzec”  radź.; „R y ś ”  
po i., 1. 15 (p ią te k , sobota i  n iedzie­
la ) ; W IS Ł A  (G o len iów ) n iedz ie la : 
„C zu łe  m ie jsca”  po i., 1. 18; „G w iezd  
ne w o jn y ”  U S A , 1. 12.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M ŁO D Z IE Ż Y  

(n iedzie la)
K O R A B  — „L a ta ją c y  k u fe r ”  g. 11, 
12; B A Ł T Y K  — „J a w o ro w i lu d z ie ”  
g. 14.30; ’PO LO N IA  — „B y ła  sobie 
raz k ró le w n a ”  g. 13; P IO N IE R  — 
„B a lla d a  o ka p ryśn e j k ró le w n ie ”  g. 
10, 16; H E T M A N  — „B a lla d a  o k ró ­
lu  P iecuchu”  g. 1,1.30; MARS 
„M iś  w  kosm osie”  g. 11; PRO M IEŃ 
— „M a ły  książę”  g. 12; S Z M A R A G ­
DOWE — „B aśń  o Jasnym  S oko le ”  
g. 13.45; P R Z Y JA Ź Ń  — „W  k ra in ie  
1001 nocy”  g. 14; 1 M A J  — „P rze ­

pis na zim ę”  g. 15; S Y R E N K A  —. 
„D o p ó k i b ije  zegar”  g. 14.30; M E ­
W A  — „W ilcze  echa”  g. 15. 
REPER TU AR  KLN na podstaw ie in ­
fo rm a c ji OPRF.

M U ZE U M : S ta rom łyńska  27 —
S ztuka Pomorza Zachodniego X I I I  
—X V II  w .; S tare srebra ze zb io rów  
w ła sn ych ; S ztuka po lska ; W ładz­
tw o  K siążąt P om orsk ich ; Św iecz­
n ik ! i  lam py ze zb io ró w  w ła ­
snych g. 9 -15 ; S T A R O M ŁY Ń S K A  
I :  P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne 
— „K o b ie ta  w  sztuce”  g. .9—15; 
W A ŁY  CHROBREGO 3: Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rzy ­
roda m orza ; G ospodarka m orska 
na Pom orzu Zachodn im  1945—1970; 
Dawna k u ltu ra  ludow a na Po­
m orzu Zachodn im ; K u ltu ra  A fry k !  
Z a ch o d n ie j; P rzyrządy i  pomoce 
naw igacy jne  ?e zb io rów  w łasnych ; 
Współczesna g ra fik a  m a ryn is tycz ­
na g. 9—15; STAR Y R ATU SZ — pl. 
Rzepichy — D zie je  Szczecina od 
X  w ie ku  do współczesności; Nasz 
Szczecift — d o kum en ty  35-lecia; 
P ro b le m y ochrony środow iska na­
tu ra lnego w Szczecinie i  regionie 
szczecińskim  g. 9—15; Z A M E K  — 
M a kra m y  Iw o n y  G o jżew sk ie j i  p e j­
zaże akw are low e  Józefa K w aśn iew ­
sk iego ; Gwasze i tem pery  Z iem o­
w ita  Szumana. M a la rs tw o  B. W a lk - 
now skiego g 10—18.
W SOBOTĘ muzea czynne w  g 
9—15; N IE D Z IE L A : g. 10—16.

DYŻURY
S Z P IT A L E
CH IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7; 
CHIR. DOROSŁYCH — A rko ń ska ; 
PO ŁO ŻN IC TW O  — P om orzany; 
W EW N. — R e jonow y. 
PRZYC H O D N IE
D LA  D Z IE C I -  Ul. św. W ojciecha 
7; D LA  DOROSŁYCH -  al. Jed­
ności N arodow ej 12 — g. 16—7; STO­
M A T O LO G IC Z N A  — al. Jedności 
N a rodow e j — g 20—7; u l. Nad Odrą
20 -  g. 8-18.
SOBOTA
S Z P IT A L E
C HIR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lub e ’ - 
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A ­
R ZE N IO W Y  -  W ojciecha 7; PO­
ŁO ŻN IC TW O  -  Z d ro je ; C H IR . DO­
ROSŁYCH ‘ — I I I  P om orzany 4- 
Z d ro je ; W EW N. — R e jonow y. 
P R ZYC H O D N IE  DYŻU R U JĄC E 
D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 1 — całą 
dobę; DOROSŁYCH — Jedności 
N a rodow e j 12 — całą dobę; STO­
M A T O LO G IC Z N A  — Jedności Na­
ro d o w e j 12 ’ — całą dobę; Nad 
Odrą 18 — całą dobę (w  ty m  gab i­
net, zab iegow y); G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — Jedności N arodo­
w e j 12 — (w ejście  od al. M . Bucz­
ka ) — g, 8—15.
N IE D Z IE L A
S Z P IT A LE
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — P om orzany; 
C HIR . DOROSŁYCH — I I  Pom o­
rza n y ; W EW N. — R e jonow y. 
P R ZY C H O D N IE  D YŻU R U JĄ C E  --  
te  same co w  sobotę.
A P T E K I
(P IĄ T E K . SOBOTA, N IE D Z IE L A ) 
K A R D . W YSZY Ń S K IE G O  17 (dod. 
o d tru tk i 1 tle n ) te l. 372-75; WOJ. 
PO LSKIEG O  17 -  te l. 352-61; A L. 
WOJ. PO LSKIEG O  134 — te l. 749-03; 
S TO ŁC ZYN . Nad Odrą 20 — tel. 
239-422; ZDROJE, Bat. C hłopsk ich  
54 -  te l. 612-573.
INFO RM ACJE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA -  te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—18 (p ią te k ); 
KO LE JO W A  -  te l. 935;
U SŁUG O W A -  te l. 428-14 i  473-15 
(p ią te k );
RUCH S TA TK Ó W  -  te l. 918; 
S TA N  DRÓG -  tel. 980 — g. 7—21 
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A TU N K O W E  -  tel. 
999; POGOTOW IE M O  -  te l 997; 
S TR AŻ PO ŻAR N A -  te l 998; PO­
GO TO W IE DROGOW E -  te l. 981; 
POGOTOW IE D ŹW IG O W E -  te l 
982; POGOTOW IE E LE K TR O W N I — 
te l 991; POGOTOW IE G AZO W E -  
te ł 992: POGOTOW IE W O DO CIĄ­
GÓW I K A N A L IZ A C J I -  tel. 994; 
P O ęO TO W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l 986.
D E L IK A T E S Y
(N IE D Z IE L A )
JED N . NARODOW EJ 49 — g. 10—14; 
A L . WOJ. P O LSKIEG O  25 — g. 
14—18.

PROGRAM  I

14.30 TTR. 15.15 Red. szkolna zapo­
w iada. 15.25 N U R T — c y w iliz a c ja  
1 k u ltu ra  współczesna. 15.55 P ro ­
gram  dn ia . 16 D la m łodych  w i­
dzów „K rą g ”  — m agazyn ha rce rsk i. 
17 D zienn ik . 17.30 F ilm  p rz y ro d n i­
czy „S tado ” , 17.50 F ilm  T V P  „Z a ­
k lę ty  d w ó r” . 18.50 Dobranoc. 19 
R oln icze  rozm ow y. 19.10 K in o  De­
b iu tó w . 19.30 D zienn ik . 20 M o n ito r 
Rządow y. 20.30 F ilm  „S z p ita l na 
p e ry fe ria c h ” . 21.25 P r. lite ra c k o -

m uzyezny „P io s e n k i na b o k u ” . 
21.55' D z ienn ik . 22.15 O calić od za­
pom nien ia  — „P a n e g iry k  d la  wspa­
n ia ły c h ” .
PROGRAM U
15.55 P rogram  dnia. 16 Jak w p ro ­
wadzać re fo rm ę  gospodarczą. 17 J. 
ro sy jsk i. 17.30 J. fra n cu sk i.

D w ó jka  d la  d ru g ie j zm iany — 
pow tó rzen ia  z ubiegłego ty -o d n ia :
18 Gama ro z ry w k i — Telem agia
18.40 Ż y w io ły  W ładysław a Hasiora.
19 K ro n ik a  (lok .). 19.30 D z ienn ik .
20 TV  K a to w ice  na an ten ie  D w ó j­
k i.  20.05 Rep. „Ż eg la rz  z Im ie li­
na” . 20.20 S tu d e n ck i Zespół P ieśni 
i  Tańca U n iw . Ś ląskiego „K a to w i­
ce” . 20.35 P r. ro z ry w k o w y  „P io ­
senka na zam ku w  Pszczynie” . 20.50 
Rep. „N a rk o m a n i” . 21.05 „N a  na­
szej u l ic y ”  -  p r. ro z ryw ko w y .
21.20 WOSPR. po tournee. 21.40 F ilm  
ba le to w y  „W  górę i  w  d ó ł” . 
SOBOTA
PROGRAM  I
6 t  6.30 TTR . 8.25 P rog ram  dnia.
8.30 Tydz ień  na dz ia łce . 9 „S o b ó t­
k a ” . 10.30 D zienn ik . 11.15 B u łg . k o ­
m edia film o w a  „P a n  m a js te r” .
12.20 7 anten. 13.10 W o jskow y f i lm  
dokum . 13.40 F ilm  T V  „P odróże  
D a rw in a ” . 14.40 1 lig a  s ia tk ó w k i ko ­
b ie t. 15.30 F ilm o teka  N arodow a — 
„S z y fry ” . 16.50 D zienn ik . 17.10 D w ó j­
ka  p rezentu je . 17.46 G odzina z R y ­
szardem  F ilip s k im . 18.50 Dobranoc 
19 Panie 1 panow ie w  kom ediach 
F re d ry  — B. P a w lik , 19.30 D z ie n ­
n ik . 20.15 „N a jd łuższa  w ojna no ­
woczesnej E u ro p y ” . 21.20 Z ło ta  p ły ­
ta Iza b e lli T ro ja n o w sk ie j. 22 D zien ­
n ik . 22.25 K in o  Nocne — p o lsk i se­
r ia l sensacyjny „S.O.S. — ta je m n i­
ca Ew y S zm id t” .
PROGRAM  I I
«.»0 N U R T  —. m a tem atyka . 9 
N U R T — c y w iliz a c ja  i  k u ltu ra  
współczesna.

S TU D IO  2
15.40 Brzechw a nie ty lk o  dzieciom,
16.05 Co słychać na w si. 16.20 M up- 
pe t show. 16.45 S tud io  Sport. 17.20 
F ilm  dokum . „C o nam zostało z 
ty c h  la t ” . 17.45 „J a k  cudne są 
w spom nien ia  — w szponach na­
m ię tn o śc i” . 18.45 Gość S tud ia  2. 
19 K ro n ik a  (lo k .). 19.30 D z ie n n ik
20.15 W ie lk ie  o rk ie s try  św iata. 20.45 
Ś w iadkow ie . 21.20 . F ilm  T V  węg. 
„A b ig a i l” . 22.» F ilm ow e  wspom ­
n ien ia  o M a rk u  Hłasce. 23 Gama 
ro z ry w k i — pa rysk ie  sceny ka b a ­
retow e.
N IE D Z IE L A  
PROGRAM I
6 i  6.30 TTR . 7 W iedza naszą szan­
są. 7.20 A la rm  przec iw pożarow y 
trw a . 7.55 P rogram  dnia. 8 N ow o­
czesność w dom u t  zagrodzie. 8.20 
M agazyn ro ln iczy , 9 Teleranek.
10.25 W S ta rym  K in ie  „D z iś  ży je ­
m y ”  — d ra m a t a m eryk . z G ary 
Cooperem i  Joan C ra w fo rd . 1220 
D z ie n n ik . 13.» P r. red. ro ln e j. 13.35 
Estrada fo lk lo ru . 14.05 T e a tr d la  
D ziec i „N ie z w y k łe  p rzygody  d o k­
to ra  D o łit t le ” . 15.04 Losow anie D u ­
żego L o tka , 15.20 Z kam erą  wśród 
aw ie rzą i. 15.45 „ J u tro  pon iedzia ­
łe k ” . 18.25 Radź. kom . film o w a  
„D y g n ita rz  na tra tw ie ” . 18 S po r­
to w y  m agazyn sprawozdaw czy. 19 
W ieczorynka  — Pszczółka M aja.
19.30 D z ienn ik . 20.15 F ilm  CSRS 

•„C u d o w n i m ężczyźni z B o rb k a ” .
21.45 S p o rt — I I  połowa meczu W ę­
g ry  — ,Peau. 22,55 M elodie na dar 
b ra n o c .'
PROGRAM  11
10.25 W S ta rym  K ln ie  „D z iś  ż y je ­
m y ”  (w e rs ja  f i lm u  d la  nieSłyszą- 
cych). 12.25 P rogram  dn ia . 12.30 P r. 
w o jsko w y . 13 Śpiewa am ato rsk i 
c h ó r  „S u rm a ” , 13.30 B a rw y u lic  
„A le ja  P ias tów ”  ( lo k .). 14 STU ­
D IO  2, 14.10 — T e le tu rn ie j — dzia­
ła n ia  i  słowa. 14.35 Sztuka a p rze­
m ysł. 14.45 K in o  Oko. 15.55 Sztu­
ka  a przem ysł, 16.05 F ilm  dokum . 
J. S urdela „ A  je d n a k  słońce” . 16.50 
Gość S tud ia  2. 17 S ztuka  a prze­
m ysł. 17.15 F ilm  dokum . „S am o­
chody i  ludz ie ” . 18.05 Gość S tudia 
2. 18.20 K a ba re t O lg i L ip iń s k ie j
(pow tó rzen ie  z ro ku  1975). 18.5)
O dw ro tne  życ ie  sz tuk i. 19.05 D uety  
z oper M ozarta . 19.30 D zienn ik .
20.15 W lfo n  przedstaw ia — Bohdan 
C zapiew ski. 20.40 Nasze japońsk ie  
fascynacje . 21 Mecz p i łk i  nóżnej 
W ęgry — Peru. 21.45 Ang. f i lm  
dokum . — Claude M onet. 22.35 B a l­
la d y  jazzowe.
U W A G A . TV zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie  
PROGRAM B E R LIŃ S K I 
SOBOTA
7.55 J. ro sy jsk i. 8.25 O d w iedzam y, 
p rz y ja c ió ł. 8.55 P rogram  dla wsi.
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „R odzina 
R e ch lin ó w ” . 11.35 P rogram  ba le to ­
w y . 12.15 W iadomości. 12.20 F ilm  
dokum . o ra d z ie ck ie j lekarce. 12.55 
P rog ram  ba le tow y. 14.05 Om ówie­
nie program u. 14.20 W iadomości.
14.30 G odzina z f ilm e m  16 In fo r ­
m acje  i  m uzyka. 17.30 ^Wiadomości.
17.35 S port. 18.50 TV  dziecięca. 19 
„H is to r ie  z ep o k i k a m ie n n e j” . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 P ro ­
gram  z Rostocku., 21.30 K ro n ika .
21.45 K om edia USA „Ś n iadan ie  u 
T if fa n y ’ego” . 23.35 W iadomości. 
N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a . 10 S port 1 zabawa. 
11 P rogram  dla m łodzieży. 12.50 
W iadom ości. 13 Sztuka Japonii.
13.30 P rogram  ro z ryw ko w y . 15.10 
„B u d u ję  sobie dom ” . 15.35 Sztuka 
dla dzieci „P anna B rzoskw in ia ” .
16.15 S krzyn ka  życzeń. 17 W iado­
m ości. 17.05 Sport. 18.45 Om ówie­
n ie  program u. 18.50 T V  dziecięca.
19.25 Prognoza pogody, k ro n ika . 20 
F ilm  T V  „R odzina  R ech linów ”
21.20 Dzień na Zachodzie. 21.50 K ro ­
n ika .

RA D IO
PROGRAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15. 16, 17, 18
19, 20, 22. 23.
14.05 P rzeboje, przeboje, przeboje.
14.50 W iersze Tadeusza M ic ińsk iego .
15.10 S tu d io  M łodych . 16.05 M uzyka  
I A ktua lnośc i. 16.40 P o lsk ie  p ieśn i 
i  m elod ie. 17.10 D zień w  Polsce.
17.15 K o n ce rt dnia. 18.05 Czas re­
f le k s ji.  18.80 In s p ira c je  ludow e.
19.30 Z naszej fo n o te k i. 20.05 K a ­
le jdoskop  dnia. 20.30 K o n c e rt ży ­
czeń. 21 K o m u n ik a ty . 21.» K ro n i­
ka  sportow a. 21.15 W ie lk ie  dzieła 
— w ie lcy  w ykonaw cy . 22.10 P o w ró t 
do Jasnej Polany. 22.50 Śpiewa Ja­
cek Lech. 23.40 Jazzowa dobranoc­
ka.
PROGRAM I I
W IA D O M O Ś C I; 13.30. 15.30. 18.58,
21.30, 23.50.
13.35 Ze wsi i  o wsi. 13.50 z  m a­
lo w a n e j s k rzyn i. i4  A lb u m  opero­
w y — Oscar K o lbe rg . 14.30 „O p ó r” .
14.50 K ro n ik a  m uzycznych  wspom ­
n ień. 15.40 L u dz ie  i  ich  pasje. 16 
Muzyczne in term ezzo. 18.10 Dziś 
pytan ie  — dziś odpow iedź. 17.90 
M elod ie s iedm iu  s to lic . 17.15 A ud, 
pub licystyczna. 17.45 P ropozyc je  do 
L is ty  P rzebo jów . 18 W ariac je  Beet- 
hovena na tem aty M ozarta . 18.35 
K om entarz  zagraniczny. 18.40 L u ­
dzie 1 poglądy. 19 K om pozy to r ty ­
godnia. 19.35 Ś w ia t baśni. 20 N a j­
p iękn ie jsza  je s t m uzyka polska.
20.45 J . ang ie lsk i. 21.00 R e c ita l w ie ­
czoru — E le c tr ic  L ig h t O rchestra.
21.40 W ieczór lite racko -m uzyczny .
22.10 Ś w ia t m u z y k i daw ne j. 22.50 
Proza w  odc inkach  „K r o n ik i ” . 23 
Jazz d la  'w szystk ich . 23.40 Poezja 
na dobranoc.
PROGRAM I I I
14 K w in te ty  k la rne tow e . 15 Serw is 
T ró jk i.  15.05 Podsłuchane u innych .
15.30 W szystkie  d rog i prowadzą do 
N a s lm lle , 16 Zapraszamy, do T ró j­
k i, 19-Codziennie powieść. 19.30 M u­
zyka na dworze T udo rów . 19.50 Ro­
b e rt F. S tra tto n  „Czas n ie tope­
rza” . 20 In te rra d io  — aktua lnośc i.
20.40 M agazyn. 21 W kręgu  ba llad .
21.30 „K ra k ó w  w czora jszy w  aneg­
docie” . 21.45 Godzina jazzu. 22.45 
„24 godziny w  10 m in u t” . 23 Za­
praszam y do T ró jk i.
PROGRAM IV
W IA D O M O Ś C I: 15. 17. 19, 2S2.-30.
14.00 Z  m uzycznych nagrań b ra t­
n ic h  ra d io fo n ii (s). 14.30 Estrada
m łodych  m uzyków  (s), 15.05 Pano­
ram a lite ra c k a , 15.30 P opołudnie 
melom ana. 17.05 N owości fo n o te k i 
(s). 17.10 D z ienn ik  (lok .). 17.20 P u­
b lic y s ty k a  ro lna . 17.40 M uzyczne 
aktua lnośc i (s). 18 K lasycy  m u z y k i 
Jazzowej — cz. I  (s). 18.30 Poe­
ty c k i k o n c e rt życzeń. 19.» K la sy ­
cy m u z y k i jazzow ej. 39.30 W ieczór 
w  f ilh a rm o n ii.  21 K lu b  Stereo.
22.40 Tea tr Polskiego Radia. 23.30' 
G łosy, in s tru m e n ty , n a s tjg je  (s).

SOBOTA 

PROGRAM l
W IA D O M O ŚC I; 8.30 , 7. 11, 12.05, 13. 
14, 15, 16, 17, 1«, 19, 20 . 22, 23.
6.42 M uzyka  na dzień dobry. T.30 
P rzegląd prasy. 7.40 M uzyka  na 
dzień d o b ry . 6.15 Obserwacje. 8.30 
Przegląd prasy. 8 .«  Ż o łn ie rs k i k w a ­
drans. 9 P rzedpo łudn iow e spo tka ­
nia. 10.30 P o e tyck i ko n ce rt życzeń.
11.05 K o n ce rt przed he jna łem . 12 45 
R oln iczy kw adrans. 13.20 Muzyczne 
w y c in a n k i. 13.30 P iosenki kom po­
z y to ró w  po lsk ich . 13.56 S tud io  Re­
laks. 14.05 Kapela rodzinna z Sar­
nowa. 14.25 P rzebo je  sprzed la t.
14.50 W iersze Tadeusza M ic iń sk ie ­
go. 15.» R ad iow y Tea tr d la  M ło ­
dzieży. 16.05 M uzyka  i  A k tu a ln o śc i.
16.40 P o lskie  pieśni i  m elod ie. 1710 
D zień w  Polsce. 17.15 K o n ce rt 
dn ia . 18.05 Czas re f le k s ji.  18.30 
A r ty ś c i w  naszym stud iu . 19.30 M e­
lo d ie  ze ścieżki dźw iękow e j, gp.03 
Reportaż. 20.30 P rzy m uzyce o spor­
cie. 21 K o m u n ik a ty . 21.05 W ie lk ie  
dzieła — w ie lc y  w ykonaw cy . 22.10 
S tro n y  św iata. 22.40 M uzyka g ita ­
row a. 22.50 Śpiewa F a m ilia . 23.40 
Jazzowa dobranocka.
PROGRAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 9.30, 11.30, 13.30
15.30, 18.30, 23.50.
9.05 Ludzie, epok i, obyczaje. 10 K ra
je  i  w ydarzen ia . 10.15 „T a je m n ice  
żeg lug i” . 10.25 S o liśc i i  k a m e ra li­
ści (cz. I). 10.40 „Ja ka  P o lska”
10.50 Soliści i  ka m e ra liśc i (cz. II) .
11.10 Z gadn ij, sprawdź, odpowiedz. 
11.27 Zapow iedź końcow a. 11.35 K o ­
m entarz  zagraniczny. 11.40 Śpiewy 
s ta ropolskie . 11.55 K o m u n ika ty . 12.05 
Od A  do Z po lsk ie j p iosenki. 12.50 
Ludzie, epok i, obyczaje. 12.35 „O b li­
cze społeczeństwa” . 12.45 K u lis y  
o d k ry ć  naukow ych. 13 W trosce o 
s łow o i  treść. 13.20 R ad iow y Po­
ra d n ik  Językow y. 13.35 Ze w s i 1 
o wsi. 13.50 Z m a low ane j sk rzyn i. 
14 A lb u m  operow y. 14,30 „O p ó r” .
14.50 N agran ia  nowe i  najnowsze.
15.35 A m e ryka ń sk ie  co u n try . 15.50 
S po rt m o im  hobby. 16 Muzyczne 
Interm ezzo. 16.29 F antaz ja , nau>ca, 
p ra k ty k a . 17 Na ż o łn ie rsk ie j estra ­
dzie. 17.30 In fo rm a c je  d la  k ie ro w ­
ców. 17.35 O dpow iadam y na lis ty .
17.40 P ropozyc je  do L is ty  Przebo­
jó w , 18 Reportaż z 43 zagranicz­
nego tournee W ie lk . O rk iest. S ym ­
fo n iczn e j. 18.35 M in ą ł tydz ień . 18.45 
K w adrans  m uzyczny. 19 „M a tys ia ­
k o w ie ” . 19.35 „S u p e łe k ”  — maga-< 
zyn dla na jm łodszych. 20 K om pozy­
to r tygodn ia . 20.30 Śpiewane s tro fy .
20.45 J. fra n cu sk i. 21 W ieczór U- 
te racko-m uzyczny.

PROGRAM  I I I
9 Serw is  T ró jk i.  10 K ie rm asz p ij,*  
w y tw ó rn i Supraphon. 10.30 Codzien­
n ie  powieść, l l  O rk ie s try  e ry  sw in ­
gu. 11.30 N ie czyta liśc ie , to  posłu­
cha jc ie . 11.45 W to n a c ji T ró jk i.  3 
11 ode. pow ieśc i E dw arda S tachu­
ry . 13.10 M agazyn sa ty ryczny . 14 
K w in te ty  k la rn e to w e . 15.05 N ie ­
dzie lna  przejażdżka. 15.30 K o n ce rt 
ja k ie g o  n ie  b y ło . 16 Zapraszam y 
do T ró jk i.  19 M agazyn. 19.30 M u ­
zyka na dw orze T udorów . 19.58 
R obert F. S tra tto n . 20 M uzyka.
22.00 T e a trzyk  „Z ie lo n e  O ko ” . 22.45 
„24 godziny w  10 m in u t” . 23 Za­
praszam y do T ró jk i.
PROGRAM IV
W IA D O M O Ś C I: 9, 15, 17, 19, 23.30. 
7 Muzyczne rozm aitośc i stereo. 7.50 
W staw a j szkoda dn ia  (s). 8 Po­
ranna serenada (s), 9.05 P rzedpo­
łu d n ie  z Y ebud i M enuh inem  (s).
10.30 U lub ione  p iosenki M ieczysła­
wa Fogga (s). 11 S tan is ław  Ignacy, 
W itk ie w ic z  Jako pisarz. 11.30 M u ­
zyka różnych narodów  - -  A fry k a  
(*). 12.05 F ilh a rm o n ia  Narodow a
(s). 13 K w adrans  lite ra c k i. 13.1S
T rz y  kw adranse  sw ingu  (s). 14 W ro ­
c ła w sk i P o je m n ik  R o z ryw ko w y  (s),
14.30 Z m uzycznych nagrań b ra t­
n ich  ra d io fo n ii (s). 15.05 P anora­
ma lite ra c k a . 15.30 Popo łudn ie  m e­
lom ana (s). 17.05 N owości fo no te ­
k i  (s). 17.10 D z ienn ik  ( lo k .). 17.15 
K om . a k tu a ln y . 17.20 Mag. sobotn i. 
18 K lasycy  ą juzyfc i ro z ry w k o w e j 
(s). 18.30 A u d yc ja  roz ryw ko w a . 19.95 
K la sycy  m u z y k i ro z ry w k o w e j (s).
19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii (s),
20.30 A k tu a lia  satyryczne. 21 K lu b  
Stereo (s), 22.40 K lu b  S tereo za­
prasza (s).
N IE D Z IE L A  
PROGRAM I
W IA D O M O ŚC I: 7, 8.10, 9.02, 11, 12.08, 
14, 16, 19, 23.
7.10 Czas 1 ludz ie . 7.30 M oskwa • 
m elod ią 1 p iosenką. 8.30 Echa spo r­
to w e j soboty. 8.35 Uśmiechem p rzy ­
w ita j dzień. 9.05 R ad iow y m agazyn 
w o jsko w y. 10 P rzeboje naszych 
p rz y ja c ió ł. 10.30 R ad iow y T e a tr d la  
Dzieci. 11.05 — 11.57, 12.05 — 12.50 S tu ­
d io  S-13. 13 Fonoteka polska. 13.40 
P u b licys tyka  m iędzynarodow a. 14.05 
K a le jdoskop  n a u k i. 14.30 P o rtre t 
słow em  m alow any. 15.05 Siadem 
naszych in te rw e n c ji.  15.10 M uzycz­
ne S tud io  M łodych . 16.05 M iędzy  
fa n ta z ją  a nauką. 16.35 K o n ce rt ży ­
czeń. 17.15 S ław n i d y ryg e n c i — 
Leopo ld  S tokow sk i. 18.05 Czas re­
fle k s ji.  18.30 Sergiusz R achm ani­
now. 19.20 P rzy m uzyce o sporcie. 
20 K o n c e rt życzeń. 21 K o m u n ika ­
ty . 21.05 W ie lk ie  dzie ła , w ie lc y  w y r  
konaw cy. 22 T e a tr Polskiego Ra», 
dia. 23.40 Do słuchan ia  we dwoje^ 
PROGRAM- I I
W IA D O M O Ś C I: 10.30, 14.30, 16.30,
20.30. 23.50.
7.30 Fala 82. 7.40 Różne b a rw y  pio-. 
senki. 8 T yg o d n io w y przegląd p ra ­
sy spo łe czn o -ku ltu ra ln e j. 8.10 Róż-, 
ne ba rw y  p iosenki. 8.30 Fe lie ton.
9.00 T ransm is ja  mszy rzym skoka ­
to lic k ie j.  10 R ec ita l o rganow y. 10.35 
N iedzie lne spo tkan ia . 12.05 M uzycz­
na „D w ó jk a ”  zaprasza. 12.30 T e a tr 
Polskiego Radia. 14 M a ła  Polihy-. 
minia. 14.35 S łynne głosy, 15. T e a tr 
K la s y k i d la  M łodzieży S zko lne j. 16 
K o n ce rt C hop inow ski. 16.35 W izy ty  
i  podróże ode. 46 a u d y c ji. 17.50 
M in ia tu ry  muzyczne. 18 N abożeń­
stwo A u toke fa licznego  Kościo ła  
P raw osław nego. 18.40 M in ia tu ra  
in s tru m e n ta ln a . 18.45 W ojsko , s tra ­
teg ia , obronność. 19 Tydz ień  k u l­
tu ry  języka . 19.35 Ś w ia t baśni. 20 
K om p o zy to r tygodn ia . 20.40 P iosen­
k i  z m a łe j sceny, 21.» B a llady

Prozą pisane. 22 110 m in u t z jazzem 
piosenką.

PRÓGRAM  I I I
7 Serw is  T ró jk i.  7.05 M e lod ie  — 
przebudzarik i. 7.30 24 godz iny  w  
10 m in u t. 7.45 M e lod ie  przebudzan- 
k i.  8 Na poboczu w ie lk ie j p o lity ­
k i.  8.10 Nasze ty p y . 8.30 K om u p io ­
senkę. 9.05 M agazyn. 10 Z ło te  prze-, 
bo je . 11 S tan is ław  M a ria  Jankow ­
s k i „Z am ach  na Koppego” . 11.30 
K la sycy  inaczej. 12.00 M uzyka  po ­
ważna. 13.05 Na w si n iedzie la . 13.20 
M ała h is to ria  zespołu Budgie. 14 
M agazyn sa ty ryczny . 14.50 W iosenna 
ko łysanka . 15.20 Z yc ie  na gorąco.
15.50 M ała h is to ria  zespołu Budgie.- 
16 W szystko o sporcie. 17 P ry w a t­
n ie  u... 17.15 A rc h iw u m  P rogram u 
I I I .  18.30 Radio w  samochodzie,-
19.30 Ż y w o ty  s ław nych pań i  pa­
nów. 20 M uzyka  poważna. 21.05 
K am ień  filo zo ficzn y . 21.15 M ała h i­
s to ria  zespołu Budgie. 22.05 Esej o 
ję zyku . 22.15 P iosenki z tekstem .
22.40 U rzeczeni w iosną. 23 Z apra­
szamy do T ró jk i.
PROGRAM  IV  
W IA D O M O Ś C I: 17, 22.10.
8.05 M agazyn w o jsko w y. 8.20 K on ­
ce rt życzeń. 8.45 — P ub l. m iędzyr 
narodow a. 9 Soliści, lid e rzy , o rk ie ­
s try  (s). 10.00 S u ita  dziecięca (s).
10.30 K o n ce rt C hop inow sk i (s). l t  
P iosenkarsk ie  p o w tó rk i 1 przebo­
jo w e  p re m ie ry  (s). 12.05 G w iazdy 
p iosenki — U . S ip ińska. 13.00 S łyn ­
ne o rk ie s try  sym fon iczne  św iata 
(s). 14 Tea tr PR — „Z ie m ia  k ró ­
lo w e j M aud”  (s). 15 Godzina d la  
ko le k c jo n e ró w  nagrań (s). 16 M u­
zyka p rzyp o m n i c l f i lm , m usica l, 
w idow isko ... (s). 17.05 P opołudnie
z M uzam i. 18 W ieczór w  operze — 
P. C za jkow sk i „E ugeniusz O nie­
g in ”  (s). 20.40 „Z y c ie  d la  śm ie­
chu  c z y li na s re b rn ym  ra d io w ym  
e k ra n ie ” . 21.10 M uzyka  s ta ropo l­
ska, u tw o ry  B a rtło m ie ja  PąkieLa 
(s). 21.40 Poeci p iosenk i. 22.30 G ie ł­
da p ły t  (s). 23.10 N ocny b lue*
m .in . t r io  W. K a ro la ka  (s). 
U W A G A : P o lsk ie  R adio zastrzega 
sobie p raw o  do zm ian w  p rog ra ­
m ie.

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I”  -  dz ie n n ik  R obo tn icze j S pó łdz ie ln i W yd a w n icze j „P ra sa —K siążka—Ruch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA : plac 
H ołdu P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, ękr. poczt. 70-9». Redaguje ko leg ium . T E LE FO N Y  ce n tra la  430-21. se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41. sek re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie jsk i 
462-35 dz. eko n o m .-m o rsk i 427-77, dz. s p o rto w y  379-50, dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21; red  poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le ko p isy  22-40-18. O G ŁO SZENIA 
p rz y jm u je  B iu ro  Reklam  1 Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l H o łdu  P rusk iego  8. te l. 394-34 o raz  w szystkie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K sią żka —Ruch”  na te ren ie  k ra ju . Za 
treść. I te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  ponosi odpow iedzia lności. N r  indeksu  35 034. D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne  P-8
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PRACOW NICY PEDiM  
przystąp ili do „m alowa­
nek”  na szczecińskich jezd­
niach. Większość z tych ro  
bót prowadzonych jest no­
cą; w  dzień zaś białych  — 
niewyschniętych jeszcze — 
pasów strzegą gumowe „pa 
cho łk i” .

Foto: Zb. Jodkowski

Polecamy uwadze 

„Wspólnego Domu”

Śmietnik 
w... piwnicy

O D  R O K U  Już w  p iw n ic y  ozna­
czonej num erem  11 w  b u d y n k u  p rzy  
u l.  K az im ierza  K ró le w icza  89 is tn ie je  
a u te n tyczn y  śm ie tn ik . Pomieszcze­
n ie  to  s to i o tw o rem , lo k a to r  k tó re ­
m u  zostało p rzydz ie lone  — nie 
up rzą ta  go, a in n i n iezdyscyp linow a 
n iw  ynoszą tam  re g u la rn ie  w iade r­
ka  z odpadkam i, bo to  b liże j 
n iż  w ynosić  Je na podw órze do po­
je m n ika ...

W  rezu ltac ie  p iw n ica  pęcznieje 
od  śm ieci, cuchn ie  2 n ie j na ca­
łą  k la tk ę  schodową, ty lk o  patrzeć 
ja k  zalęgną się tam  g ryzon ie  1 ro ­
bactw o. Spraw ę w ie lo k ro tn ie  zgła 
»zamo w  a d m in is tra c ji SM „W sp ó l­
n y  D om ”  p rzy  u l.  M a rc in a  — n ie ­
s te ty , bez re zu lta tu . Sądzim y, iż  ta 
n o ta tk a  może okaże się skuteczna?

(w ys)

Komunikaty WPKM
Z POW ODU rem o n tu  s ieci t ra k ­

c y jn e j na N abrzeżu W ie leck im , w  
noce 16/17, 17/18 i  18/19 bm. o raz w  
d n iach  17 i  1« bm . nastąpią zm ia­
n y  w  k u rso w a n iu  tra m w a jó w  l in i i  
a *  2. S i  8. „2 ”  będzie ku rsow a ła  
na  tras ie  D w orzec N lebuszewo — 
u l.  P o tu lic k a ; „3 ”  — z Lasku A r-  
konsteiego tło P om orzan (w  obu 
k ie ru n k a c h  przez u l. D w orcow ą  1 
N ow ą); „6 ”  —. w  obu k ie ru n k a c h  
o  rzez u l.  M alczew skiego. M a te jk i, 
p l. Ż o łn ie rza  P olskiego. Bram ę P or­
to w ą  i  u l. D w orcow ą  p o m ija ją c  
Nabrzeże W ie leck ie .

Z  D N IE M  17 bm . zostaje u ru ch o ­
m iona  sezonowa lin ia  autobusowa 
n r  „ D ”  na tra s ie : K rze ko w o  — 
O grody  D z ia łkow e  p rzy  u l. Ł u k a ­
sińsk iego . A u tobusy  te j l i n i i  będą 
k u rs o w a ły  w  d n i powszednie w  
sod*, od 9 do 12.50 oraz 18 do 20 
a w  d n i w o lne  od p racy  w  godz. 
od 8 dto 20.

OD D N IA  19 bm. zostaje w y d łu ­
żona trasa au tobusu lunid nocnej 
nar 202; au tobusy będą ku rso w a ły  
« G ocław ia do osiedla „C h e m ik ”  w 
Policach,

Migawki handlowe

Piątka
ze świątecznego zadania

N A  P O S IED ZEN IU  wczorajszego krzem ow ych — hande l spisa ł się 
sztabu żyw nościow ego oceniono S
pracę h and lu  i  zaopatrzenie sk le - b y io  na b/-ak np. m ięsa w  sklepach 
pów  w  okres ie  p rzedśw iątecznym . czy w yro b o w  w ę d lin ia rsk ich . B y ły  
M im o o b ie k tyw n ych , wszędzie w y -  ,n,a,w.e t * \ °  w  w y ją tk o w o  dużej l-  
stępu jących  tru d n o śc i i  lu k  zaopa- S “

Piekarnia przy ul. Robotniczej — ruszyła

„Społem“  obiecuje wiącej 
świeżego Chleba i bułek

PO PÓŁROCZNYM remoncie ruszyła ponownie piekarnia przy ul. Robotniczej nie znalazł 
WSS „Społem” przy ul. Robotniczej. Momentu tego ze znie- odzwierciedlenia w handlu, 
eierpliwieniem oczekiwali szczecinianie, którzy dość już mają Oferowany wybór gatunków 
codziennych kłopotów z nabyciem świeżego pieczywa. Od no- chleba nadal jest skromny, ge- 
wiony obiekt odciąży również funkcjonują-cą dotychczas na narainie brak było bułek i Łn- 
granicy możliwości piekarnię przy ul. Łukasińskiego. nych wypieków z mąki pszen­

nej. Od najbliższej środy sytu-
GDY wczoraj nasz reporter ludzi zatrudnionych w WSS acja w tej dziedzinie ma się

odwiedził zakład przy ul. Ro- „Społem”. Dzięki temu, jak jednak poprawić. Wtedy to ro­
botniczej. spotkał tam przed sta- twierdzą przedstawiciele dyrek- szy w nowo otwartej piekarni 
wicieli dyrekcji szczecińskiego cji, piekarnia ruszyła panów- linia produkcyjna bułek. Są to 
„Społem”, którzy przybyli, aby nie po tak krótkiej przerwie, urządzenia stare — wyremonto 
stwierdzić zaawansowanie pro- Spółdzielców czeka jeszcze wy- wane własnymi siłami (na no- 
wadzonych robót. Mimo tego, konanie przy ul. Robotniczej K- we maszyny z NRD przyjdzie 
że piekarnia produkuje już nii myjącej kontenery plasti- nam chyba jeszcze sporo pocze 
chleb (co dało się zauważyć w kawę do transportu chleba, u- kać).
skletpach podczas przedśwlątece rządzenie placów składowych nT ,
nych zakupów’), prace remom- miału węglowego i żużla oraz , Mamy nadzieję, iż optymi- 
tawe potrwają w niej jeszcze zrobienie kosmetyki zewnętrz- ^prognozy piekarzy ze
3—4 miesiące. Przez ostatnie nej w postaci nowych elewa- •>fP°łem potwierdzą się juz 
pół roku zrobiono naprawdę du eji. niebawem w życiu. Liczą na to
żo. Odnowiono i wyremontowa. Możliwości produkcyjne uru- tysiące szczecinian., którzy na-
no park maszynowy, wymianie- chomionego zakładu to 37 ton “al marzą 0  tynf*. by wyc/ i° *
no instalacje elektryczne, c.o„ pieczywa w ciągu 2 zmian pro- dząc z Pfa*ry  m.°Sb bez proble-
wodno-kanalizacyjne, parowe, dukcyjnych. Wraz z 43 tonami f ló'£ .na,być świeży chleb 1 bu-
WyremonAąwano dwa piece tych wyrobów pochodzącymi z • łeczka- (mor)
(spośród trzech tutaj zawisła- piekarni przy ul. Łukasińskiego" 
lowanych). W dużej mierze ilości te stanowią pokaźną ofer 
prace łącznie z porządkowymi tę dla szczecinian. Dlatego też 

ido)« «io TraaiiTAurui siłami — jak zapewni nas dyrektor 
Oddziału Produkcji WSS „Spo-

S przedaw cy o b s łu g iw a li sp raw n ie
— i  Jak zaobserw ow ano — oczeki­
w an ie  w  ko le jk a c h  trw a ło  n ie d łu ­
go. od 30 m in u t do godziny. 
N ieco d łu że j s ta li Jedynie k lie n c i 
za re je s tro w a n i w  sk lep ie  m ięsnym  
..Pod Zegarem ”  na u l. K rzyw ous te ­
go o raz w  ta k ie j sam ej p lacówce 
p rzy  a l. W o jska  Polskiego ko ło  
„M o d y  P o ls k ie j”  gdzie po p rostu 
zare jestrow a ło  s ię  w y ją tk o w o  w ie ­
lu  chę tnych .

OG Ó ŁEM  w y k u p io n o  41 proc. 
przydz ia łow ego mięsa na ca ły  kw ie  
c ień  o raz 54 proc. ogó lne j p u li wę­
d lin . N a jw iększym  powodzeniem  
c ieszy ły  się bardzo szlachetne, pod­
wędzane g a tu n k i, na tom iast o d k ła ­
d a ły  się k ie łb a sy  tańsze, d rob iow e  
oraz  mięso I I  g ru p y  P raw dopo­
dobn ie  k lie n c i ce low o w y k u p ili d ro  
g ie  a so rtym en ty  w ę d lin  aby po 
św iętach jeść tańsze g a tu n k i l  ła t­
w ie j „d oc iągnąć”  do pierwszego.

N ie  b y ło  k ło p o tó w  z zakupem  
pieczyw a i cla&t. naw et trzeba b y ­
ło  zagospodarować n a d w yżk i. W a r­
to  też w iedzieć, że podczas ty c h  
św ią t z jed liśm y ponad 3 m in  ja j
— co n ie  jest zresztą rekordem , 
gdyż ilość ta d o ró w n u je  liczbow o  
okresom  św ią t z la t  poprzednich.

O BEC N IE  — ze względu na p rzy ­
padające św ię to  robo tn icze  w  d n iu  
1 m a ja  — ha n d lo w cy  znów przvgo - 
to w u ją  się do w iększego n a tło ku  
k lie n tó w . W ydz ia ł H and lu  UW  za­
m ierza w ydać k a r tk i m a jow e nieco 
w cześnie j n iż  zazwyczaj po to . a - 
by w  ko ń cu  bm. u m o ż liw ić  k lie n ­
to m  zakup m ięsa ł  w ę d lin  z p u li 
m a jo w e j. U stalono rów n ież  — ge­
nera ln ie  — iż  re je s tra c ja  k a r t  m ię ­
snych będzie trw a ła  do W każdego 
m iesiąca. O czyw iście zasad sprzeda 
ży m ięsa trzeba ju ż  obecnie (n ie  
ja k  to  b y ło  w  okresie  p rzedśw ią­
tecznym ) sk ru p u la tn ie  przestrzegać 
i  stosować się do obow iązu jących  
nom in a łó w  — co polecam y uwadze 
n ie  ty le  hand low ców  (m a ją  swoje 
w ytyczne ), co przede w szys tk im  — 
k lie n tó w . (w ys)

INFORMATOR
Handel, usługi 1 »1 od 9 do is  i  W oj. po lsk iego  5?

od 8 do 18, p u n k t sprzedaży k w ia -  
W  SOBOTĘ sk le p y  o e ó lnoap tóyw - ,V,W a“ ”  04 9 d?

«*e i  nab ia łow e  p rz y  u l. u l. :  Za- „K u c h u  po łow a aieci
w ro tn e j 9, Lubeckiego  28, S w ia to - 1 *i0 i1,6*,J3yżH ine , ? raywicta 96 Jaffiedloń^kiie i ta/is 7 a W yzw o len ia , p l. H o łdu  P rusk iego

i aS S S £ g o ś id i:  *°-v
dzbszyńskiej *4. P ocztow e j 23, D w ó r usługow e fry z je rs k o -k o s -

» T T Ł
W o j. P o lskiego 11 Le lew e la  8 s tó ł ko -S tud io ”  p rzy  a l. W o j. Pol. '■& 
ezyńsb ie i 75 Krzem iem nei -ta ’ Hm- !®%do 19, W yzw o len ia  84 ad 10 
Ł«.ry 2. Przyszłości, K o s tk i N a p ie r l }  k a r d '  W y s *z % k ? e ^  i f  od 1̂2 
sfciego, M echan iczne j 1S, Ś ląsk ie j „,W yf?y i ^ k.iego 11 . od. . 12
43 Boh W a rsza w v"« ' R at P h w T ' do »tac.ie o bs ług i sam ochodów
S f c f c w o l  P o S fe s ® 1 l l f  m  « .  B M o w le s k W
k ie j 29. W ojo iechow skieeo  9 Led - M eS2ka 1 65 1 P rzestrzenne j 42 
n iS te )  la . M ieszka i  UB, K ró lo w e j S S “  “  *■, {i P UL  P ro to w ie  
Ja d w ig i 3, Fe lczaka 15, K om . P a ry l 5 ™  J >r?y , i 4 - K.ar<i- W ysgym k ie - 
s k le j 40, Dzierżona 31. R obo tn icze j P * M W *n W «  zmoszema w  aodz 
18, P a rk o w e j 12, O dzieżowej 3, Za- 
w adzk iego  55 1 S a n tock ie j oraz
„B a r te k ”  p rzy  N iem cew icza 26 i  w  N IE D Z IE L Ę  „D e lik a te s y ”  przy 
„M le k o ”  p rzy  a l. Wo1. Polskiego 42 a l- Jedn. N a ro d o w e j 49 o tw a rte  w 
czynne będą od g. 7 do 12; sk lepy  Rodz- 10~ 14 i W o j. P o lskiego 25 w 
m ię sn o -w ę d lin ia rsk ie , ga rm aże ry jne  Sodz cu k ie rn ie  p ryw a tn e  —
ł  d ro b ia rsk ie  — czynne od * do 12 ?d ,10 do 18• K w ia c ia rn ie : p rzy  u l. 
{w  pon iedz ia łek  n ieczynne ); w  ty c h  Św ierczew skiego  3 czynna od 10 do 
sam ych godzinach o tw a rte  będą 14> Prz y  Szosie P oznańsk ie j od 14 
też dwa sk lepy  ryb n e : p rzy  al. do 18> pozostałe ja k  w  sobotę, 
Boh. W arszaw y 5 i  S za ro tk i 9; skle  bU nkt „W a rs ”  — od g. 8 do 12. 
p y  w a rzyw no-ow ocow e WSOP p rzy  K io s k i „R u c h u ” : 21 k io skó w  czyn- 
a l. W o j. P o lsk iego  134. R os tw orow - n ych  w  godz. 8—16. d yżu rne  — ja k  
skiego 40. Obr. S ta lin g ra d u  5, W y- w  sobotę.
Zwolenia 107 1 M ieszka I  103 o raz Z ak łady  usługow e fry z je rs k o -k o s - 
sk lepy  spożyw czo-ro lne  p rzy  u l. Cy ^ e ty c z n e  „U ro d y ”  p rzy  hote lach 
ry ła  1 Metodego. Boh. G etta  W a r- „ G r y f ” . „P ia s t” . „R eda”  i  na 
szawskiego 22. N iem cew icza 36. Ł o -  D w orcu  G ł. czynne od 8 do 12; fo - 
k ie tk a  25. PaTkowej 65. E P la te r 4 tog ra ficzne  — na in d y w id u a ln e  za- 
P on ia tow skiego . Dubois. W alecz- m ów ien ia  k lie n tó w , pomoc drogo- 
nych , G rzym iń sk ie j 8. Ś w ia tow ida  P ZM ot. (te l. 9»i) — czynna ca- 
50, J. Ch. Paska 38. 5 L ipca  44. d«bę.
P o tu lic k ie j 19 M. B uczka 31. Ta­
bo ro w e j 1, K o n o p n ic k ie j 31 — czvn - P o c z t u
ne będą w  godz od 9 do 14. Ću-

a j e s  r t Ł e f f ^ a T N ^ :  

S " « .  Ś lS J S ‘ T kK r'a ” U k fe »  nadDwo*rcu S i®  o d T a  ł o ^ U P ?
33, N a ru tow icza  4. Rew. Pażdzie r- 5 i zv  V l  P o c « lw c l 5

WL IM a Y ^ r - 2 ‘ to 2 C l,Na S p i ' W W o je w ó d z k im i!7; ^ a łk ^ w s k je g o ^  _23. Ł o - M le lsk im  oraz od 9 Ho n  -  w  Po.

łem” A. Grodzki — w ciągu 
najbliższych tygodni . uda się 
zlikwidować w naszym mieście 
taw. rotację pieczywa. Termin 
ten, przypomnijmy, oznaczał w  
pra>ktyce. iż  część oferowanego 
przez sklepy chleba znajdowa­
ła się na tzw. granicy świeżo­
ści.

Z naszych wczorajszych i 
przedwczorajszych reporter­
skich obserwacji wynika, iż jak 
na razie fakt ponownego roz­
poczęcia pracy przez

Notatnik szczeciński
•  DZIŚ, w  p ią tek  o g. 19 w  spacer z p rze w o d n ik ie m ; na eam -

,,K on tra s ta ch ”  odbędzie się pokaz p ingu  w  P ło n i w yn a ję c ie  dom ków  
f i lm u  „W o jn a  św ia tó w ”  reż. P. cam pingow ych (50 proc. ceny), d y - 
S zu lk ina . P re le kc ję  w yg łos i l  po- skotekę, zabaw y rek re a cy jn e  oraz 
p row adzi dyskus ję  red . A . L ip iń -  w n iedz ie lę  — a u kc ję  sprzętu tu -  
sk i z W arszawy. rys tycznego; w  rest. „Ja ch to w a ”  —

•  K lu b  O sied low y SSM (u l. Jo- żwjedżante s to d ż n l Jach tow e j, po,
d low a 7) zaprasza dz ieci na „ L u -  ra * r m m t-dysko teka , w y ,
d o w ą  S obótkę”  17 b m . o  a. 11. w P o ż y c z a n ie  leżaków , w yna jęc ie  po , 
p rog ram ie : p ro je k c ja  ba jek , spo t- ko ! <50 1):oc- c e n y ), wszędzie czyn- 
kan ie  z tw ó rca  lu d o w y m  i  w y -  ne p u n k ty  gastronom iczne. I n lo r ,  
cieczka do m uzeum , - m acie  te l, 428-J2.

•  N a w o lne  soboty 1 n ledżiele •  ks iążek odbędzie się w
w  godz. od U  do U  „P o m e ra n ia ”  18 Jo  18 w  SaU
p ro p o n u je : w  K lin ia ka ch  (zajazd A n l}X Ja g ie llo n k i w  za m ku . W a- 
„ V  A n n y " )  w ypożyczanie ro w iró w  zun«en> .w ys ta w ie n ia  swodch zb io -

le e o  ro z -  1 w ro te k , spacer po lesie ; nad Jez. ró w  wcześniejsze zgłoszenie
S S a m i e  S zm aragdow ym  5 Jp o ż y c ia n le  i-o -  w  D n a le  Im!>re2 ~

i w e ro w  w ycieczkę  row erow a  lu b  te l* 478-35.

k le tk a  3. S to łczyńsk le j 75, M . Bucz- 
ka  19. Boh. W arszaw y 101. Bogu­
sława 33 1 S ław om ira  7 od godz. 7 

S k lepy  p rzem ysłow e (sprzedaż art. 
za skup  su row ców  w tó rn y c h ) „D om  
O dzieżow y”  „E le g a n t” . ..K a z ik ”  1 
„M a łg o s ia ”  czynne w  godz. 11—15 
(w  p o n ie d z ia łk i zam knięte). K w ia ­
c ia rn ie : p rzy  u l. P a rk o w e j 62 czyn­
na od g 18 do 14, O br. S ta lłn g ra - będą ku rs o w a ły  w g św iątecznych 
(Ki 5 od 14 do 17. W yzw olen ia  4 a roak ładów  jaady.

M ie jsk im  oraz od 9 do 11 — w  Po­
licach

D yżu r ka so w o-ska rbcow y: I I  PKO  
— p ł. O rła  B ia łego  5 od g. 9 do

Kom unikacja
W SOBOTĘ tra m w a je  1 autobusy

Kiermasz ogrodniczy
znów czynny

PO KILK U D N IO W EJ świątecznej przerwie znów urucho­
miono wczoraj kiermasz ogrodniczy, usytuowany na placyku 
między ZPO „Odra” a gmachem PKO przy al. Niepodległości. 
Kiermasz ten ma już długą tradycję i niezmiennie cieszy się 
dobrą opinią wśród działkowiczów i właścicieli przydomowych 
ogródków. Tym razem Zakład Zaopatrzenia Ogrodniczego też 
postarał si$ o bogaty wybór tzw. galanterii ogrodniczej.
TA K  więc w sprzedaży są łowcę, suchodrzewy i spiree. 

rozsady wczesnych kalafiorów Można też nabyć narzędzia o- 
i kapusty, porów i sałaty 1 Są g rodnie ze i doniczki (ostatnio 
też sadzonki kwiatów, na ra- jest to prawdziwy rarytas, tru- 
zie bratków i stokrotek, a gdy dno je było upolować, a te, 
zrobi się cieplej, będą też i in- które ostatnio zakład sprowa- 
ne kwiatki. dził, są naorawdę ładne i o-

Sadzonki kwiatów są po 12 zdobne nie tylko z nazwy). W 
zł, co podkreślamy, przypomj- s-przedaży będą też ogrodowe 
nająć przy okazji naszą wcześ- mieszanki nawozowe; tych 
niejszą informację, zamieszczę- ostatnich od czasu do czasu 
ną w „Kurierce” z dnia 14 bm., może brakować, bo producent 
a ostrzegającą przed co spryt- ma trudności z. otrzymaniem 
niejszymi ulicznymi handlarza- wszystkich niezbędnych kompo 
mi  ̂ wykupującymi sadzonki w nontów do mieszanek, ale ro- 
państwowych sklepach i sprze- bi się wszystko, by zachować 
dającymi je dwa razy drożej. ciągłość sprzedaży.

Właścicieli przydomowych o- Kiermasz czynny jest we 
gródków zainteresuje na pewno wszystkie dni powszednie, tak- 
to. że w sprzedaży są także że w wolne- soboty — w godzi- 
krzewy zimozielone — Ufeje, ja- nach od 10 do 18. (mg)

•  W  K lu b ie  „P o c z ty lio n ”  w  so­
bo tę  w  godz. 16—20 odbędzie się 
w ieczorek d la  m łodz ieży szkół 
średnich, w  n iedz ie lę  od 11 do 14.30
— g ie łda  s ta roc i, w  godz. 16—19 
w ieczorek d la  m łodz ieży szkół pod­
s taw ow ych (k l.  V I—V I I I )  a w  po­
n iedz ia łek w  godz. 17.30—18.30 czyn­
na poradn ia  prawna.’

•  S T K K o l „88”  o rg a n izu je  w  
niedzie lę  w yc ieczkę  row erow ą  po 
Puszczy W krza ń sk ie j Z b ió rka  o g. 
9 na G łębok i em  (p rzew idyw ana  
długość tra sy  75 km ).

K om is ja  T u ry s ty k i P ieszej P T T K  
zaprasza na w yc ieczkę  pieszą po 
K n ie i B u ko w e j i  zw iedzenie O gro­
du Dendro log icznego w  G1 in n e j. 
Z b ió rk a  o g. 10 w  S m ie rd n icy  
(końcow y p rzystanek au t. „72” ).

•  G ie łda  p ły t  i  nagrań  odbę­
dzie się w  D K  K o le ja rza  w  n ie ­
dzielę w  g. 10—12. Od g. 15 — 
dyskoteka dla m łodz ieży szkolne j.

•  Pałac M łodz ieży zaprasza dzie­
c i na sobotę g. 12 na zestaw bar 
je k  film o w y c h  p t. „L ite rk a  E ” .

•  P rzegląd chó rów  o rk ie s tr  f  
zespołów ka m e ra ln ych  PM  odbę­
dzie się w  n iedz ie lę  o  godz. 10 w 
"F ilharm on ii.

•  A C K  „P in o k io ”  w  każdą n ie­
dzielę o g. 16 zaprasza m łodzież 
szkó ł średn ich  na dysko tek i.

•  Z jednoczone P rzedsięb iorstw a 
R ozryw kow e  zaw iadam ia ją , że 
w z n o w iły  regu la rną  działalność 
Wesołego M iasteczka ..L u n a p a rk ”  
na Podzamczu.

•  „Chcesz nauczyć się tańczyć
— p rz y jd ź  do nas”  — M łodz ieżow y 
K lu b  Tańca T ow arzysk iego  Pałacu 
M łodzieży o rga n izu je  ku rs  tańca 
tow arzysk iego  I  i  I I  st. Zebranie 
o rgan izacy jne  19 bm. o g. 17 w  pa ­
w ilo n ie  I.

•  S tud io  P an to m im y  P o lite c h n i- 
l  Szczecińskie j ogłasza nabó r

adeptów . Zap isy chę tnych  — w 
każdy pon iedz ia łek w  godz. 18—19.39 
w  sa li g im nastyczne j SP n r 33 p rzy  
u ł. M a ło p o lsk ie j 22.


